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CAZETA

ROK WIELKIEGO PRZEŁOMU
&

aa Trybuną Ludu wypowiedzi tow. tow. B. Ifewwiia 
i JL Cyrankiewicza z okazji Zjedno^efiia

Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok II A B C D Piątek, 16 grudnia 1949 r.Nr 343 (354)

Od historycznego Kon­
gresu, który utrwali! jed­
ność polityczno - organiza­
cyjną klasy robotniczej, wy 
rosła niezrównanie jej ro­
la i jej znaczenie — jako 
siły przodującej w naro­
dzie i państwie.

Coraz szybciej i coraz 
wspanialej rozwija polska 
klasa robotnicza swoje siły 
twórcze. Pogłębia się jej 
świadomość i odsłaniają 
się wyraźnie drogi, wiodą­
ce w przyszłość jasną i 
promienną.

Gwiazdą przewodnią jest 
v lelka idea Socjalizmu 
Wzorem przekuwania jej w 
rzeczywistość jest zwycię­
ska Partia Lenina i Stalina, 
jest nowe, twórcze i rados 
«e życie narodów Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich.

Rok, który upłynął od 
historycznego Kongresu 
Zjednoczenia — to rok wiel 
kiego przełomu w myślach 
i w czynach, w dążeniach 
i osiągnięciach, w ideolo­
gii i organizacji, w ParW i 
w masach pracujących.

Rośnie w Polsce nowy 
Człowiek —• wolny, świa­
domy, zdolny do wielkich 
uczuć i do wielkich czy­
nów.

Rośnie w Polsce siła po 
tężna, zdolna do dźwignię­
cia wzwyż dziejów naro­
du, zdolna do twórczego 
udziału w wielkim wyzwo 
leńczym pochodzie Ludz­
kości.

Źródłem tej siły jest pol­
ski Ind pracujący, którego 
przewodniczką jest klasa 
robotnicza, a chorążym — 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza.

Wsparci o tę siłę, wzbo­
gaceni doświadczeniem i ja 
sną ideą przewodnią — 
przyspieszajmy śmiało tern 
Po naszego marszu! Ma­
my drogę otwartą i pewną! 
Plan działania sprawdzo­
ny i porywający!

Naprzód więc! do Socja­
lizmu!

BOLESŁAW BIERUT 
• *

Przeszliśmy spory kawał 
drogi od wielkich dni zjed­
noczenia Polskiej Klasy Ro 
botniczej.

Działo się to zaledwie 
rok temu.

A Partia i klasa robot­
nicza ma niewspółmiernie 
do krótkości tego okresu 
ogromne osiągnięcia ideo­
logiczne i organizacyjne.

O czym to świadczy?
Jest to dowodem, że Kon 

gres Zjednoczeniowy 
sprzed roku był ukorono­
waniem całego długiego 
okresu walki o jedność,1 
walki z rozbijaczami jed-; 
nośct coraz to lepszej rea- j 
lizacji jedności działania, * 

coraz to lepiej funkcjonują­
cego jednolitego frontu, dłu 
giego procesu krystalizowa 
nia się w potężniejącej wal 
ce z prawicą i z odchyle­
niem nacjonalistycznym re 
wolucyjnej platformy jedno 
śck

Jest to dowodem, źe jed 
ność dojrzewała w walce 
klasy robotniczej o utrwa­
lenie władzy ludowej, w 
walce klasy robotniczej o 
przodownictwo w naro­
dzie, w uświadomieniu so­
bie przez klasę robotniczą 
rewducyfoych zadań socja 
Estycznego budownictwa, 
w warunkach oparcia na­
szego budownictwa o siłę 
i pomoc Związku Radziec­
kiego, w warunkach mobi­
lizacji międzynarodowych

TWÓJ „NAKAZ" 
utorował' zwycięstwo rewolucji 
List Lucjana Rudnickiego do tow, Józefa Stalina

Bywają zdarzenia:
uda sie raz 

wy siec ze serca zdanie, 
i nie wymyślisz przez lata 

lepszego zdania 
nad — wypowiedziane z miejsca. 
Taki był i w Piter

leninowski wjazd 
na wieży pancernika.
Od tego czasu

i zachwyt mój tn^a — 
nie dzień, 

nie rok
i nie wiek. 

Majakowski)

DROGI f KOCHANY TO­
WARZYSZU!

Musiałem siięgnąć do naj- 
wznioślejszych strof wiełkie- 
kiego poety żeby wyrazić u- 
czucie, które przeżyłem w gru 
dniu roku 1912 przy czytaniu 
„Nakazu robotników peters­
burskich dla swego posła 
robotniczego” i które przeży­
wam stale przy każdym no­
wym orędziu Waszym.

Zaczynając pisać ten lis$, 
zastanawiałem sie dłużej. W 
Was mam tytułować, i do­
szedłem do wniosku, że ty tu 
łem „towarzysz” można wy­
razić najwyższe dostojeństwo, 
zwłaszcza ffdy sie pojmuje tę 
godnośp po stalinowski!.

Należę do pokolenia robotni 
ków polskich, które przeżyło 
rewolucję i kontrrewolucję 
roku 1905 i które od wypad 
ków nad Leną w roku 1912 
znowu ruszyło do szturmu 
ramię przy ramieniu z prole­
tariatem Rosji.

My, robotnicy W ąrszawy 
rozumieliśmy, że w Petersbur 
gu i całym państwie rosyj­
skim rozpoczynają się rzeczy 
wielkie. Nie znaliśmy jeszcze 
Waszego imienia, lecz przewo 
dził nam już wtedy Lenin.

Zęby być bliżej wydarzeń, 
zaprenumerowałem w liipcu ro 
ku 1912 „Prawdę” i pisywa­
łem do niej korespondencje.

Jakaż była moja radość, 
gdy w grudniu - w zwitku pocz 
towym „Prawdy” znalazłem 
sławny „Nakaz”. Przy lapidar 
nej prostocie biła z niego na 
nas warszawiaków z ul. Sień 

sil postępu do walki o po­
kój przeciw zachłannemu 
imperializmowi anglo-ame

W ten sposób narastają­
ce fakty jedności działania, 
zacieśniamy jednolitego 
frontu, w oparem o rewo- 
tacytoą PPR, w ogniu za- 
ostrza-mcej się walki kla­
sowej przerosło rok temu 
w organiczną rewolucyj­
ną jedmość klasy robotni­
czej.

Z przełomu tego powsta­
ła nasza Partia, przodow­
niczka ludu polskiego w 
walce o socjalizm.

Rok, który minął, do­
wiódł jak ogromną silę sta 
nowi jedność klasy rohot- 
ińczej i >k ogromną nową

Mej, głęboka wiedza rewolu­
cyjna i entuzjazm walki. By 
liśmy przekonani, że mamy 
do czynienia z instrukcją Le­
nina. Dopiero znacznie póź­
niej dowiedziałem się, kto był 
jej twórcą.

Towarzyszu, wpływy Wa­
szej nauki i Waszego działa­
nia obejmują 'teraz cały 
świat, mimo to. sądzę nie bę­
dzie Wam chyba obojętny 
fakt, że pod wpływem Wasze 
go „Nakazu” założyliśmy7 w 
Warszawie przed trzydziestu 
siedmiu laty skromny legal­
ny tygodnik „Nowy Głos”.

Tygodnik ten po wyjściu 
pięciu numerów żandarmi 
zamknęli razem z redaktorem, 
lecz wpływu „Nakazu” nie 
można było zlikwidować. Po­
szedł on naszymi skromnymi 
środkami od fabryki do fa­
bryki przez cały kraj.

„Nakaz” utwierdzał nas w 
tym najistotniejszym, co od­
czuwaliśmy po pr^etariacku,

nlzwbstiaM o oiwarch 
wystawy podarków 
dlatow.Stalina 
w Warszawie

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Izwiestia" zamieścił obszerną 
korespondencję swego wysłań 
nika — Michała Jaro woja. po« 
święconą otwarciu wystawy 
podarunków narodu polskiego 
dla Generalissimusa Stalina.

Dziennik obszernie opisuje 
uroczyste otwarcie wystawy, 
podaje streszczenie przemóc 
wienia wicepremiera Minca, 
opisuje podarunki stworzone 
przez polskich robotników, 
chłopów i inteligencję. Kore­
spondent cytuje również sło­
wa Prezydenta Bieruta w księ= 
dze pamiątkowej wystawy i 
stwierdza..iiż otwarcie jej prze 
kształciło się w prawdziwa 
manifestację głębokiej miłości 
i wierności narodu polskiego 
dla Wielkiego Stalina, 

energię wyzwafe w masach 
pracujących, budujących 
socjalizm, jak podnosi rolę 
i autorytet klasy robotak 
czej.

Dlatego zadaniu iia* 
szym jest w datszym cią­
gu utrwalać i podnosić na 
wyższy poziom świado­
mości rewohicytoej jedoość 
klasy robotniczej.

Czerpiąc siłę naszej Par­
tii z nauk Lenina i Stalina, 
z doświadczeń WKP(b) co­
raz bardziej przyspieszać 
będziemy nasz marsz do so 
cjalizmu, służąc w teu spo­
sób naszemu narodowi i 
wspólnej, międzynarodowej 
walce o lepsze jutro całej 
ludzkości.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

lecz nie umieli sformułować 
konkretnie.

Tętno zbliżającej się rewo­
lucji wzbudzało radość i po­
tęgowało wolę walki. Naka­
zane zadania posłów robotni­
czych w reakcyjnej Dumie, 
całkowicie się pokrywały z 
zadaniami każdego świado­
mego robotnika w ustroju.ear 
sko-burżuazyjnym.

Drogi i kochany Towa- 
• rzyszu! W siedemdz esią- 
tą rocznicę Twych urodzin 
i pięćdziesiątą piątą pracy 
społecznej. ukoronowanej 
zwycięstwami największymi 
w dziejach ludzkich, w 
dniach kiedy większość lud 
ności globu 'ziemskiego bę­
dzie Ci składać dziękczynię 
nia za drogę do pokoju, 
kultury i powszechnego 
szczęścia, znacznie już uto­
rowaną dzięki Twej genial 
nej nauce, zwycięsko reali­
zowanej pod Twoim prze* 
wodem — ja nie mogłem 
znaleźć czegoś bardziej ser­
decznego do wyrażenia naj­
głębszej czci niż wspomnie 
nie usłyszenia Twego naka­
zu, który utorował zwycię­
stwo Rewolucji.
Należę od kilkudziesięciu 

lat do międzynarodowej Twej 
gwardii, a stary „Nakaz” 
wciąż jest świeży i wciąż mi 
brzmi aktualnie. Wysoko pod 
nieść sztandary klasy robot­
niczej we wrogim obozie im­
perialistów. zespolić wszyst­
kie siły ludów w walce o so­
cjalizm i pokój, czerpać siły 
ze związku z najszerszymi 
masami.

2yj nam kochany Towarzy­
szu najdłuższym życiem ludz 
kim i darz ludzkość w dal­
szym ciągu nakazami torują­
cymi drogę do ostatecznego 
zwwcięstwa postępu w całym 
śwnecie!

Jeżeli cenić długość życia 
intesywnością twórczą i jej 
wynikami to już jesteś nie­
śmiertelny.

Lucjan Rudnicki, 
stary robotnik i młody pisarz

Polski Ludowej
Warszawa, dn. 8. 12. 1949 r. i

Fragmenty z Deklaracji Ideowej 
PZPR

Polska aktywme uczestniczy w obozie antyimpe^ 
Mistycznym, na którego czele stoi Związek Radziecki. 
Sojusze łączące Polskę Ludową z socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim i z krajami demokracji ludo­
wej — to sojusze nowego typu, to wyraz solidarności 
naszych krajów w dążeniu do socjalizmu i bezklaso- 
wego społeczeństwa. Sojusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i z krajami demokracji ludowej dają nam 
możliwość szybszego gospodarczego rozwoju, zapew­
niają możność zbudowania socjalizmu w Polsce. 
Sojusz ten jest wyrazem międzynarodowej solidarno­
ści mas pracujących, łączącej Polskę Ludową z klasą 
robotniczą i siłami ludowymi, z obozem postępu całego 
świata. *

Każda organizacja partyjna, musi wałczyć nieugię­
cie o czystość szeregów i o ideową postazoę swych 
członków. Należenie do Partii — to najwyższy za­
szczyt, którego każdy członek Partii musi okazać się 
godnym przez wzorowe wykonywanie swych obo­
wiązków. Krytyka i samokrytyka — to potężny oręż 
wychowania mas członkowskich Partii, oręż walki 
o słuszną linię Partii. Partia jest rozumem, honorem 
i sumieniem klasy robotniczej.

* * *
Jednoczymy się jako awangarda polskiego proleta­

riatu, jako przodująca siła narodu polskiego w jego 
marszu do socjalizmu, jako polski oddział międzynaro­
dowego frontu wolności i postępu, demokracji i socja­
lizmu. Jednoczymy się, aby poprowadzić Polskę na­
przód, do pełnej sprawiedliwości społecznej, do znie­
sienia wszelkiego wyzysku człowieka przez człowieka, 
do socjalizmu.

Naród? świata w hołdzie Stalinowi
Zbliża się 70 rocznica urodzin Józefa Stalina. W dniu tym 

miłujące pokój narody świata złożą hołd genialnemu 
Wodzowi i Nauczycielowi mas pracujących świata.

Ze wszystkich kontynentów napływają depesze, donoszące o 
przygotowaniach i uroczystościach organizowanych, dla uczczenia 
tej historycznej daty. Narody Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej szczególnie uroczyście obchodzić będą to 
wielkie święto. Wspaniały rozwój współzawodnictwa pracy, pod­
jęcie dodatkowych zobowiązań produkcyjnych — oto co przygo­
towują w darze Stalinowi masy pracujące ZSRR i Polski, Albanii 
i Bułgarii, Rumunii, Węgier i Czechosłowacji.

W depeszach z całego świata czytamy:

Przed 70 rocznicą urodzin J. Stalina

ZWIĄZEK RADZIECKI:
Górnicy zjednoczenia 

stowugol” witają historyczny 
dzień olbrzymim zwycięstwem 
na froncie pracy. 25 kopalń 
wykonało przedterminowo ro> 
czny plan wydobycia węgla. 
Na długo przed terminem wy' 
konali również roczny plan 
produkcyjny górnicy krasno^ 
dońscy, zaoszczędzając przy 
tym ponad miliard rubli.

Robotnicy — stachanowcy 
wielkich zakładów hutmczycn 
„Elektrostal”. którzy zaciąga 
nęli „Wartę Stalinowską” wy« 
topili 1530 t srali ponad plan 
na poczet 3000 t, prze widzi as 
nych w zobowiązaniu, podjęć 
tym ku czci dnia urodzin Sta­
lina.

W ślad za potężną dnieprow 
ską elektrownią wodną im. te 
mina zespół elektrowni w Gor 
kim postanowił do 21 grudnia 
uruchomić turbinę wysokiego 
napięcia, co iinarużliwi goszczę 

dżenie poważnych sum. Pra* 
cownicy elektrowni uraUkich 
zobowiązali się uczcić 70 rocz­
nicę urodzin Stalina zaoszczę^ 
dzeniem 46 000 t paliwa oraz 
42 000 000 rubli ponad plan.

Masowy udział we współza> 
wodnictwie ku czci dnia uro* 
dżin Józefa Stalina biorą kol® 
choźnicy radzieccy oraz pra» 
cownicy sowchozów. Kołchożs 
nicy obwodu rostowskiego wy 
konali z nadwyżką plan sa* 
dzenia leśnych pasów ochron­
nych Chłopi rejonu krasno® 
jarskiego w obwodzie kurskim 
prowadzą intensywne Drace 
nad budową 4 stacji pomp dla 
nawadniania gruntów, które 
uruchomione będą 21 grudnia.

Pracownicy sowchozu ,,10« 
lecie Października” pod Mc* 
skwą, włącza jąc jsię do W«pól» 
zawódnictwa ku czci 70 ro» 
nicy urodzin Stalina, wykona® 
li/z nadwyżką plan nostaw 
mir'- i drobiu.

(Ciąg dalszy na str. 8)
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lwim IiMiwiibrm
za zdradę stanu, szpiegostwo i sabotaż

SOFIA (PAP). Na procesie 
Trajczo Kostowa i jego współ 
luków prokurator naczelny 
Wladimin Dimczew kontynu 
owal swe przemówienie.

Oskarżeni dążyli do stworze 
tóa federacji południowo- 
słowiańskiej pod kierownic­
twem Tito. Rozwinęli* oni 
działalność, zmierzającą prze 
de wszystkim do oderwania 
kraju piryńskiego od Bułga­
rii i przyłączenia go do Ju­
gosławii. Opracowany przez 
titowców i grupę Trajczo Ko 
rtowa projekt federacji połu- 
dniowo-słowiańskiej oznaczał 
całkowitą likwidację nieza­
wisłości Bułgarskiej Republi 
ki Ludowej i przekształcenia 
Jej w zwykłą prowincję 
Jugosławii.

Federacja ta miała być u- 
tworzona w drodze zamachu 
•tanu przy militarnej pomo­
cy Tito — wbrew woli naro­
du bułgarskiego.

Federacyjne państwo miało 
być skierowane przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
wykonywać zlecenia anglo- 
amerykańsk ich i mp e riali stów. 
Oto dlaczego plan utworze­
nia federacji miał być zacho­
wany w tajemnicy przed 
Związkiem Radzieckim.

Agenci Tito otrzymali od gru­
py Kostowa prawo swobodnego 
dostępu do wszystkich bułgar­
skich instytucji państwowych. 
Jugosłowiański attache wojsko­
wy miał wgląd do wszystkich 
— nawet najbardziej poufnych 
materiałów bułgarskiego mini­
sterstwa spraw wojskowych. Tak 
samo przedstawia się sprawa w 
ministerstwie spraw wewnętrz­
nych. Koliszewski, Włachow, 
urzędnicy ambasady jugosłowiań 
skiej — Zafirowski, Mangowski, 
Hądzi Panzow i inni agenci i . 
szpiedzy Tito mieli o każdej po 
rze prawo wstępu do KC Buł­
garskiej Partii Komunistycznej 
dla porozumienia się z Kosto­
wem.

Prokurator podkreślił na-

Min. Wyszyński 
z pierwszą oficjalną 
wizyta 
w stolicy Niemieckie} 
RepubliHi Demokratyczne;

BERLIN (PAP). W dniu 
14 bm. przybył z Paryża 
do Berlina jako do stolicy 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej z pierwszą 
oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andrzej Wyszyński, jako 
gość rządu Republiki.

Komunikat
Klubu Poselskiego PZPR
Zespół Poselski przy KW PZPR w Poznaniu organl- 

snije w kilkunastu miastach i miasteczkach naszego 
województwa sprawozdawcze zebrania poselskie, na 
których posłowie omówią bieżące prace Sejmu Ustawo­
dawczego oraz aktualne zagadnienie walki o pokój w 
świetle ostatnich uchwał Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych.

Zebrania odbędą się w niedzielę, dnia 18 bm. w na­
stępuj ących miej scowościach:

Strzelno, pow. Mogilno, godz. 11 — tow. poseł Knoch- 
te Jerzy;

Pobiedziska, pow. Poznań, godz. 11 — tow. Bień-
kowski Władysław:

Tarnowo Podgórne, pow. Poznań, godz. 11 tow.
Lange Oskar;

Wschowa, pow. Wschowa, godz. 11 — tow. Izydor- 
czyk Jan*

Strzelce’Kraj., pow. Strzelce, godz. 11 — tow. Kwiat­
kowski Stanisław;

Krzyż, pow. Trzcianka, godz. 11 — tow. Gellert Piotr;
“ ' '12 — tow. KłuszyńskaKłecko, pow. Gniezno, godz.

Dorota;
Janowiec, pow. Żnin, godz. 11
Dobra, pow. Turek, godz. 11 

ciszek;
— tow. Kowalski Jan;Kłodawa, pow. Koło, godz 11

Słupca, pow. Konin, godz. 11 — tow. Sokół Bole law;
Skalmierzyce, pow. Ostrów, godz. 11 — tow. Piep-

rzyk Józef;
Stawiszyn, pow. Kalisz, godz. 11 — tow. Dobrowolski 

Stanisław;
Ujście, pow. Chodzież, godz. 11 — to# Kieszczyń- 

ski Józef;
Wstęp bezpłatny. Po zebraniu Poseł będzie przyj­

mował zgłaszających się obywateli w sprawach ewen­
tualnych wniosków, postulatów lub zażaleń. Zebrania 
sprawozdawcze mają na celu spopularyzować wśród 
najszerszych mas pracujących sposób pracy najwyż­
szego organu uchwe1 dawczego w Państwie oraz spo­
wodować ścisłą wież posłów PZPR-owców z masami 
pracującymi niiast i wsi na odcinku codziennych po­
trzeb i warunków komunalnych.

stępnie, że przewód sądowy 
dowiódł niezbicie, ii oskarżę 
ni utworzyli organizację spis 
kową dla wprowadzenia w źy 
cie swych zdradzieckich pla­
nów. Kierownicze centrum te 
go spisku stanowili: Trajczo 
Kostow, Iwan Stefanów i Ni 
kola Pawłów.

Zgodnie z instrukcjami wy 
wiadu angielskiego i amery 
kańskiego oskarżeni, jak wy 
nika z ich zeznań — wysuwa

Tito sługusem 
imperializmu anglosaskiego

1
Tito oraz wywiad angielski 
amerykański kazali usunąć

tych, którzy przeszkadzają 
w realizacji spisku, a przede 
wszystkim aresztować i za­
mordować Georgi Dymitrowa. 
Kostow w swoich własnoręcz 
nie napisanych aemaniach 
stwierdza w związku z tym: 
„Tito podkreślał, że plany a- 

przewidująmerykańskie
wzrost sił antyradzieckich nie 
tylko w Jugosławii i Bułgarii 
lecz i w innych krajach demo 
kmeji ludowej. Plany amery­
kańskie przewidują nacisk go 
spodarcay, polityczny i woj­
skowy w celu oderwania kra 
jów demokracji ludowej od 
ZSRR i przyłączenia ich do 
bloku zachodniego. Uprzedzi 
lem Tito — napisał Kostow 
w swych zeznaniach, że Geor 
gi Dymitrow przeciwstawi się 
stanowczo temu planowi. Ti­
to nie mógł wówczas pohamo 
wać swej nienawiści do Ge­
org! Dymitrowa i zawołał z 
wściekłością „jak długo ten 
starzec będzie jeszcze stał na 
mojej drodze"!

Dalej prokurator zaznacza, 
że oskarżeni działali w kie­
runku pogorszenia warunków 
życia narodu bułgarskiego, 
aby wywołać niezadowolenie 
z rządu frontu patriotycznego, 
na którego czele stał Georgi 
Dymitrow.

Należy podkreślić — po- 
wiedział 
skarżeni 
kowania

prokurator — te o- 
usiłowali zerwać ro 
handlowe Bułgarii 

z krajami demokracji ludo­
szczególności zewej, a

Związkiem Radzieckim. W 
tym kierunku udzielał Kostow 
rieceń Christowowi, gdy ten 
delegowany byl do Moskwy 
w charakterze radcy handlo­
wego.

Takie same wskazówki da­
wał również Iwan Stefanów.

Towarzysze Sędziowie! U nas, 
jak na Węgrzech — oświad- 

titowcy,czyi prokurator
działając w ścisłym porozu­
mieniu z wywiadem angiel-

— tow. Praga Rafał;
— tow. Nijak Fran- 

li na kierownicze stanowiska 
w aparacie państwowym, 
członków organizacji spisko­
wej.

Przed 9 września 1944 r. poli­
cja faszystowska wskazywała 
Kostowowi agentów, którzy się 
wkradli do Partii. Po 9 wrześ­
nia 1944 r. Kostow i jego współ­
pracownicy mieli dostęp do ar 
chiwum dyrekcji policji i magli 
ustalić, kto jest na usługach wy­
wiadu. Agentów tych Kostow 
skupił w twojej organizacji spi 
skowej.

skini 1 ani»rykańskim, dążyli 
do tego, by z drogi swej usu­
nąć wszystkich najbardziej 
wybitnych i wpływowych kie­
rowników ruchu robotniczego.

Towarzysze Sędziowie! Sły­
szeliście zeznania oskarżonych 
i świadków. Słyszeliście spra­
wozdania komisji rzeczoznaw­
ców. W rękach waszych znaj­
dują się dokumenty przedło­
żone w sprawie przestępstw 
oskarżonych. Akt oskarżenia 
został w toku postępowania 
dowodowego potwierdzony w 
całej pełni.

Kostow I |eqo banda 
uprawiali dywersję 

w Bułgarskiej
Partii Komunistyczne]

Oskarżeni zajęli wysokie 
stanowiska w aparacie pań­
stwowym, co nakładało na 
nich obowiązek zachowania 
szczególnej czujności, ostroż­
ności i uczciwości.

Oskarżeni uknuli spisek, 
mający na celu narzucenie na­
rodowi bułgarskiemu nowej

Wzmożona opieką nad dziećmi 
uczczą wychowawczynie prze 'szkoli 
7O-lecie urodzin tow. Stalina

Z wszystkich miast i wsi na­
pływają nieprzerwanie niezliczo­
ne ilości meldunków o podejmo 
wa nych zobo w i ąza n ia ch dl a 
uczczenia 70-1 e ci a urodzin tow. 
J. Stalina. Wszystkich ludzi pra 
cy w Polsce ogarnia dzisiaj szcze 
ry entuzjazm pracy. Wzmożonym 
wysiłkiem przy pracy dla kraju 
pozdrawiają oni wielkiego przy­
wódcę mas pracujących całego 
świata i swego nauczyciela w 
dniu Jego urodzin.

W szeregu manifestujących 
stanęły również wychowawczynie 
i instruktorki przedszkoli okręgu 
poznańskiego.

Zebrane na okręgowym Zjeź­
dzić w Krotoszynie uchwaliły 
one rezolucję następującej treści:

• „Wychowawczynie Okręgu Po 
anańskiego zgromadzone na Nad 
zwyczajnym Zebraniu Sekcji Wy 
chowania Przedszkolnego ZNP 
w dniu 11 grudnia 1949 r., dla

Zachodnio-niemieccy 
militaryści 
chca utworzyć 
obozy pracy

BERLIN (TELEPRESS). 
Premier Północnej Nadre­
nii — Westfalii i przewod­
niczący zachodnio-niemiec- 
kiej „Izby Wyższej", Arnold 
— wygłosił ostatnio prze­
mówienie, w którym zalecił 
utworzenie „rezerwowej ar­
mii z bezrobotnych".

Wielu z zachodnio-nie- 
mieckich militarystów po-
piera gorąco koncepcję two 
rżenia obozów pracy, na 
wzór obozów hitlerowskich, 
które stanowiły ośrodki 
szkoleniowe przyszłych żoł­
nierzy.

W okresie rzędów fuhre- 
ra, bezrobotną młodzież w 
obozach pracy uczono sze­
regu „popularnych piose- , Drugim, 
nek", z których jedna np. Stanisławy
zaczynała się od słów „Na­
dejdzie czas, kiedy odrzuci­
my łopaty i chwycimy za 
karabiny".

orientacji politycznej, sprzecz­
nej z interesami i wiolą narodu, 
który po 9 września 1944 r. 
wkroczył na drogę umocnie­
nia serdecznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, co 
jedynie i tylko gwarantuje 
niezależność narodową i suwe. 
renność państwową Bułgarii.

W momencie, gdy naród buł­
garski zaczął budować swą 
szczęśliwą przyszłość, oskar­
żeni zbrodniarze w sposób 
planowy i z góry przemyślany 
prowadzili dywersyjną robotę, 
która miała przyczynić się do 
zniszczenia wszystkiego, co 
naród zbudował.

Oskarżeni postanowili zasto­
sować metody gwałtu dla o- 
siągnięcia swych celów i prze­
prowadzenia swych zadań i 
chcieli nawet uciec się do po­
mocy obcego państwa, do po­
mocy wojsk titowskich.

Następnie prokurator Dim­
czew przeszedł do omówienia 
zbrodniczej działalności pierw 
szych 6 oskarżonych i podkre­
ślił, że w toku postępowania 
dowodowego stwierdzono ich 
r a s tępuj ące zb ro dn i e:

1 Trajczo Kostow Dzunew 
jest centralną figurą spis­

ku. W roku 1942, chcąc rato­
wać swe życie, zdradził swych 
towarzyszy i swoją organizac­
ję konspiracyjną. Kostow pod­
pisu! wówczas zobowiązanie 
współpracy z policją, Kostow 
w zeznaniach tłumaczy swą 
zdradę fizycznym i moralnym 
znęcaniem się policji faszy­
stowskiej natl nim, lecz w rze­
czywistości zdrada jego była 
podyktowana jedynie i tylko 
strachem. W 1944 r. Kostow 
nawiązuje bezpośredni kontakt 
szpiegowski »z przedstawicie-

(Ciąg dalszy na sir. 8)

uczczenia 70-lecia urodzin Gene 
ralissimusa J. Stalina, w zrozu­
mieniu potrzeb klasy robotniczej 
a zwłaszcza matek pracujących 
wyrażają gotowość podjęcia pra­
cy w okresie ferii zimowych, by 
zabezpieczyć dzieciom należytą 
opiekę”.

014 proc, podniosła sie ja kość produkcji 
W PRZEMYŚLE BAWEŁNIANYM

dzięki konkursowi zespotbw najwyższej jakości
ŁÓD^. W dniu 1 bm. za.

kończył się wielki konkurs 
zespołów najwyższej jakości, 
we wszystkich fabrykach prze® 
mysłu bawełnianego w Pob 
sce. 14 bm. odbyło się posie* 
dzenie sądu konkursowego, 
który ocenił -wyn^i pracy 
wszystkich zespołów oraz do® 
konał klasyfikacji, w której 
wyniku 15 najlepszych zespo® 
łów uzyskało miano „przodu® 
jący zespół najwyższe; jako­
ści przemysłu bawełnianego” 
oraz nagrody pieniężne w wy 
sok ości 150 tys. zł.

Po dwumiesięcznego konkur 
su zgłosiło udział 566 zespo* 
łów, w których skład wchodzi 
ponad 2000 tkaczy, obsługują* 
cych łącznie ponad 7000 kro® 
sień.

Spośród 505 zespołów, któ® 
re ukończyły konkurs, wszyst­
kie uzyskały doskonałe wyniki 
produkcyjne, zarówno pod 
względem jakości produkcji, 
jak i jej ilości, W wy­
niku szczegółowych obli­
czeń. pierwsze miejsce w kom 
kusie zdobył # czteroosobowy 
espół tkacza Józefa Górskie® 

go z PZPB w Pabianicach. Ze® 
spół jego, obsługujący łącznie 
16 krosien uzyskał, przy 130.7 
proc, wykonania baz akordo® 
wych, 85 proc. towarów 
/extra” i 15 proc, towarów 
,,prima”.

jest zespół tkaczki 
Serwatko z PZPB

nr 2 w Łodzi. Dzięki kom 
kursowi i ogólnemu współ® 
zawodnictwu wszystkich za® 
trudnionych w przemyśle ba-

Pracownicy nauki 
maja szczególne powody 

czci dla Was
List profesora Uniwersytetu Warszawskiego 

St. Mazura do Generalissimusa Stalina
WARSZAWA. Z okazji 70 rocznicy urodzin Genera­

lissimusa Józefa Stalina, profesor Uniwersytetu War­
szawskiego, Stanisław Mazur, przesłał do Moskwy list 
następującej treści:

Drogi Towarzyszu Józefie Stalinie! Z okazji 70 rocznicy Waszych 
urodzin ludzie pracy z najdalszych zakątków świata, wśród nich 
i polscy pracownicy nauki, spieszą z wyrazami hołdu i miłości dla 
Was, jako kontynuatora wielkiej idei socjalizmu, która ogarnia 
coraz nowe połacie ziemi.

Pracownicy nauki mają szczególne powody czci dla Was.

Rozwój nauki w państwie, to sprawa o wielkim znaczeniu, 
bo jej stan decyduje dziś w pozoażnej mierze o gospodarczej 
i kulturalnej potędze. Nauka przeżywa okres świetnego rozwoju. 
Wielkie odkrycia naukowe, dokonywane niemal bezustannie, 
znajdują liczne i doniosłe zastosowania praktyczne. Ale w ustroju 
kapitalistycznym burżuazja wykorzystuje wyniki badań nauko­
wych dla swoich egoistycznych interesów, dla wzmożenia wyzysku 
pracujących, a nie na ich pożytek. Faszyzm w ostatniej wojnie 
światowej zaprzągł naukę dla swoich zbrodniczych celów. A dziś 
imperializm usiłuje wykorzystać odkrycia z dziedziny atomistyki 
dla szantażu na wielką skalę, w zimnej wojnie ze Związkiem Ra­
dzieckim i państwami demokracji ludowej. W ten sposób znowu 
jeden z wyników badań naukowych, zamiast służyć sprawie pod­
niesienia poziomu życia ludzi, ma służyć w rękach imperialistów, 
w postaci bomby atomowej — sprawie zniszczenia. Wystarczy 
jednak przyglądnąć się życiu w Związku Radzieckim, aby unaocz­
nić sobie, jak dobr^czynnny i potężny wpływ wywiera rozwój 
nauki na podniesienie stopy życiowej i poziomu kulturalnego 
ludzi w warunkach socjalistycznego ustroju, w którym nie ma już 
miejsca na wyzyskiwanie wyników badań naukowych dla intere­
sów jakiejś grupy uprzywilejowanej, nauka jest w najzaszczytnie] 
szej służbie, całego narodu. Dlatego też nigdzie w świecie 
nauka nie jest otoczona taka opieką ze strony państwa i nigdzie 
nie ma takiego kultu dla nauki u przeciętnego obywatela, jak w 
Zuńązku Radzieckim. IVv, drogi Towarzyszu, jako współtwórca 
pierwszego w kwiecie państwa socjalistycznego, umożliwiliście ty­
siącom uczonych szcego kraju to, że pracują spokojnie o losy 
swoich odkryć, bo w świadomości, że dzięki swym pracom współ* 
działają skutecznie przy podnoszeniu poziomu życia całego radziec 
kiego narodu.

naszym kraju, który dzięki historycznym zwycięstwom 
Związku Radzieckiego wstąpił na drogę wiodącą do socjalizmu, 
stoimy przed pilnym zadaniem przebudowy i przyspieszenia 
rozwoju nauki. Rozwiązanie tego zadania to przyspieszenie roz­
woju naszego gospodarstwa narodowego i tym samym skrócenie 
naszej drogi do socjalizmu. Polscy pracownicy nauki starają się 
rozwiązać to wielkie zadanie w oparciu o doświadczenie Związku 
Radzieckiego i nie wątpią, że i w ich kraju rozk-witnie w pełni 
taka nauka, która — jak powiedzieliście raz — nie odgradza się 
od narodu, lecz gotowa mu służyć, gotowa przekazać narodowi 
wszystkie swoje zdobycze, która obsługuje naród nie pod przymu 
sem, lecz dobrowolnie z ochotą. Polscy pracownicy nauki, w, 
wspaniałym wzorem swoich radzieckich kolegów, pragną skiero- 
wać swoje wysiłki w kierunku podporządkowania sił przyrody 
potrzebom człowieka, aby podnieść stopę życiową i poziom kul­
turalny szerokich mas pracujących swojego kraju. Polscy pra 
cownicy nauki mogą patrzeć dziś z ufnością w przyszłość. Prze­
miany w naszym kraju, którym to zawdzięczamy, stały się możli­
we dzięki zwycięstwu Wielkiej Październikowej Rewolucji, dzięki 
pozostaniu Związku Radzieckiego, potężnego bastionu socjalizmu, 
kierowanego przez WKP(b) pod Waszym przewodem. 1 stąd pol­
scy pracownicy nauki szczególnie serdecznie przeszyłają Wam 
żvczenia długich lat życia dla dobra całej ludzkości.

STANISŁAW MAZUR, v 
profesor Uniwersytetu Warszawskiego

wełnianym robotników, jakość 
produkcji całego przemysłu co przyniosło gospodarce na>
bawełnianego, podniosła się w 
ciągu dwóch miesięcy trwania

nar urtęziontch przez Delicję Scelhy 
włoskich robotników rolnych 
dla Generalissimusa Stalina

RZYM (Telepiesz). Kilku uwię 
zionych robotników rolnych po 
święciło swoje przydziały chicha 
i wymodelowało z prawdziwie 
włoskim artyzmem rzeźbę, która 
przesłana zostanie Generalissimu 
sowi Stalinowi dla uczczenia 70 
rocznicy jego urodzin. W ten 
sposób więźniowie ci wyrazili 
swoją nadzieję, że ludzkość nie-

Komunikat
Komitet Miejski PZPR

Poznaniu zwołuje na w
dzień 18 grudnia br. o 
godz. 10 w świetlicy ZZK 
w nowym gmachu Dyrek­
cji Kolejowej przy Walach 
Zygmunta Starego odpra 
wę sekretarzy K( mitetów 
Dzielnic owych i Komite­
tów Fabrycznych oraz in 
struktorów nieetatowych 
Komitetów Dzielnicowych 
i Komitetu Miejskiego.

konkursu o przeszło 14 proc* 

rodowej wielkie oszczędności 
surowcowe.

długo już wyzwolona zostanie 
od ucisku człowieka przez czło­
wieka.

Robotnicy rolni zostali areszto 
wani w listopadzie podczas zajść 
w Torre Magiero, kiedy policja 
zabiła dwóch ma 11 i testujących.

dla W raejonaHzalorów
CIESZYN, W fabryce M 21 

w Cieszynie odbyła się uro­
czystość wręczenia 300.000 zł 
trzem racjonalizatorom a
mianowicie: Pod żorskiemu Ja 
nowi, Friedlowi Lubomirowi 
i Zwakowi Władysławowi za 
prace związane z udoskona­
leniem pulpitu pomiarowego, 
co przyn esie zakładowi 21 
mil. zł oszczędności. Nagrody 
wręczył przedstawiciel Mini­
sterstwa Przemysłu Ciężkie­
go.
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STALIN - wielki budowniczy
EPOKI SOCJALIZMU

Istotną cechą ludzi wielkich jest Ich zdolność głębokiego 
rozumienia otaczającego nas nurtu życia społecznego, rozu­
mienia przeobrażeń i postępu społecznego, zdolność służe­
nia tym potrzebom i przemianom.

Dzięki szczególnym cechom ich umysłu i charakteru ży­
cie ich splata się nierozerwalnie z życiem klasy i Partii, 
której przewodzą i trudno często rozróżnić gdzie mówić mo­
żna jeszcze o indywidualnej działalności człowieka a gdzie 
należy już mówić o dziejach luchu społecznego, o wydarze­
niach i aktach historycznych.

Takimi postaciami historycznymi byli wielcy twórcy so­
cjalizmu naukowego Marks i Engels, takim był genialny 
kontynuator ich dzieła niezapomniany Lenin, takim jest też 
wielki budowniczy nowej epoki socjalizmu JÓZEF WISSA- 
RIONOWICZ STALIN.

W osobowości JÓZEFA 
STALINA znalazły 

• swój najdoskonalszy wyraz 
Wszystkie najpiękniejsze ce­
chy przodującej klasy społecz­
nej — klajsy robotniczej — 
śmiałość i mądrość myśli, 
bezgraniczna ofiarność, żelaz­
na wola, nieubłagana niena­
wiść do wrogów ludu pracu­
jącego 1 wreszcie ogromna 
twórcza Inicjatywa.

Te wszystkie cechy w połą­
czeniu z genialnym zmysłem 
teoretycznym i organizacyjs 
nym, uczyniły ze STALINA 
organizatora i budowniczego 
pierwszego na świecie pań­
stwa socjalistycznego, natu*

WASILIJ LEBIEDIEW-KUMACZ 
Przeł. Jan Brzechwa

Miack dźwiączy ś^iaw
Niech dźwięczy śpiew tysiącem ech, 
Niech każdy z was ten śpiew podziela, 
Niech dźwięczy śpiew dla naszych strzech 
I dla drogiego przyjaciela

To Jego jest wola i Jego myśl,
By każdy pracować i żyć mógł dziś, 
On kocha nas wszystkich i ciebie i mnie 
I serca ma wszystkie w swym sercu na dnie.

Każdemu z nas chciałby On dodać sił 
1 pragnie, by każdy z nas mądry był, 
By człowiek dla wielkich osiągnięć chciał żyć, 
By naród z każdego z nas dumny mógł być.

Bo pragnie On tego, by wszyscy w krąg 
Chłonęli oświatę i mądrość ksiąg, 
By promień jaśniejszy na Kremlu się kładł, 
By coraz piękniejszy i lepszy był świat.

Bo śpiew i wesołość zrozumie On, 
On życiu nadaje piękniejszy ton, 
Uśmiechem na uśmiech odpozuie dziś nam 
I pójdzie z młodymi, bo młody jest sam.

Niech 
Niech 
Niech 
1 dla 
Niech 

i

dźwięczy śpiew tysiącem ech, 
każdy z nas ten śpiew podziela, 
dźwięczy śpiew dla naszych strz 
drogiego przyjaciela, 
dla Stalina dźwięczy śpiew.

ralnego wodza i nauczyciela 
ludzi pracy na całym świecie, 
postawiły go na czele wiel­
kiego obozu walki o pokój, 
demokrację i socjalizm

Do wielkiej roli 
czego nowej epoki 
wało STALINA całe 
ne kipiącej energii 

budowni- 
pizygoto* 
Jego peł- 
ofiarności 
najmłod-i pracy 

szych lat 
go splata 
życiem i 
cego.

życie. Od
życie jego t los je- 
się nierozerwalnie z 
losem ludu pracują-

Niestrudzony w swej pra­
cy organizacyjne], która 

podnosi go do roli czołowego 
przywódcy robotniczego — 

STALIN równocześnie dokonu 
je ogromnej pracy teoretycz­
nej, pracy nad cementowa­
niem ideologicznym ruchu ro­
botniczego, nad uodpornie­
niem go na oddziaływanie wro 
gich wpływów ideologii dro­
bno-mieszczański ej i burżua- 
zyjnej.
Wielkie idee Lenina 1 Jego 
walka znajdują w STALINIE 
najbardziej oddanego i żarli­
wego realizatora i propaga­
tora.

Nic dziwnego przeto, że 
STALIN w coraz większym 
stopniu staje się obok Lenina 
jednym z czołowych i uzna­
nych przywódców Partii bol­
szewickiej 1 takim widzimy go 
już w przededniu Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej.

W okresie przygotowań 
do rewolucji

W tym ogromnie skompli­
kowanym okresie, gdy 

każdy krok ważył na szali 
zwycięstwa, gdy trzeba było 
działać z błyskawiczną szyb­
kością i na oczach szerokich 
mas odpowiadać na każde u- 
derzenie wroga przemyślanym 
głęboko natarciem, STALIN 
stojąc w samym centrem bez­
pośredniej pracy nad przygo­
towaniem rewolucji rozwija w 
pełni nieprzebrane zasoby 
swej energii, wiedzy i talentu 
prowadząc niezachwianie Par­
tię do zwycięstwa. W chwa­
łach najcięższych, gdy Lenin 
ścigany przez Rząd Tymcza­
sowy przebywał w podziemiu, 
STALIN staje się istotnym 
kierownikiem Partii, wykuwa, 
jącym zwycięstwo klasy ro­
botniczej w wralce z Rządem 
Tymczasowym, z popierający, 
mi go mieńszewikami i ese- 
rami oraz trockistowskimi ele­
mentami wewnątrz Partit

Zwycięstwo Rewolucji Paź- 
dizaerniikęwei otwiera no­

wy etap # życiu STALINA: 
Jako komisarz ludowy dla 
spraw narodowościowych, 
STALIN realizuje ogromną 
pracę nad scementowaniem 
narodów Związku Radzieckie­
go wokół wielkiej idei pań­
stwa socjalistycznego, budu­
jąc podwaliny bytu państwo­
wego Związku Republik Ra­
dzieckich. Wróg jednak nie 
śpi i twórcza praca nad budo­
wą fundam jntów' młodego
państwa, prowadzona być mu­
si z karabinem w ręku. I 
znów widzimy STALINA wszę 
dzie tam, gdzie kontrrewolu­
cja zadać chce decydujący 
cios młodej republice radziec-- 
kiej.

Jest on zastępcą Lenina w 
Radzie Obrony, ale równocze­
śnie jest i na pierwszej linii 
frontu, kieruje operacjami bo­
jowymi pod Carycynem, Psi* 
mą i Piotrogrodem, przechyla* 

jąc wszędzie szalę zwycięstwa 
na stronę Sowietów.

Wreszcie nastąpił okres 
pokojowego budownlc* 

twa,
Na tej nowej drodze, na 

kŁórą wstępuje zahartowana 
i doświadczona w bojach ro­
syjska klasa robotnicza ze 
swą sławną partią bolszewic­
ką, gwiazdą przewodnią mogą 
stać się tylko wielkie idee 
Lenina, których nikt tak nie 
zgłębił i pojął Jak STALIN.

Oto dlaczego jeszcze za 
życia Lenina staje eię 
STALIN Sekretarzem Gene­
ralnym Partii, oto dlacze­
go jeszcze w tym okresie 

skupia się dookoła STALI­
NA cały zdrowy trzon Par­
tii, starzy, nieugięci 1 za. 
hartowani w walce z wro­
gami ludu — przywódcy 
bolszewiccy.
W obronie spuścizny 

leninowskiej

Po śmierci Lenina istotnym 
warunkiem budownictwa 

socjalistyciznego w ZSRR staje 
się w pierwszym etapie,, obro* 
na wielkiej spuścizny leninow 
sklej, wytyczającej drogę na 
przyszłość, określającej rolę i 
znaczenie Państwa Radzieckie­
go. Ta rola obrońcy spuści­
zny leninowskiej przypada 
Stalinowi, który w swych kla­
sycznych pracach, omawiają­
cych zagadnienia i podstawy 
lefainlemu nie tylko zadaje 
druzgocące ciosy trockistow- 
skim „poprawia czom” leniniz- 
mu, pragnącym zniweczyć 
wielki dorobek myśli leninow­
skiej, ale kontynuuje dzieło 
leninizmu w nowych warun­
kach socjalistycznego budow­
nictwa, — Bez walki z troć* 
kistowskimi zdrajcami nie mo. 
żna uczynić ani jednego kro­
ku naprzód, i STALIN do trzy 
muje swej pnzysięgi złożonej 
w imieniu Partii u trumny 
Lenina, że strzec będzie jak 
źrenicy oka jedności Partii, że 
strzec i umacniać będzie so­
jusz robotniczo-chłopski i dyk­
taturę proletariatu.

W nieprzejednanej walce 
e wrogami Ieninizrnur. z troc­
kistami staje się Partia Leni­
na — Stalina niewzruszonym 
monolitem, a państwo radz-iec. 
kie granitową niezwyciężoną 
cytadelą soc j alizm u.

Stalinowskie pięciolatki

Pod kierownictwem STALI­
NA aż do najdrobniej­

szych szczegółów rozpracowa­
ne zostają metody budownic­
twa socjalistycznego, nowe 

uprzemysłowieniametody
kraju, w warunkach dyktatury 
proletariatu. Pod jego kierów 
nictwem i bezpośrednimi wska 
zówkanii naród radziecki two­
rzy swe wspaniałe pięciolatki 
lik wi du jące za c o f ani e gos po* 
darcze ZSRR i kładące podwa 
liny pod gospodarkę socjali- 
styczną na wsi. W rezultacie 
tego gigantycznego budownic­
twa Związek Radziecki nie 
tylko wysuwa się na Jedno 
z czołowych miejsc w gospo-

darce światowej ale wychodzi 
na szeroką drogę socjalizmu

Twćrca 
mwej Konstytucji Radzieckiej

Ogromne osiągnięcia pań» 
stwa radzieckiego znajdu 

ją swe uogólnienia w nowych 
teoretycznych pracach STA­
LINA.

Ukoronowaniem tego etapu 
staje się Stalinowska Kolisty* 
Łucja, w której znajdują 'wy­
raz wszystkie zdobycze czło* 
wieka radzieckiego, w której 
znajduje wyraz bohaterstwo 
pracy i walki klasy robotni- 
czej, potężny, twórczy nurt 
wapółzawodni-ctwa, podsŁawo­
wy czynnik budownictwa so­
cjalistycznego, w której znaj­
duje wyraz nowa pozycja ko* 
lektywnego chłopstwa oraz 
wielkie zdobycze społeczeń­
stwa radzieckiego w dziedzi* 
nie wzrostu poziomu życi| i 
poziomu kultury.

Zdradziecki napad faszystów 
siki przerwał wielką twórczą 
pracę budownictwa socjalisty* 
cznego w ZSRR, ale walka na 
śmierć i życie podjęta przez 
cały naród radziecki pod w*o* 
dzą swego ukochanego STA* 
LINA wykazała całemu światu 
do jakiego bezmiaru bohater­
stwa zdolni są ludzie wyzwo­

leni z kajdan ustioju kapitan 
lis tycznego, wykazała, o ile 
wyższym jest ustrój socjali­
styczny wzniesiony przez na* 
rody Związku Radzieckiego 
pod wodzą wielkiego STALI* 
NA. Wojna jak reflektorem 
prześwietliła całą słabość 6 
kruchość świata kapitalistrcz* 
nego, wydobywając i ujawnia 
jąc równocześnie ogroanne M* 
ły i ogromne możliwości tkwią 
ce w narodzie radzieckim^

Sz:andar epoki
TĄT rezultacie zwycięstwa

* V Armii Radzieckiej i roe 
bicia faszyzmu zmienił się cał­
kowicie układ sił na śwdecie. 
Wokół Związku Radzieckiego 
powstaiłv nowe państwa kro* 
czące do socjalizmu. Spotęż- 
niał niebywale ruch robotni* 
czy i ruch ludów kolonia!* 
nych i (zależnych na całym 
świecie korzystający z wiel­
kich doświadczeń Partii Leni* 
na — Stalina. Odkryła się 
nowa epoka w dziejach ludz­
kości — epoka, której wszyst* 
kie drogi prowadzą do konoyu* 
nizmu.

Znamieniem tej epoki, sztan 
darem tej epoki, chlubą tej 
epoki jest wielkie imię budów 
niczego socjalizmu 
STALINA.

imię

Andrzej Wohl

Dzieło towarzysza STALINA zawiera wnik­
liwą analizę leninowskiej teorii rewolucji 

proletariackiej., "wskazuje na czynniki, które 
w warunkach Łmperialśizmu pchają klasę ro­
botniczą do rewolucji!! proletariackiej, zao­
strzając kryzys w krajach kolonialnych. Nie­
równomierny rozwój i zaostrzenie sprzecz­
ności 'między krajami! kapitał’stycznymi po­
woduje nieuchronność nowych wo»jen, wzma­
ga i spaja jednolity światowy front rewolu­
cyjnego ruchu proletariatu i ruchu narodo­
wo-wyzwoleńczego w koloniach przeciw świa­
towemu frontowi imperializmu. STALIN roz­
wija słynną tezę leninowskiej teorii rewolu­
cji proletariackiej, w myśl której rewolucja 
przerywa łańcuch światowego frontu impe­
rialistycznego w jego najsłabszym ogniwie, 
przy czym może się okazać, że kraj, który 
przerwał front kapitału, jest mniej rozwinię­
ty pod względem kapitalistycznym, niż inne 
bardziej rozwinięte kraje, jak się to okazało 
w roku 1917 w RosjL
^Smówilwszy w zarysach warunki przerasta- 

nia rewolucji burżuazyjno-demokratycz- 
nej w rewolucję socjalistyczną, omówiwszy 
kwestię sojuszu robotniczo-chłopskiego, w 
którym rolę kierowniczą odgrywa proleta­
riat, poddawszy krytyce mieńszewicko-l roc- 
kistowskie ujęcie teorii! „permanentnej rewo­
lucji", negujące rolę chłopstwa, jako ogrom­
nej rezerwy klasy robotniczej — STALIN 
rozwija tezę Lenina o możlwości zwyC ęstwa 
socjalizmu w jednymi kraju.

„UtrwaliwTszy swą władzę 1 poprowa­
dziwszy za sobą chłopstwo, proletariat kra­
ju zwycięskiego może zbudować i pswi- 
nien zbudować społeczeństwo socjalistycz­
ne*.

G. BROWARSKI

f>«efo sJozefs? StoOoo
II)

O podstawach leninizmu"
wynika — i przed restauracją kapitalizmu, 
niezbędne jest zwycięstwo rewolucji socjali­
stycznej co najmniej w kilku krajach.

„Dlatego rewolucja kraju zwycięskiego 
nic, powinna uważać siebie za wielkość
zamkniętą w sobie, lec® za oparcie, za śro­
dek do przyśpieszenia zwycięstwa proleta­
riatu w innych krajach". (tamie str. 31).

Towarzysz STALIN analizuje głęboko głów­
ne zagadnienie lenlnizmu — zagadnienie dyk­
tatury proletariatu. Rozpatrując je, jako na­
rzędzi rewolucji proletariacki! jako pano­
wanie proletariatu nad burżuazją, STALIN 
rozwija teorię władzy radzieckiej, jako pań­
stwowej dyktatury proletariatu.

Nazajutrz po zwycięstwie państwo proleta­
riackie staje w obliczu następujących zadań: 
złamania oporu obszarników i kapitalistów, 
unicestwienia wszelkich prób przywrócenia 
władzy kapitału, skupienia wszystkich ludzi 
pracy wokół proletariatu, zorganizowania bu­
downictwa w kierunku zmierzającym do lik­
widacji klas, uzbrojenia rewolucji i utworze­
nia arm’i do walki z wrogami zewnętrznymi, 
z imperializmem.

kapitalizmu rzeczywistego udziału wyzy­
skiwanych mas w rządzeniu krajem, cho­
ciażby dlatego, że w warunkach kapitaliz­
mu nawet przy najbardziej demokratycz­
nych porządkach rządy ustanawia nie lud, 
lecz Rotschildowie 1 Stinnesowie, Rocke­
fellerowie i Morganowie". (tamże str. 35). 

Rady delegatów mas pracujących, będące 
państwową formą dyktatury proletaria­

tu, są ze wszystkich organizacji państwo­
wych, istniejących w warunkach społeczeń­
stwa klasowego, najbardziej demokratyczną 
formą organizacji państwowej., ponieważ są 
władzą przytłaczającej większości! nad mniej­
szością.

Władza radziecka jest najbardziej intern a- 
cjonalistyczną organizacją spośród wszystkeh 
organizacji państwowych,

,.ponieważ, niwecząc wszelki ucisk naro­
dowy i opierając się na współpracy mas 
pracujących różnych narodowości, ułatwia 
przez to zjednoczenie tych mas w jednym 
związku państwowym", (tamże str. 38),

Doniosłe, żywotne znaczenie dla rewolu-
cji proletariackiej posiada kwestia chłopska. 

Dyktatura proletariatu jest państwem de- tj. sprawa sojusznika proletari atu -w jego
mokracji proletariackiej, zapewniaj^^m fak
tyczny udżał przytłaczającej większości! lu­
dzi pracy w kierowaniu krajem.

W krajach kapitału taka prawdziwa demo-
Aby Jednak zabezpieczyć kraj zwycięskiego kracja jest niemożliwa, 

socjalizmu przed interwencją, a — co z tego „Nie ma i nie mt

walce o władzę i sojusznika w budownictwie 
socjalistycznym. Dla oportunistów, dla par­
tii reform"styczny oh. które nie zamierzają 
prowadzić proletariatu do walki o obalenie 
władzy kapitału, kwesta chłopska jest obo­
jętna.

Partia Lenlna-Stalina, partia prawdziwie 
rewolucyjna na wszystkich etapach swej wal­
ki zwraca baczną uwagę na kwestię wzmoc­
nienia sojuszu robotniczo-chłopskiego.

W okresie rewolucji burżuazyjńb-demo- 
kratycznej wr Rosji (1905—1917) chłop­

stwo wyzwala się s»topn'.owo spod wpływów 
liberalnej burżuazji, przekonując się na pod­
stawie własnych doświadczeń, że nie może 
ono liczyć na otrzymanie ziemi i wolności 
z rąk burżuazji. W owym okresie kształtuje 
się w walce z caratem sojusz robotników i 
chłopów pod kierownictwem proletatiatu.

W okresie proletariackiej rewolucji socja­
listycznej w Rosji (r. 1917) chłopstwo doko-. 
nu je nowego zwrotu w kerunku bezpośred­
niego zespolenia, się wokół klasy robotniczej.

Wyrzeczenie się konfiskaty ziemi obszar- 
niczej przez drobnomieSzczańsk e partie — 
eserowców i mieńszewików, ich kontrrewo­
lucyjna polityka dalszego prowadzenia woj­
ny imperialistycznej — przekonały przytła­
czającą większość pracującego chłopstwa o 
konieczności popierania awangardy klasy ro-
betniczej — partii bolszewickiej part i

rewolucyjnej walki przeciwko wojnie impe­
rialistycznej, walki o pokój demokratyczny.

Po zwycięstwie władzy radzieckiej sojusz 
robotników :i pracujących chłopów wzmoc- 

, nił się na podstawie:
„wciągania większości chłopów poprze® 
spółdzielczość do budownictwa socjalistycz­
nego, po drodze stopniowego wszczepia* 
nia w rolnictwo zasad kolektywizmu, 
najpierw w dziedzinie zbytu, później zaś 
— W dzedzinle wytwarzania produkt w 
rolnych", (tamże str. 47).

CDokoAajerrfe nastąpi
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Jerzy Gutman
Kierownik Wydziału Organizacyjnego

KW PZPR w Poznaniu

Osiągnięciu jednego roku
Różnie można mierzyć osiągnięcia organizacji 

partyjnej naszego województwa w okresie dzielą­
cym ją od historycznego Kongresu Zjednoczenio­
wego.

Miernikiem tych osiągnięć może być postępują­
ca rozbudowa organizacji partyjnej — likwidacja 

białych plam na odcinku wiejskim.
Wyraża się ona imponującymi cyframi. Od 1. 2. 

do 1. 12. liczba naszych organizacji wiejskich wzro 
sta z 2.536 do 3.482, a procent gromad, w których 
działa organizacja PZPR-owska z 57,4 proc, do 
78,9 proc.

Miernikiem tych osiągnięć może być wzrost au­
torytetu Zjednoczonej Partii Robotniczej w masach 
bezpartyjnych, którego wyrazem jest wspomniany 
wyżej wzrost jej organizacji, a także zwycięskie 
przeprowadzenie szeregu batalii klasowych, sto­
czonych, zwłaszcza na odcinku wiejskim, np. wy­
bory władz gminnych spółdzielni ZSCh, komite­
tów członkowskich, komitetów rodzicielskich.

TATybory te nie tylko za- 
W pewniły tym organi­

zacjom demokratyczne kie­
rownictwo i odsunęły od 
nich elementy obce klasowo 
1 reakcyjne, ale raz jeszcze 
zademonstrowały wzrost au­
torytetu 1 zaufania, jakim 
obdarzają naszą Partię sze­
rokie masy robotników, chło 
pów i inteligencji pracują­
cej.

Kierując się wskazówkami 
Kongresu Zjednoczeniowego 
nasza organizacja partyjna 
udzieliła poważnej pomocy 
chłopom, zrzeszającym się w 
spółdzielniach produkcyj - 
nych.

Powstanie pierwszych 
53 spółdzielni produkcyj­
nych w woj. poznańskim 
wykazało, czego warte by­
ło krakanie prawicowych 
oportunistów.

Szczycimy sie osiągnię­
ciami na odcinku realiza­
cji planu trzyletniego, o- 
siągnięciami całych załóg, 
osiągnięciami takich to­
warzyszy, jak tow. Mate- 
la, inicjator szybkościo- 

. wego skrawania metali z 
Zakładów im. J. Stalina; 
tow. Staszak. rekordzista 
w tynkowaniu i wielu in­
nych przodowników i no­
watorów pracy.
U podstaw tych osiągnięć 

leży praca dołowych ogniw 
naszej Partii, jej podstawo­
wych organizacji partyj­
nych.

Dlatego też, ulepszenie 
pracy tych ogniw, podnie­
sienie ich kierowniczej 
roli na fabryce, groma­
dzie, instytucji, wzbogace­
nie ich życia wewnętrzne­
go, podniesienie uświado­
mienia ideologicznego ich 
członków, jest najważniej 
szym miernikiem osią­
gnięć organizacji partyj­
nej i jej kierowniczych or 
ganów.
Przyswajając sobie doro­

bek ideologiczny Kongresu 
Zjednoczeniowego, kierując 
się wskazówkami II i III Ple 
num KC, które z całą 
ostrością postawiły zagadnie 
nia leninowsko - stalinow­
skiego budownictwa partyj­
nego nasze podstawkowe or­
ganizacje osiągnęły poważ­
ne sukcesy, umocniły się or­
ganizacyjnie i okrzepły po­
litycznie.

Równocześnie jednak 
należy stwierdzić, że wie­
le jeszcze mamy niedocią­
gnięć na tym odcinku, za 
słabą jest jeszcze pomoc 
kierownictwa partyjnego 
dla dołowych ogniw, — 
zwłaszcza dla wiejskich 
organizacji partyjnych, 
często jeszcze kierujemy 
nimi zza biurka.
Uchwały III Plenum Ko­

mitetu Centralnego z głębo­
ką siłą i wyrazistością o- 
swietliły nam braki i niedo­
ciągnięcia w naszej pracy 
organizacyjnej i wskazały 
drogę do ich usunięcia.

Tak się składa, że w 
rocznicę Kongresu 

Zjednoczeniowego pod­
stawowe organizacje 

przystępują do wybo­
rów nowych władz, a 
wraz z tym do sporzą­
dzenia bilansu rocznej 
pracy przez ustępujące 
władze partyjne. Kam­
pania wyborcza prowa­
dzona będzie w atmosfe 
rze uchwał III Plenum 
KC, w atmo-sferze głę­
bokiej krytyki i samoikry 
tyki, w walce z oportu­
nizmem i nacjonalizmem,, 
w walce o podniesienie 
czujności ideologicznej i 
aktywności członków 
Partii.

Sekretarze, egzekuty­
wy i Komitety Partyjne 
staną przed masą człon­
kowską, która obdarzyła 
ich zaufaniem i złożą 
wyborcom sprawozda­
nia ze swej pracy. Spra­
wozdania te winny słu­
żyć za podstawę do sze­
rokiej i twórczej kryty­
ki, która umożliwi orga­
nizacji wykrycie swych 
braków i niedociągnięć 
i nakreśli wytyczne dal­
szej pracy. Szczegółowe 
instrukcje KC zapewnia­
ją przeprowadzenie wy­
borów w warunkach nie 
skrępowanej krytrki 1 
dyskusji oraz poszano­
wania demokracji we­
wnątrzpartyjnej.
Pierwsze zebrania wy­

borcze wr naszej organiza­
cji wojewódzkiej wykaza­
ły głębokie zrozumienie 
masy członkowskiej dla 
tego doniosłego wydarze­
nia w życiu organizacji 
partyjnej, głęboką troskę 
towarzyszy o swą organi­
zację partyjną, poczucie od 
powriedżialności i poszano­
wanie demokracji we­
wnątrzpartyjnej przez se­
kretarzy i egzekutywy 
składające sprawozdania 
swym wyborcom.

Znalazł się jednak i taki 
„kierownik" organizacji 
partyjnej jak sekretarz or 
ganizacji oddziałowej ad­
ministracji w PMT.

Towarzysz ten nie tyl­
ko, że niedbale podszedł 
do sprawy przygotowania 
sprawozdania ale zamiast 
krytycznej oceny swej pra 
cy pozwolił sobie na za­
atakowanie ogóhr człon­
ków za rzekomy brak ak­
tywności, słabe uświado­
mienie itd. Towarzysz ten 
nie zrozumiał, że ogólne 
zebranie członków to naj­
wyższa władza organiza­
cji, którą komenderować 
nie można, że wreszcie nie 
ma złych organizacji par­
tyjnych, mogą być tylko 
źli kierownicy.

Należy dodać, że do te­
go wniosku doszli też człon 
kowle teiże organizacji, 
którzy przyjęli uchwałę u- 
zuającą pracę ustępującej 
egzekutywy za niedosta­
teczną i wybrali nowe, bar 
dziej sprężyste kierownic­
two.
TZ ampania wyborcza nie 
aY tylko dokona bilansu 

pracy organizacji partyj­
nych za rok ubiegły, nie tyl 
ko wytyczy drogę dalszej 
pracy nad realizacją wy­
tycznych III Plenum KC 
na swoim odcinku. Kampa­
nia ta wybierze także ludzi, 
kadry kierownictwa partyj­
nego, które będą realizowa­
ły te wytyczne.

O znaczeniu tych kadr 
świadczy uwaga, jaką im u- 
dzieliło III Plenum KC.

Tow. Bierut w swym refe­
racie na III Plenum KC 
wskazał na niezwykłą aktu­
alność słów tow. STALINA.

„Trzeba nareszcie zrozumieć, 
ie ze wszystkich istniejących na 

łwiecie cennych kapitałów, naj 
cenniejszym i najbardziej decy 
dującym kapitałem są ludzie, 
kadry. Należy zrozumieć, ie w 
naszych obecnych warunkach 
„kadry decydują o wszystkim^.

Do władz partyjnych na 
konferencje partyjne wybie- 
rzemy wypróbowanych i od­
danych towarzyszy, akty- 
wistki — kobiety, młodzie­
żowców wysuniemy z gąsz- 
cza mas, od warsztatu i płu 
ga przodowników pracy, za 
pewnimy wzmocnienie trzo­
nu proletariackiego w kie­
rownictwie.

W ciągu roku, który ubiegł 
od poprzednich wyborów wy 
rosła masa nowych aktywi­
stów partyjnych, których 
my nie zawsze dostrzegamy.

Zadanie nasze polega
na tym, aby tych towa­
rzyszy, którzy nie umieją 
wypchać się łokciami, któ 
rzy nie potrafią deklamo­
wać, ale potrafią z po­
święceniem 1 bezwzględ­
nością realizować linię 

. Partii, wysunąć do kie­
rownictwa partyjnego.

Dopływ tych towarzy­
szy stanowić będzie 
wzmocnienie i odświeże­
nie aktywu partyjnego, 
wniesie ożywczy prąd do 
pracy kierownictw, jesz­
cze więcej zwiąże je z ma 
sami.

Zadanie nasze polega 
na tym, by wzmocnić 
czujność, nie dopuścić do 
wyboru do władz masku­
jących się wrogów klaso­
wych, karierowiczów i 
dwulicowcówr, łudzi, nie 
posiadających mocnego 
kręgosłupa ideowego i mo 
ralnego.

Kampania wyborcza 
stanowić będzie l^rok na­
przód w rozwoju naszej 
organizacji partyjnej,, 
przyswoi członkom Partii 4 
dorobek III Plenum, pod- ■ 
niesie ich czujność ideo- : 
logiczną i aktywność or- Z 
ganizacyjną, będzie prak- ■ 
tyczną szkołą stosowania : 
krytyki i samokrytyki, o- * 
raz demokracji wewnątrz- ; 
partyjnej.

Równocześnie przez u- ■ 
chwalenie wytycznych dla; 
pracy organizacji partyj- : 
nych, przez wybór towa- ; 
rzyszy zdolnych do ich 2 
zrealizowania, kampania • 
wyborcza założy mocne j 
podstawy dla dalszych o- ■ 
siągnięć i sukcesów w ro- : 
ku nadchodzącym.

Jedność przygotowała 
fabryk ze wsią

„Trzeba aby każda fabryka, każdy warsztat kole 
jowy stał się centrum pomocy dla wsi i praktyczne 
go promieniowania klasy robotniczej na wieł.

Trzeba, aby fabryki systematycznie wysyłały naj 
lepszych swoich ludzi na wieś. Ludzi którzy potrafią 
chłopom wyjaśnić i sytuację międzynarodową i ulgi 
przewidziane ustawą o podaku gruntowym i poli* 
tykę cen Rządu Ludowego.

Trzeba by fabryki okazywały pomoc wsi, przez 
nysy łanie brygad remontowych i swoich zespołów 
artystycznych..."

Tak mówił tow. Zambrowski na Kongresie Zjedno­
czeniowym. Od dnia Kongresu upłynął zaledwie 

rok, a już ruch łączności fabryk ze wsią, ruch, reali­
zujący jedno z naczelnych haseł naszej Partii — umac­
nianie sojuszu mas pracujących miast i wsi — rozsze­
rzył się w całym kraju. W ciągu tego roku przygoto­
wał on grunt do stworzenia nowej formy sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. Formy, polegającej nie na kam­
panijnej pomocy, jak to się działo w czasie reformy 
rolnej, kiedy to robotnicy pomagali chłopom brać 
pańską ziemię, ale na systematycznej planowej akcji, 
umacniającej więź między robotnikiem i chłopem.

My -wiemy, że cała naeza 
dotychczasowa droga za* 

sadzała się na realizacji soju­
szu robotniczo^ chłopskiego. 
Wiemy, że w tym kierunku 
idzie polityka Partii i Rządu.
Ale roczny bilans osiągnięć 
ekiip łączności fabryk ze wsią 
.wyikazsuje, że dziś już masy 
robotnicze i chłopskie zrozu­
miały potrzebę wciągnięcia ro 
botnika w orbitę spraw chłop­
skich, uaktywnienia wsi wokół 
zagadnień gospodarczych, polL 
tycznych i kulturalnych Polski 
Ludowej, słowem, uznały ko­
nieczność sprzęgnięcia chłopa 
z klasą robotniczą I to jest 
właśnie naitrwalszy funda* 
ment pod sojusz robotniczo- 
chłopski, na którym zbuduje* 
my nasz wspólny dom Ojczy­
znę Socjalistyczną

Początkowo działalność ekip

Bilans roku zjednoczenia
o przekroczenie planu produkcji

Było to w początkach grudnia 1948 r. Załoga Za- i; 
kładu 3 Wytwórni Sprzętu Mechanicznego w Po­

znaniu kończyła na 2 tygodnie przed terminem reali- 
' zację zobowiązania podjętego dla uczczenia Kongresu 

Zjednoczeniowego.
W halach fabrycznych panował prawdziwy entuz­

jazm pracy. Tu — przy maszynach, w wyścigu pro- ; 
dukcyjnym. o przedterminowe wykonanie zobowiązań, 
zacierały się różnice między peperowcanu i pepesowca- 
mi, tu wykuwała się ich jedność, tu rodziła się wizja 
nowej przyszłości — wspólnego marszu do socjalizmu.

Dzisiaj, jestem tu w przed 
dż eń rocznicy Kongre­

su w fabryce. Zmiany na po­
zór nieduże. Tu wyrasta no­
wy murowany budynek — 
magazyn, nieco dalej wykań­
cza się budowę transforma- 
torni.

Bliższe zapoznanie się z 
rytmem życia fabryki pozwą 
la jednak zorientować się, 
że zaistniały tu zmiany bar­
dziej ważkie, że wśród załogi 
panuje nowy duch, że robot­
nicy święcą już pierwsze 
triumfy jedności.

» Pierwsi przodownicy 
i racjonalizatorzy

W jednej z hal fabrycz­
nych wisi dużych roz 

miarów tablica, zawierająca 
szereg informacji o współza­
wodnictwie pracy z długą li­
stą robotników przekraczają­
cych normę.

— Oto nasze najważniejsze 
osiągnięcie w tym roku: wpro 
wsadziliśmy współzawodnic­
two pracy — tłumaczy sekre­
tarz. podstawowej organizacj 
partyjnej — tow. Edmund 
Marecki. Już w pierwszym 
etapie wzięło w nim udział 
70 proc, załogi. Średnie wyko 
na nie norm wynosiło 127 

łączności fabryk ze wsią ogra* 
niczała się do remontu maszyn 
w ośrodkach i napraw chłop­
skiego sprzętu rolniczego.

Ruch łączności miał wów* 
czas cechy doraźrego pogoto* 
wia technicznego. Ekipy ro­
botnicze oraz zespoły miej* 
skie nie zawsze rozumiały, że 
w całej tej akcji chodzi o coś 
bez porównania więcej, aniże­
li o zreperowany pług czy 
grabie. Nie wszyscy zdawali 
sobie należycie sprawę z te­
go, że ruch łączności ma siwo 
rzyć trwałą więź miedzy ro­
botnikiem i chłopem, ma prze­
łamać zadawnioną nieufność 
chłopa, pomóc mu wyjść z 
ciemnoty zabobonu i nędzy, 
wskazać perspektywy gospo­
darczego rozwoju i społeczne, 
go wyzwolenia, jakie otwiera!

proc. W tym okresie wyrośli 
u nas pierwsi przodownicy 
pracy — ob. Mieczysław An­
ders, który wykonał 162 3 
proc, normy, a obecnie w wy 
niku awansu społecznego pia 
stuje funkcję brygadzisty, o- 
raz tow, Marian Urban — do 
dzisiaj utrzymujący się w czo 
lówce przodujących w prący 
robotników.

Wprowadzenie współzawod 
nictwa wpłynęło nie tylko na 
wzrost produkcji, stało się 
ono czynnik em pobudzają­
cym w coraz większym stop- 
n.u twórczą inicjatywę robot 
ników. Pa zastosowaniu współ 
zawodnictwa w fabryce wyroś 
li pi erwsi racjonalizatorzy, a 
więc ZMP-owiec Zenon 
Sczaniecki, który sporządził 
specjalny wytaczak przy to­
karce, przyśpieszając tym 
cykl produkcyjny obróbki tło 
ków i tow. Boi. Burszty no- 
wicz, który skonstruował 
przyrząd do zaciskania i otwie 
rania wlewnicy, a tym samym 
znacznie skrócił czas odlewa­
nia fabrykatu. Coraz częściej 
teraz robotnicy zgłaszają no 
we wnioski racjonalizatorskie 
a założony w początkach te­
go miesiąca klub, racjonaliza­
torów skupił 32 przodujących 
robotn/ków i pracowników 
technicznych.

przed nim ustrój Polski Lu* 
dowej.

Nowe zadania — nowe łormy

Potrzeba rozszerzania 
kresu działalności ekdpy i 

nadawania jej coraz to no* 
wych form, powstała dopiero 
w zetknięciu się robotników » 
potrzebami i problemami

Najpierw pojechały na wfei 
z ekipami fabryczne chóry, or­
kiestry i zespoły artystyczne. 

Przyjazd robotników stai 
się więc atrakcją, ściągającą 
chłopów do ośrodków maszy* 
nowych i zaimprowizowanych 
warsztatów, w których praco* 
wały ekipy. Zaczęły się przy* 
jacielskia pogawędki, z któ* 
rych wynikało, że wieś ma o 
fotele poważniejsze potrzebyf 
aniżeli naprawianie polarna* 
nych bron i wozów. Okazano 
się, że bogacz wiejski potrafi! 
wkraść się do niektórych za* 
rządów Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, do 
Komitetów Sklepowych i pro* 
wadzi w nich politykę, krzyw 
dząca mało* i średniorolnego 
chłopa. Ze zasady polityki na 
szego Rządu na wsi nie zaw* 
sze są nade życie rozumianej 
że często chłopi mało* f śre* 
dniorolni ulegają jeszcze 
wpływom propagandy, szerzo­
nej przez wyzyskiwacza 
wieś potrzebuje pomocy Ie* 
karskiej, że chłopi chcą mieć 
zelektryfikowane i eradiofonU 
zowane Wsie, że młodzież Wlej 
ska pragnie organizować świe 
tlioe, kółka sportowe, scenicz* 
ne itp.

Robotnicy zorientował! tlę 
natychmiast, że bez przygoto* 
wania- nie potrafią sprostać 
zadaniom, jakie nieoczekiwa* 
nie stanęły przed nimi. Zor­
ganizowali więc swoje ekipy 
w ten sposób, że w ękląd ich 
weszli fachowcy i agitatorzy.

Nowy, twórczy stosunek do 
pracy sprawił, że w ciągu za 
ledwie pół roku zaoszczędzo­
no ponad 7.200 tys. zł.

Organizacja partyjna 
wakzy o produkcję

Głębokie przemiany zaob­
serwowane przy war­

sztacie są głównie rezulta­
tem nowego stylu pracy orga 
nizacjli partyjnej. Kongres 
Zjednoczeniowy jasno okreś­
lił rolę organizacji partyjnej 
w fabryce, jasno sformuło­
wał wytyczne jej pracy. Re­
alizując te wytyczne, towa­
rzysze z Wytw. Sprzętu Me­
chanicznego osiągnęli, duże 
sukcesy.

Przede wszystkim więc eg 
zekutywa wzmogła kontrolę 
nad produkcją, pomagając 
wielokrotnie kierown’ctwu 
w likwdacji braków hamują 
cych jej ciągłość.

Dużo troski przejawia śię o 
rozwój współzawodnictwa 
pracy i ruchu racjonalizator­
skiego. Zagadn'enia to oma­
wia s ę obecnie nie tylko na 
naradach wytwórczych, ale 
także na zebraniach partyj­
nych i w rozmowach indy- 
w‘dualnych agitatorów z ro­
botnikami’.

Troska o rozwój współza­
wodnictwa i racjonalizator 
stwa nie ogranicza się jednak 
do omawiania tych zagadnień. 
Organizacja partyjna czuwa 
nad jego, przebiegiem prostu 
je sygnalizowane przez robot 
ników uchybienia.

Organizacja partyjna ener­
gicznie zwalczała próby roz­
luźnienia dyscypliny pracy. 
Tłumacząc robotnikom, że ta 
kie postępowanie osłabia czuj
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sukcesy ruchu łączności
ZJEDNOCZENIE- 
źródło naszych sukcesów

w woj. poznańskim
Pierwsi wykonywali pracę 

techniczną, a drudzy uświa- 
damiającą-propagandową. Na 
fabrycznych naradach wytwór* 
czych informowali załogi o po 
trzebach i bolączkach swoich 
„.podopiecznych” wst '

W taki więc sposób spa­
wacz Leszczyński z Zakła­

dów im. J. Stalina już w 
marcu br. rozpoczął we wsi 
Dąbrówka agitację politycz­
ną. Z poznańskiej Ubezpie 
czalni, ze Szpitala Wojsko 
wego wyjechały ekipy le­
karzy i dentystów. Z War­
sztatów PKP. z Zakładów 
Im. J. Stalina » PZPO, wy­
ruszyły z maszynami na 
wieś kobiety, które nie tyl­
ko pracowały, ale również 
zakładały Koła Gospodyń 
i Ligi Kobiet. Ekipy ZMP- 
owski© organizowały świe 
tlice i biblioteki, radiofoni- 
zowały wsie.

Z czasem wyłoniła się więc 
potraeba szkolenia ekip łącz* 
ności. Robotnicy z wielu fa» 
bryk a m. in. z fabryki Pluszu 
i Aksamitu w Kaliszu, z PZPO 
w Poznaniu, z Cukrowni w 
Gnieźnie przed wyjazdem za* 
poznają się dokładnie z bie­
żącymi wydarzeniami politycż 
nymi, omawiają je m zebra­
niach i z gotowym już mate­
riałem jadą w teren. Niektó* 
rzy poszli jeszcze dalej. Np. 
ekipa Cukrowni gnieźnieńskiej 
zorganizowała we wsi Mele* 
szyn grupę prelegentów, którą 
instruuje, służy jej radą i po­
mocą. Partyjni członkowie e« 
kip zainteresowali się pracą 
podstawowych organizacji te* 
renowych, ich wpływem na 
działalność Gm. Spółdz. Sam. 
Chłop. Gminnych Urzędów, 
szikolnych Komitetów Rodzi­
cielskich 1 terenowych Rad 
Narodowych. Robotnicy z 
„Wiepofany”, x Warsztatów

PKP, z fabryki „Ursus*’, „Za­
stał” i „Polska Wełna” uczest 
niczą z reguły w zebraniach 
podstawowych organizacji par 
tyjnych, ogólnych gromadź* 
kich i młodzieżowych.

Wspólnym wysiłkiem

Trudno jest wymienić 
wszystkie, nawet najcie­

kawsze przykłady, najbardziej 
znamienne doświadczenia ro­
botniczych ekip Wielkopolski.

Jest Ich obecnie 136 i każda 
przebyła |uż daleką drogę od 
lutowania garnków i rondli, 
aż do obecnej poważnej pracy 
politycznej.

Nie ulega wątpliwości, że 
ruch łączności fabryk ze 

wsią nie rozwinął by się tak 
wspaniale w ciągu ' jednego 
roku, gdyby wśród klasy ro- 
bo-tniczej nie było tej — gwa­
rantującej jx>wodzenie każdej 
przedsięwziętej akcji — jedno- 
śct

Zjednoczenie obydwu Partii 
robotniczych, wyeliminowa­
nie z szeregów partyjnych e. 
lementów klasowo obcych, 
wzmocniło siły, zwiększyło 
autorytet 1 ugruntowało przo­
dujące stanowisko klasy robot 
niczej w narodzie.

Robotnik potrafił...
"Duch łączności fabryk ze 

wsią ma ogromne pnącze 
nie dla politycznej, społecznej 
i gospodarczej przebudowy 
wsi. Właśnie robotnik, który 
niejednokrotnie wyszedł spod 
chłopskiej strzechy potrafi naj 
lepiej, najprzystępniej wyjaś­
nić mało* i średniorolnemu
chłopu linię polityki 
Partii na wsi. Właśnie 
nik zaprawiony przez 
lata w walce klasowej

naszej 
robot* 
długie 
potrą*

fi nauczyć chłopa, jak ma w 
tej walce na wsi zapewnić so­
bie zwycięstwo. To robotnik 
potrafił przekonać chłopa o 
konieczności przejścia na no­
we formy gospodarowania, 
wyjaśnić mu jakie korzyści 
da mechanizacja pracy na roli 
i spółdzielczość produkcyjna.

Nic więc dziwnego, że człon 
kowie spółdzielni w EarchIL 
nie, w Wójcinie, czy Kożusz- 
kowie niecierpliwie czekają na 
niedzielne przyjazdy ekip i do 
wspólnej decyzji pozostawiają 
najważniejsze sprawy takie 
jak: plany inwestycyjne, usta­
lanie norm, przeliczanie pracy 
na dniówki obrachunkowe itd.

Ale x ruchu łączności wy­
pływają również ogromne ko* 
czyści dla klasy robotniczej, 
bo wzrastający wszechstronny 
autorytet robotnika na wsi 
zobowiązuje go do pracy nad 
stałym podnoszeniem poziomu 
politycznego i ideologicznego, 
gruntuje w nim przeświadczę* 
nie, o przodującej roli klasy 
robotniczej.

W naszych ogólnych dą­
żeniach do przebudowy u- 
stroju ruch łączności fabryk 
ze wsią odegrał także bar­
dzo poważną rolę. Wszyscy 
wiemy, że nie może być 
mowy o socjalizmie bez so> 
cjalizacji wsi. A ponieważ 
robotnicy ułatwili chłopom 
przejście z indywidualnej 
gospodarki do zespołowej, 
przyspieszyli więc budowę 
socjalizmu w Polsce — u- 
stroju, który zarówno chlo 
pom jak i klasie robotni­
czej gwarantuje szczęśliw- 
szą przyszłość. ’

E. Kwiatkowska

bilansem roku walki
Wytwórni Sprzętu Mechanicznego
ność rewolucyjną i utrudnia 
walkę ze szkodn.ctwem. Bu­
melanctwo zlikwidowano 
mai całkowicie.

Rośnie świadomość 
robotników

nie

Szkoleniem Ideologicznym 
objętych jest dzisiaj już 40 
proc, towarzyszy. Wspólnym 
wysiłkiem organizacji partyj 
nej, kierownictwa i rady za 
kładowej zorganizowano przy 
fabryce kursy przysposobie­
nia przemysłowego, kursy 
czeladnicze i techniczne. Na 
zebraniach gr«P partyjnych 
przeprowadza sie także samo 
kształcenie polityczne 1 zawo 
dowe.

W szkolemu robotnicy 
ezestniczą ną ogół chętnie, do 
cenią ją w pełni jego znacze­
nie. Oto co mówi na ten te­
mat tokarz tow. Stanisław 
Rudkowski.

— Na kurs szkolenia ideo­
logicznego uczęszczałem w 
tym roku. Dopomógł on nń 
bardzo dużo tak w zrozumie 
niu naszej ideolog!, jak i w 
samej pracy. Należąc jeszcze 
do PPS-u nie mogłem z bra 
ku uświadomienia pracować 
dla Partii tak. jak tego wy­
maga obowiązek partyjnika. 
często błąkałem się wprost 
w nieświadomości.

— Co innego dziraj. Wi­
dzę jasno cel przed sobą i 
kroczę do niego z pełną św a 
domością.

Robotnicy awansuj
/^warancja -'dobrych postę- 

pów produkcyjnych, to 
nie tylko opieka Partii nad 
produkcją i człowiekiem pra 
cy, to nie tylko uświadamia

nie robotników, to także słu­
szna polityka kadr.

Jak problem ten rozwiąza­
no w Wytw. Sprzętu Mecha­
nicznego?

Wykorzystano w pełni ka­
dry stare, otoczono je należy 
tą opieką. Ale rozwój pro­
dukcji wymagał zasilenia 
kadr ludźmi nowymi. Ludzie 
tacy się znaleźli.

Kierownik kontroli 
technicznej tow. Stepa- 
now objął stanowisko 
dyrektora technicznego, 
robotnik Busza został 
brygadzistą, majster 
tow. Pronak — kierów 
nikiem kontroli tech­
nicznej. kontroler tow.
Binder referentem
współzawodnictwa, ro­
botnik tow. Kopydłow- 
ski — majstrem kon­
troli. a robotnik tow. 
Dera — technikiem.

Ludze ci dobrze spełń a Ją 
swoje obowiązki, cieszą się 
zaufaniem robotników, otrzy 
mują wydatną pomoc w swej 
pracy ze strony egzekutywy 
organizacji partyjnej, która 
wspólnie z kierownictwem za 
kładu wysunęła ich na te sta 
nowiska.

Organ<zac:a parlyina 
mobilizuje cala zaJogę 

wokół produkcji

Bezpartyjny pracownik ob.
Bekasiak zapytany ja­

kie jego zdań em zaszły zmia 
ny W' fabryce w ostatnim ro 
&u, tak odpowiedział:

— Trzeba stwierdzić, 
że odkąd organizacja 
partyjna zajęła się bli­
żej sprawami produk- 
cyjnymi, a xvlęc od Kon

Dziś mija rok od historycznego Kongresu Jedności 
klasy robotniczej Kongresu, który zakończył długoletni 
okres rozbicia mchu robotniczego i zapoczątkował 
nową epokę budownictwa fundamentów socjalizmu pod 
kierownictwem jednej marksistowsko-leninowskiej Par­
tii — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
przypominam «cbl«, fakar®. 
* dość ogarnęła wówczas 

całą załogę naszej Odlewni. 
Cieszyliśmy «lę wszyscy — 
partyjnui i bezpartyjni, ponie­
waż rozumieliśmy, że z jedno* 
czenl i pod jednym kierów* 
nictwem możemy dokonać da­
leko więcej i szybciej osią­
gnąć cel — zbudować socja* 
lizm.

Zresatą Kongres Jedności 
nie był dla nas niespodziewa­
nym. nagłym wydarzeniem. 
Wszak myśmy już przed Kon­
gresem wspólną pracą pepe* 
rowców i pepesowców lilkwl*

dowali rozbfcfe szeregów 10* 
Lotniczych. Różnice ideologicz 
ne, które tkwiły wśród wielu 
jeszcze członków obu partii w 
toku wspólnej pracy dla jed­
nego celu zacierały się coraz 
bardziej 1 to umożliwiło po* 
łączenie obu dawnych nurtów 
ruchu w jedną organiczną ca­
łość na bazi© jednej marksi­
stowsko-leninowski ei ideologil

Zjednoczenie ruchu robot 
niczego i powstanie jednej 
partii, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej tchnę 
ło w naszą załogę nowego 
ducha, ducha niespotykane-

M GAWRONEK
Sekretarz Podst. Org Pert w PGR Konarzewo, (pow. Pognać) 

Ucząc się na własnych błędach 

podnosimy poziom
Mija obecnie rok od chwili Zjednoczenia, rok naszej 

partyjnej PZPR-owskiej roboty. Nasza organizacja par­
tyjna w PGR Konarzewo, pow. Poznań, ma na prze­
strzeni ub. roku poważne osiągnięcia produkcyjne, stały 
rozwój współzawodnictwa pracy i racjonalizatorstwa. 
Praca nasza wykazuje jednak szereg poważnych bra­
ków, których szybkie usunięcie w oparciu o uchwały 
III Plenum KC PZPR jest naszym partyjnym obowiąz­
kiem. Nasze braki, to zbyt słaba aktywność towarzyszy 
w stałym, codziennym podnoszeniu poziomu ideologicz­
nego, niedostateczne szkolenie, — a prawdę mówiąc, 
poziom ideologiczny u nas — b. niski. Od świadomości 
robotników P. G. R. zależy bardzo wiele — powiem — 
zależy praca Gospodarstwa Rolnego.
T) ozpatrzmy konkretnie 
■U nasze osiągnięcia i bra 

kl. Związani od dziecka z 
robotą na roli, z chwilą, gdy 
Władza Ludowa przepędziła 
z naszego majątku książę­
cego wyzyskiwacza Czarto­
ryskiego, zabraliśmy się do 
walki o podniesienie plonów 
z hektara obsiewów. Zjed­
noczenie spotęgowało nasze 
siły — nałożyło na zabagnio 
ny pomikołajczykowski PNZ 
obowiązek stania się przo-
dującym,
PGR-owskim,

socjalistycznym
gospodar-

gresu Zjednoczeniowe-* 
go, poprawiło sfę u nas: 
dużo. Wzrosła produk-; 
cja, poprawiła się jej* 
jakość, zwiększyła się! 
dyscyplina pracy, zma-; 
lała znacznie ilość bra­
ków.

— Organizacja par-! 
tyjna w naszej fabryce- 
otacza opieką nie tył-; 
ko swych członków, ale* 
takie nas, bezpartyj-: 
nych pracowników.. ;

— Ilekroć zwróciłem- 
się do sekretarza z ja-: 
kąkolwiek troską czy’ 
bolączką, zawsze znaj-: 
dowal wyjście, poma-; 
gał ml. To samo po-; 
wiedzieć mogą i innM 
bezpartyjni pracownicy.: 

. Ta wypowiedź bezpartyjne; 
go pracownika fabryk.: mówi- 
nam, że organizacja partyjna: 
przy Wytw. Sprzętu Mecha-: 
nicznego jest rzeczywiście a-: 
wangardą w fabryce, że e-« 
gzekutywa potrafi mobilizo-: 
wać wszystkich robotn ków • 
wokół produkcji, że cieszy; 
się zaufan em całej załogi. • 

Bilans pierwszego roku pras 
cy zjednoczonej organizacji; 
partyjnej w Wytw. Sprzętu* 
Mechanicznego jest niewątpli! 
wie pozytywny. Poważne o-; 
s‘ągnięcia nie powinny je-; 
dnak wpływać uspakająco naj 
towarzyszy. Przeciwnie —! 
winny one zmobilizować ich; 
do jeszcze owocniejszej pra-; 
cy nad likwidacją pozosta-J 
łych braków, nad ubojowię-: 
niem organizacji, nad dalszym; 
podnoszeniem poziomu u-; 
świadomi en ia członków, nad: 
zaostrzaniem ich czujności re: 
wolucyjnej. a przede wszyst-; 
kim — mobilizować wokół re* 
alizacji planu 6 letniego. £

E. Grabkowskl.

stwem rolnym. Zrozumieliś­
my dzięki proletariackiej 
jedności, że naszym zada­
niem jest dostarczanie mało 
i średniorolnym chłopom 
zbóż selekcyjnych i zarodo­
wego inwentarza hodowla­
nego. Wyprodukowanie dla 
robotnika w mieście chleba, 
mleka 1 mięsa. Zadanie to 
w zakresie naszych możli­
wości wykonaliśmy. W cią­
gu roku pracy doszliśmy do 
przeciętnych zbiorów z hek­
tara: 30 q żyta, 34 q pszeni­
cy, 41 q jęczmienia, 260 q 
buraków cukrowych. Pod­
nieśliśmy przeciętną mlecz­
ność z 2.300 na 3.200 litrów 
mleka rocznie od krowy.

Z początku, wśród nas par 
tyjników, było dużo 

niezrozumienia dla współ­
zawodnictwa pracy. Partia 
nauczyła nas, że tylko taką 
jest droga do podniesienia 
dobrobytu. Przełamywaliś­
my tu i ówdzie występujący 
brak zaufania do nowych 
form pracy. Dzisiaj, po ro­
ku, możemy widzieć pierw­
sze wyniki w przystąpieniu 
do indywidualnego współza­
wodnictwa 22% naszych pra 
cowników.

Przy składaniu buraków
nasi towarzysz: Maty-
siak, Nowak, Domagała, 
pociągnęli swoim przykła­
dem bezpartyjnych So­
bańskiego, Wiśniewskiego 
i innych. W rezultacie 
grupa ta wykonała do 200 
proc, normy. Do współza­
wodnictwa stanęły rów­
nież kobiety. Np. ob. Sta- 
wujak, zobowiązał* się do 
odchowania w ch’^wni 
280 sztuk prosiąt, wzywa­
jąc do współzawodnictwa 
cały Okręg PGR.
Mógłbym jeszcze wymle-

nić dobrze pracujące Koło 
ZMP, nowopowstały Ludowy 
Zespół Sportowy, świetlicę, 
bibliotekę, przedszkole i do­
konanie remontów mieszkań 
robotniczcych.

Tow. Stalin uczy, że Par­
tia Jest niezwyciężona, 

jeśli nie boi sie krytyki i sa­
mokrytyki, jeśli uczy 1 wy­
chowuje kadry na błędach 
pracy partyjnej. Tak jest i 
u nas w Konarzewie — wi­
dzimy swoje błędy. Nasz ak­
tyw i wielu z nas nie ma 
więcej jak IV oddziały szko­
ły powszechnej — rozumie­
my, że nam trzeba się uczyć, 
uczyć i jeszcze raz uczyć. 
Mamy mocną świadomość, 
że nasza walka to walka 
mas robotniczych na całym 
świecie. Ta wiara w klasę 
robotniczą, w socjalizm, w 
braterstwo z ZSRR, stanowi 
rlla nas mocny fupdament 
ideowy, który pozwala nam 
pokonywać nasze niedocią­
gnięcia. Ale jeszcze raz chcę 
napisać, że sprawa szkole­
nia partyjnego 1 w ogóle 
szkolenia, jest najważniej­
szą sprawą, jaka przed na­
mi stoi.

Hasła przodujących załóg 
fabrycznych znajdują żywy 
oddźwięk wśród naszych to­
warzyszy. Ostatnio na apel 
tow. Walaszczyka zobowią­
zaliśmy się do przekroczenia 
planu oszczędnościowego o 
25%. Zainteresowaliśmy się 
losem „parobków", wyzyski­
wanych przez miejscowych 
bogaczy wiejskich. Wcią­
gnęliśmy Ich w szeregi Par­
tii 1 związków zawodowych.

Mamy już poza sobą rok 
pracy. Był to czas, że wsku 
tek zbyt szczupłego akty­
wu zacierała się u nas 
różnica między organiza­
cją partyjną, związkiem 
zawodowym i radą zakła­
dową. Dzisiaj coraz bar­
dziej sprawa się wyjaśnia. 
Rozumiemy, że Partia jest 
kierownikiem wszystkie­
go, co się u nas dzieje.
W nadchodzącym roku 

będziemy w większym, niż 
dotychczas stopniu uczyć 
się na własnych błędach, sta 
le w ten sposób podnosząc 
poziom naszej partyjnej ro­
boty.

go dotąd entuzjazmu pracy- 
Wiara we własne siły 1 o» 
stateczne zwycięstwo socja­
lizmu w Polsce zapalała co­
lą załogę do wytężenia 
swych nad podniesie* 
niem wydajności pracy 1 u* 
sprawnieniem procesów pro 
dukcjt
W pierwszym miesiącu po 

odbytym Kongresie Zjedno 
czenia dał się zauważyć po­
ważny wzrost uczestników we 
współzawodnictwie pracy, któ 
re następnie ogarnęło 'wszyst­
kich produkcyjnie zatrudni©* 
nych pracowników.
f\d tego też czasu zniknęły 

przejawiające się tu 1 ów* 
dzie rozbieżności pomiędzy ro­
botnikami peperowcami i pepe 
sowcami celowo nieraz pielę­
gnowane przetz wrogie klasie 
robotniczej elementy i cały 
wysiłek załogi skierowano w 
jednym kierunku — uspraw­
nienia pracy dla zwiększenia 
wydajności i podniesienia pro 
dukcjt V/ tym też* czasie za­
częło się w naszej fabryce 
rozwijać racjonalizatorstwo. 
Na przestrzeni jednego roku 
od chwili Zjednoczenia ruch 
racjonalizatorski wzrósł czte­
rokrotnie. Biorą w nim udział 
robotnicy i mistrzowie, każdy 
kto pragnie przyspieszenia do* 
brobytu i szczęścia klasy ro» 
Lotniczej.

Spośród wielu naszych 
dzielnych nowatorów należy 
wymienić robotnika Piotra 
Głowackiego, którego u- 
sprawnienia przyniosły Za­
kładom wiele korzyści. W 
dziale obróbki mechaniczdej 
maźnic dzięki nowemu sto­
sunkowi do pracy zostały 
usunięte braki, które jeszcze 
w ubiegłym roku stanowiły 
poważny mankament w pro­
dukcji tego działu. Był to 
wynik nowej atmosfery, ja­
ka zapanowała wśród naszej 
załogi od chwili Zjednocze­
nia, atmosfery wzajemnego 
zaufania, koleieńskości w 
pracy 1 wspólnej troski o 
naszą fabrykę.
Ambicją naszą było osią­

gnąć jak największe sukcesy 
produkcyjne. Rosły więc sze­
regi przekraczających normy. 
Można tu dla przykładu wy­
mienić zatrudnionego na Od­
lewni robotnika Słomo wlezą, 
który osiąga 215®/® normy, a 
przeciętnie pracownicy wyko­
nują po 135% normy.

W parze ze wzrostem wy­
dajności pracy wzrósł 

również dobrobyt robotników, 
których zarobki na przestrzeni 
dzielącej nas od Zjednoczenia 
wzrosły na naszej fabryce 
przeciętnie o 30®.®.

Jak więc widzimy Z jedno* 
czercie klasy robotniczej wy­
zwoliło drzemiącą w nas ener 
gię twórczą, natchnęło nową, 
gorącą wiarą w budowę lep­
szego jutra, w socjalizm. W 
tym tkwi źródło naszych suk­
cesów.

Ta twórcza praca. Jaka ce­
chowała załogę, umożliwiła u- 
kończenie planu odlewów I 
produkcji śrub już w drugiej 
połowie listopada br.

W parze ze wzrostem wy­
dajności pracy i zarobków 
robotniczych idzie również 

poprawa warunków higienlcz 
nych i bezpieczeństwa przy 
pracy. Tak na przykład 
wszyscy pracownicy zatrud­

nieni w Odlewni otrzymują 
mleko, stworzono dogodniej 
sze warunki pracy przy wy­
kładaniu form, zmechanizo­
wano ciężką pracę przy wy­
ładunku piasku przez zasto­
sowanie transportera itp. Są 
to widoczne osiągnięcia.
Co prawda jest jeszcze wie 

le w tej dziedzinie do erobie- 
nia. W przyszłym roku osią­
gnięcia na odcinku higieny i 
bezpieczeństwa pracy przewi­
dywane są daleko większe.

Jeżeli możemy się poszczy­
cić tak poważnymi sukcesami 
produkcyjnymi, <o zawdzię­
czamy je wzrostowi świado­
mości ideologicznej j politycż 
nej naszych towarzyszy i ca­
łej załogi, zrozumieniu tego, 
że jedna jest klasą robotnicza 
i jeden jest socjalizm który 
budujemy wszyscy robotnicy 
w sojuszu z mało i średnio­
rolnymi chłopami i inteligen­
cją pracującą pod kierownic­
twem jednej-partii — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.
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ZJEDNOCZENIE
Różnie można mierzyć osiągnięcia organizacji 

partyjnej naszego województwa w okresie dzielą­
cym ją od historycznego Kongresu Zjednoczenio­
wego.

Miernikiem tych osiągnięć może być postępują­
ca rozbudowa organizacji partyjnej — likwidacja 

białych plam na odcinku wiejskim.
Wyraża się ona imponującymi cyframi. Od 1. 2. 

do 1. 12. liczba naszych organizacji wiejskich wzro 
sta z 2.536 do 3.482, a procent gromad, w których 
działa organizacja PZPR-owska z 57,4 proc, do 
78,9 proc.

Miernikiem tych osiągnięć może być wzrost au­
torytetu Zjednoczonej Partii Robotniczej w masach 
bezpartyjnych, którego wyrazem jest wspomniany 
wyżej wzrost jej organizacji, a także zwycięskie 
przeprowadzenie szeregu batalii klasowych, sto­
czonych, zwłaszcza na odcinku wiejskim, np. wy­
bory władz gminnych spółdzielni ZSCh, komite­
tów członkowskich, komitetów rodzicielskich.

TATybory te nie tylko za- 
W pewniły tym organi­

zacjom demokratyczne kie­
rownictwo i odsunęły od 
nich elementy obce klasowo 
1 reakcyjne, ale raz jeszcze 
zademonstrowały wzrost au­
torytetu i zaufania, jakim 
obdarzają naszą Partię sze­
rokie masy robotników, chło 
pów 1 inteligencji pracują­
cej.

Kierując się wskazówkami 
Kongresu Zjednoczeniowego 
nasza organizacja partyjna 
udzieliła poważnej pomocy 
chłopom, zrzeszającym się w 
spółdzielniach produkcyj - 
nych.

Powstanie pierwszych 
53 spółdzielni produkcyj­
nych w woj. poznańskim 
wykazało, czego warte by­
ło krakanie prawicowych 
oportunistów.

Szczycimy sie osiągnię­
ciami na odcinku realiza­
cji planu trzyletniego, o- 
siągnięciami całych załóg, 
osiągnięciami takich to­
warzyszy, jak tow. Mate- 
la, inicjator szybkościo­
wego skrawania metali z 
Zakładów im. J. Stalina; 
tow. Staszak, rekordzista 
w tynkowaniu i wielu in­
nych przodowników i no­
watorów pracy.
U podstaw tych osiągnięć 

leży praca dołowych ogniw 
naszej Partii, jej podstawo­
wych organizacji partyj­
nych.

Dlatego też, ulepszenie 
pracy tych ogniw, podnie­
sienie ich kierowniczej 
roli na fabryce, groma­
dzie, instytucji, wzbogace­
nie ich życia wewnętrzne­
go, podniesienie uświado­
mienia ideologicznego ich 
członków, jest najważniej 
szym miernikiem osią­
gnięć organizacji partyj­
nej i jej kierowniczych or 
ganów.
Przyswajając sobie doro­

bek ideologiczny Kongresu 
Zjednoczeniowego, kierując 
się wskazówkami IT i III Ple 
num KC, które z całą 
ostrością postawiły zagadnie 
nia leninowsko - stalinow- 
skiego budownictwa partyj­
nego nasze podstawowe or­
ganizacje osiągnęły poważ­
ne sukcesy, umocniły się or­
ganizacyjnie i okrzepły po­
litycznie.

Równocześnie jednak 
należy stwierdzić, że wie­
le jeszcze mamy niedocią­
gnięć na tym odcinku, za 
słabą jest jeszcze pomoc 
kierownictwa partyjnego 
dla dołowych ogniw, — 
zwłaszcza dla wiejskich 
organizacji partyjnych, 
często jeszcze kierujemy 
nimi zza biurka.
Uchwały III Plenum Ko­

mitetu Centralnego z głębo­
ką siłą i wyrazistością o- 
swietliły nam braki i niedo­
ciągnięcia w naszej pracy 
organizacyjnej i wskazały 
drogę do ich usunięcia.

Tak się składa, że w 
rocznicę Kongresu 

Zjednoczeniowego pod­
stawowe organizacje

przystępują do wybo­
rów nowych władz, a 
wraz z tym do sporzą­
dzenia bilansu rocznej 
pracy przez ustępujące 
władze partyjne. Kam­
pania wyborcza prowa­
dzona będzie w atmosfe 
rze uchwal III Plenum 
KC, w atmosferze głę­
bokiej krytyki i samokry 
tyki, w walce z oportu­
nizmem i nacjonalizmem,, 
w walce o podniesienie 
czujności ideologicznej i 
aktywności członków 
Partii.

Sekretarze, egzekuty­
wy i Komitety Partyjne 
staną przed masą człon­
kowską, która obdarzyła 
ich zaufaniem i złożą 
wyborcom sprawozda­
nia ze swej pracy. Spra­
wozdania te winny słu­
żyć za podstawę do sze­
rokiej i twórczej kryty­
ki, która umożliwi orga­
nizacji wykrycie swych 
braków i niedociągnięć 
i nakreśli wytyczne dal­
szej pracy. Szczegółowe 
instrukcje KC zapewnia­
ją przeprowadzenie wy­
borów w warunkach nie 
skrępowanej krytfki i 
dyskusji oraz poszano­
wania demokracji we­
wnątrzpartyjnej.
Pierwsze zebrania wy­

borcze wr naszej organiza­
cji wojewódzkiej wykaza­
ły głębokie zrozumienie 
masy członkowskiej dla 
tego doniosłego wydarze­
nia w życiu organizacji 
partyjnej, głęboką troskę 
towarzyszy o swą organi­
zację partyjną, poczucie od 
powiedziafności i poszano­
wanie demokracji we­
wnątrzpartyjnej przez se­
kretarzy i egzekutywy 
składające sprawozdania 
swym wyborcom.

Znalazł się jednak I taki 
„kierownik” organizacji 
partyjnej jak sekretarz or 
ganizacji oddziałowej ad­
ministracji w PMT.

Towarzysz ten nie tyl­
ko, że niedbale podszedł 
do sprawy przygotowania 
sprawozdania ale zamiast 
krytycznej oceny swej pra 
cy pozwolił sobie na za­
atakowanie ogóhr człon­
ków za rzekomy brak ak­
tywności, słabe uświado­
mienie itd. Towarzysz ten 
nie zrozumiał, że ogólne 
zebranie członków to naj­
wyższa władza organiza­
cji, którą komenderować 
nie można, że wreszcie nie 
ma złych organizacji par­
tyjnych, mogą być tylko 
źli kierownicy.

Należy dodać, że do te­
go wniosku doszli też człon 
kowie tejże organizacji, 
którzy przyjęM uchwalę u- 
wającą pracę ustępującej 
egzekutywy za niedosta­
teczną i wybrali nowe, bar 
dziej sprężyste kierownic­
two.
TZampania wyborcza nie 

tylko dokona bilansu 
pracy organizac j 1 party j - 
nych za rok ubiegły, nie tyl 
ko wytyczy drogę dalszej 
pracy nad realizacją wy­
tycznych III Plenum K C 
na swoim odcinku. Kampa­
nia ta wybierze także ludzi, 
kadry kierownictwa partyj­
nego, które będą realizowa­
ły te wytyczne.

O znaczeniu tych kadr 
świadczy uwaga, jaka im u- 
dzieliło III Plenum K C.

Tow. Bierut w swym refe­
racie na III Plenum KC 
wskazał na niezwykłą aktu­
alność słów tow. STALINA.

„Trzeba nareszcie zrozumieć, 
że ze wszystkich istniejących na 

iwiecie cennych kapitałów, naj 
cenniejszym i najbardziej decy 
dującym kapitałem są ludzie, 
kadry. Należy zrozumieć, że w 
naszych obecnych warunkach 
„kadry decydują o wszystkim*.

Do władz partyjnych na 
konferencje partyjne wybie- 
rzemy wypróbowanych i od­
danych towarzyszy, akty- 
wistki — kobiety, młodzie­
żowców wysuniemy z gąsz- 
cza mas, od warsztatu i płu 
ga przodowników pracy, za 
pewnimy wzmocnienie trzo­
nu proletariackiego w kie­
rownictwie.

W ciągu roku, który ubiegł 
od poprzednich wyborów wy 
rosła masa nowych aktywi­
stów partyjnych, których 
my nie zawsze dostrzegamy.

Zadanie nasze polega 
na tym, aby tych towa­
rzyszy, którzy nie umieją 
wypchać się łokciami, któ 
rzy nie potrafią deklamo­
wać, ale potrafią z po­
święceniem i bezwzględ­
nością realizować linię 

• Partii, wysunąć do kie­
rownictwa partyjnego.

Dopływ tych towarzy­
szy stanowić będzie 
wzmocnienie 1 odświeże­
nie aktywu partyjnego, 
wniesie ożywczy prąd do 
pracy kierownictw, jesz­
cze więcej zwiąże je z ma 
sami.

Zadanie nasze polega 
na tym, by wzmocnić 
czujność, nie dopuścić do 
wyboru do władz masku­
jących się ^wrogów klaso­
wych, karierowiczów i 
dwulicowców; ludzi, nie 
posiadających mocnego 
kręgosłupa ideowego i mo 
ralnego.

Kampania wyborcza 
stanowić będzie l^rok na­
przód w rozwoju naszej 
organizacji partyjnej,; 
przyswoi członkom Partii : 
dorobek III Plenum, pod- ■ 
niesie ich czujność ideo- : 
logiczną i aktywność or- J 
ganizacyjną, będzie prak- ; 
tyczną szkołą stosowania • 
krytyki i samokrytyki, o- • 
raz demokracji wewnątrz- j 
partyjnej.

Równocześnie przez u- ■ 
chwalenie wytycznych dla; 
pracy organizacji partyj- 5 
nych, przez wybór towa- ; 
rzyszy zdolnych do ich; 
zrealizowania, kampania • 
wyborcza założy mocne i 
podstawy dla dalszych o- • 
siągnięć i sukcesów w ro- : 
ku nadchodzącym.

Jedność przygotowała
fabryk ze wsią

„Trzeba aby każda fabryka, każdy warsztat kole 
fowy stał się centrum pomocy dla wsi i praktyczne 
go promieniowania klasy robotniczej na wiei.

Trzeba, aby fabryki systematycznie wysyłały naj 
lepszych swoich ludzi na wieł. Ludzi którzy potrafią 
chłopom itry jagnić i sytuację międzynarodową i ulgi 
przewidziane ustawą o podaku gruntowym i poli­
tykę cen Rządu Ludowego.

Trzeba by fabryki okazywały pomne wsi, przez 
wysyłanie brygad remontowych i swoich zespołów 
artystycznych..*

Tak mówił tow. Zambrowski na Kongresie Zjedno­
czeniowym. Od dnia Kongresu upłynął zaledwie 

rok, a już ruch łączności fabryk ze wsią, ruch, reali­
zujący jedno z naczelnych haseł naszej Partii — umac­
nianie sojuszu mas pracujących miast i wsi — rozsze­
rzył się w całym kraju. W ciągu tego roku przygoto­
wał on grunt do stworzenia nowej formy sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. Formy, polegającej nie na kam­
panijnej pomocy, jak to się działo w czasie reformy 
rolnej, kiedy to robotnicy pomagali chłopom brać 
pańską ziemię, ale na systematycznej planowej akcji, 
umacniającej więź między robotnikiem i chłopem.

My v4emy, że cała nas^a 
dotychczasowa droga zas 

sadzała się na realizacji soju­
szu robolniczo^ chłopskiego. 
Wiemy, że w tym kierunku 
idzie polityka Partii i Rządu. 
Ale roczny bilans osiągnięć 
ekip łączności fabryk ze wsią 
wykajzuje, że dziś już masy 
robotnicze i chłopskie zrozu­
miały potrzebę wciągnięcia ro 
botnika w orbitę spraw chłop­
skich, uaktywnienia wsi wokół 
zagadnień gospodarczych, poli. 
tycznych i kulturalnych Polski 
Ludowe}, słowem, uznały ko­
nieczność sprzęgnięcia chłopa 
z klasą robotniczą I to jest 
właśnie najtrwalszy funda* 
ment pod sojusz robotniczo- 
chłopski, na którym zbuduje* 
my n asz wspólny dom O j czy- 
anę Sóc j a lis tyczną

Początkowo działalność ekip

łączności fabryk ze wsią ogra­
niczała się do remontu maszyn 
w ośrodkach i napraw chłop­
skiego sprzętu rolniczego.

Ruch łączności miał wów* 
czas cechy doraźnego pogoto* 
wia technicznego. Ekipy ro­
botnicze oraz zespoły miej* 
skie nie zawsze rozumiały, że 
w całej tej akcji chodzi o coś 
bez porównania więcej, aniże­
li o ^reperowany pług czy 
grabie. Nie wszyscy zdawali 
sobie należycie sprawę z te­
go, że ruch łączności ma siwo 
rzyć trwałą więź między ro­
botnikiem i chłopem, ma prze­
łamać zadawnioną nieufność
chłopa, pomóc mu wyjść z 
ciemnoty zabobonu i nędzy,
wskazać perspektywy gospo­
darczego rozwoju i społeczne­
go wyzwolenia, jakie otwiera

przed nim ustrój Polski Lu* 
dowej.

Howe zadania — nowe formy

Potrzeba rozszerzania xaw 
kresu działalności ekdpy i 

nadawania jej coraz to no* 
wych form, powstała dopiero 
w zetknięciu się robotników » 
potrzebami i problemami

Najpierw pojechały na wiei 
z ekipami fabryczne chóry, or­
kiestry t zespoły artystyczno.

Przyjazd robotników stai 
się więc atrakcją, ściągającą 
chłopów do ośrodków maszy* 
nowych i zaimprowizowanych 
warsztatów, w których praco* 
wały ekipy. Zaczęły się przy* 
jacielskia pogawędki, z któ* 
rych wynikało, że wieś ma o 
i^iele poważniejsze potrzeby, 
aniżeli naprawianie polarna* 
nych bron 1 wozów. Okazjo 
się, że bogacz wiejski potrafii 
wkraść się do niektórych za* 
rz^ów Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, do 
Komitetów Sklepowych i pro* 
wadzi w nich politykę, krzyw 
dząca mało* i średniorolnego 
chłopa. Ze zasady polityki na 
szego Rządu na wsi nie zaw* 
sze są należycie rozumiane, 
że często chłopi mało- f śre* 
dniorolni ulegają jeszcze 
wpływom propagandy, szerzo­
nej przez wyzyskiwacza, że 
wieś potrzebuje pomocy le» 
karskiej, że chłopi chcą mieć 
zelektryfikowane i eradiofonk 
zowane Wsie, że młodzież wtej 
ska pragnie organizować świo 
tlioe, kółka sportowe, scenłcz* 
ne itp.

Robotnicy zorlentowaJ! etę 
natychmiast, że bez przy go to* 
wania- nie potrafią sprostać 
zadaniom, jakie nieoczekiwa* 
nie stanęły przed nimi. Zor- 
ganizowali więc swoje ekipy 

ękl|id ich 
agnatorzy.

w ten sposób, że w 
weszli fachowcy i

Bilans roku zjednoczenia
o przekroczenie planu produkcji

Było to w początkach grudnia 1948 r. Załoga Za­
kładu 3 Wytwórni Sprzętu Mechanicznego w Po­

znaniu kończyła na 2 tygodnie przed terminem reali- 
’ zację zobowiązania podjętego dla uczczenia Kongresu 

Zjednoczeniowego.
W halach fabrycznych panował prawdziwy entuz­

jazm pracy. Tu — przy maszynach, w wyścigu pro- j 
dukcyjnym^ o przedterminowe wykonanie zobowiązań, 
zacierały się różnice między peperowcami i pepesowca- 
mi. tu wykuwała się ich jedność, tu rodziła się wizja 
nowej przyszłości — wspólnego marszu do socjalizmu.

Dzisiaj, jestem tu w przed 
dżeń rocznicy Kongre­

su w fabryce. Zmiany na po­
zór nieduże. Tu wyrasta no­
wy murowany budynek — 
magazyn, nieco dalej wykań 
cza się budowę transforma­
tor ni.

Bliższe zapoznanie się z 
rytmem życia fabryki pozwą 
la jednak zorientować się, 
że zaistniały tu zmiany bar­
dziej ważk e, że wśród załogi 
panuje nowy duch, że robot- 
ń'cy święcą już pierwsze 
triumfy jedności.

Pierwsi przodownicy 
i racjonalizatorzy

W jednej z hal fabrycz­
nych wisi dużych roz 

miarów tablica, zawierająca 
szereg informacji o współza­
wodnictwie pracy z długą li­
stą robotników przekraczają­
cych normę.

— Oto nasze najważniejsze 
osiągnięcie w tym roku: wpro 
v/adziliśmy współzawodnic­
two pracy — tłumaczy sekre­
tarz podstawowej organizacj 
partyjnej — tow. Edmund 
Marecki. Już w pierwszym 
etapie wzięło w nim udział 
70 proc, załogi. Średnie wyko 
nanie norm wynosiło 127

proc. W tym okresie wyrośli 
u nas pierwsi przodownicy 
pracy — ob. Mieczysław An­
ders, który wykonał 162 3 
proc, normy, a obecnie w wy 
niku awansu społecznego pia 
stuje funkcję brygadzisty, o- 
raz tow. Marian Urban — do 
dzisiaj utrzymujący się czo 
łówce przodujących w prący 
robotników.

Wprowadzenie współzawod 
nictwa wpłynęło nie tylko na 
wzrost produkcji, stało się 
ono czynnikem pobudzają­
cym w coraz większym stop­
niu twórczą inicjatywę robot 
ników. Pa zastosowaniu współ 
zawodnictwa w fabryce wyroś 
li pierwsi racjonalizatorzy, a 
więc ZMP-owiec Zenon 
Sczaniecki, który sporządził 
specjalny wytaczak przy to­
karce, przyśpieszając tym 
cykl produkcyjny obróbki tło 
ków i tow. Boi. Burszty no- 
wicz, który skonstruował 
przyrząd do zaciskania i otwie 
rania wlewnicy, a tym samym 
znacznie skrócił czas odlewa­
nia fabrykatu. Coraz część’ej 
teraz robotnicy zgłaszają no 
we wnioski racjonalizatorskie 
a założony w początkach te­
go miesiąca klub, racjonaliza­
torów skupił 32 przodujących 
robotników i pracowników 
technicznych.

Nowy, twórczy stosunek do 
pracy sprawił, że w ciągu za 
ledwie pół roku zaoszczędzo­
no ponad 7.260 tys. zł.

Organizacja partyjna 
walczy o produkcję

Głębokie przemiany zaob­
serwowane przy war­

sztacie są głównie rezulta­
tem now~ego stylu pracy orga 
nizacj-i partyjnej. Kongres 
Zjednoczeniowy jasno okreś­
lił rolę organizacji partyjnej 
w fabryce, jasno sformuło­
wał wytyczne jej pracy. Re­
alizując te wytyczne, towa­
rzysze z Wytw. Sprzętu Me­
chanicznego osiągnęli duże 
sukcesy.

Przede wszystkim więc eg 
zekutywa wzmogła kontrolę 
nad produkcją, pomagając 
wielokrotn i e kierownictwu 
w Iikw’dacji braków hamują 
cych jej ciągłość.

Dużo troski przejawia s:ę o 
rozwój 'współzawodnictwa 
pracy i ruchu racjonalizator­
skiego. Zagadnienia to oma­
wia się obecnie nie tylko na 
naradach wytwórczych, ale 
także na zebraniach partyj­
nych i w rozmowach indy­
widualnych agitatorów^ z ro- 
botnikamii.

Troska o rozwój współza­
wodnictwa i racjonalizator 
stwa nie ogranicza się jednak 
do omawiania tych zagadnień. 
Organizacja partyjna czuwa 
nad jego, przebiegiem prostu 
je sygnalizowane przez robot 
ników uchybienia.

Organizacja partyjna ener* 
gicznfe zwalczała próby roz­
luźnienia dyscypliny pracy. 
Tłumacząc robotnikom, że ta 
kie postępowanie osłabia czuj

sukcesy ruchu łączności
w woj. poznańskim

Pierwsi wykonywali pracę 
techniczną, a drudzy uświa- 
damiającą-propagandową. Na 
fabrycznych naradach wytwór* 
czych informowali załogi o po 
trzebach i bolączkach swoich 
„podopiecznych” wsi,

W taki więc sposób spa­
wacz Leszczyński z Zakła­

dów im. J. Stalina już w 
marcu br. rozpoczął we wsi 
Dąbrówka agitację politycz­
ną. Z poznańskiej Ubezpie 
czalni, ze Szpitala Wojsko 
wego wyjechały ekipy le­
karzy i dentystów. Z War­
sztatów PKP. z Zakładów 
im. J. Stalina z PZPO, wy­
ruszyły z maszynami na 
wieś kobiety, które nie tyl­
ko pracowały, ale również 
zakładały Koła Gospodyń 
I Ligi Kobiet. Ekipy ZMP- 
owskie organizowały świg 
tlice i biblioteki, radiofoni- 
zowały wsie.

Z czasem wyłoniła się więc 
potrzeba szkolenia ekip łącz* 
ności. Robotnicy z wielu fa* 
bryk a m. in. z fabryki Pluszu 
i Aksamitu w Kaliszu, z PZPO 
w Poznaniu, z Cukrowni w 
Gnieźnie przed wyjazdem za* 
poznają się dokładnie z bie­
żącymi wydarzeniami politycz 
nymi, omawiają je zebra­
niach i z gotowym już mate­
riałem jadą w teren. Niektó* 
rzy poszli jeszcze dalej. Np. 
ekipa Cukrowni gnieźnieńskiej 
zorganizowała we wsi Mele* 
szyn grupę prelegentów, którą 
instruuje, służy jej radą i po* 
mocą. Partyjni członkowie e» 
kip zainteresowali się pracą 
podstawowych organizacji te* 
renowych, ich wpływem na 
działalność Gm. Spółdz. Sam. 
Chłop. Gminnych Urzędów, 
szkolnych Komitetów Rodzi­
cielskich 1 terenowych Rad 
Narodowych. Robotnicy z 
„Wiepofany”, x Warsztatów

PKP, z fabryki „Ursus*’, „Za­
stał” i „Polska Wełna" uczest 
niczą z reguły w zebraniach 
podstawowych organizjicji par 
tyjnych, ogólnych gromadź* 
kich i młodzieżowych.

Wspólnym wysiłkiem

Trudno jest wymienić
wszystkie, nawet najcie* 

kawsze przykłady, najbardziej 
znamienne doświadczenia ro­
botniczych ekip Wielkopolski.

Jest ich obecnie 136 1 każda 
przebyła Już daleką drogę od 
lutowania garnków i rondli, 
aż do obecnej poważnej pracy 
politycznej.

Nie ulega wątpliwości, że 
ruch łączności fabryk ze 

wsią nie rozwinął by się tak 
wspaniale w ciągu ' jednego 
roku, gdyby wśród klasy ro­
botniczej nie było tej — gwa­
rantującej powodzenie każdej 
przedsięwziętej akcji — jedno­
ści.

Zjednoczenie ohydwu Partii 
robotniczych, wyeliminowa­
nie z szeregów partyjnych e* 
lementów klasowo obcych, 
wzmocniło siły, zwiększyło 
autorytet 1 ugruntowało przo­
dujące stanowisko klasy robot 
niczej w narodzie.

Robotnik polrofif...

Ruch łączności fabryk ze 
wsią ma ogromne pnącze 

nie dla politycznej, spoiecznej 
i gospodarczej przebudowy 
wsi. Właśnie robotnik, który 
niejednokrotnie wyszedł spod 
chłopskiej strzechy potrafi naj 
lepiej, najprzystępniej wyjaś­
nić mało* i średniorolnemu
chłopu linię polityki
Partii na wsi. Właśnie 
nik zaprawiony przez 
lata w walce klasowej

naszej 
robot* 
długie 
potrą*

źródło naszych sukcesów
Dziś mija rok od historycznego Kongresu Jedności 

klasy robotnicza^ Kongresu, który zakończył długoletni 
okres rozbicia ruchu robotniczego i zapoczątkował 
nową epokę budownictwa fundamentów socjalizmu pod 
kierownictwem łednel marksistowsko-leninowskiej Par­
tu — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

fi nauczyć chłopa, jak ma w 
tej walce na wsi zapewnić so­
bie zwycięstwo. To robotnik 
potrafił przekonać chłopa o 
konieczności przejścia na no­
we formy gospodarowania, 
wyjaśnić mu jakie korzyści 
da mechanizacja pracy na roli 
i spółdzielczość produkcyj na.

Nic więc dziwnego, że człon 
kowie spółdzielni w Earchll* 
nie, w Wójcinie, czy Kożusz* < 
kowie niecierpliwie czekają na 
niedzielne przyjazdy ekip i do 
wspólnej decyzji pozostawiają 
najważniejsze sprawy takie 
Jak: plany Inwestycyjne, usta* 
lanie norm, przeliczanie pracy 
na dniówki obrachunkowe itd.

Ale x ruchu łączności wy­
pływają również ogromne ko­
rzyści dla klasy robotniczej, 
bo wzrastający wszechstronny 
autorytet robotnika na wsi 
zobowiązuje go do pracy nad 
stałym podnoszeniem poziomu 
politycznego i ideologicznego, 
gruntuje w' nim przeświadczę* 
nie, o przodującej roli klasy 
robotniczej.

W naszych ogólnych dą­
żeniach do przebudowy u* 
stroju ruch łączności fabryk 
ze wsią odegrał także bar* 
dzo poważną rolę. Wszyscy 
wiemy, że nie może być 
mowy o socjalizmie bez so­
cjalizacji wsi. A ponieważ 
robotnicy ułatwili chłopom 
przejście x Indywidualnej 
gospodarki do zespołowej, 
przyspieszyli więc budowę 
socjalizmu w Polsce — u- 
strbju, który zarówno chlo 
pom Jak i klasie robotni­
czej gwarantuje szczęśliw­
szą przyszłość.

E. Kwiatkowska

‘Przypominam sobie, Jaka ra- 
X dość ogarnęła wówczas 

całą załogę naszej Odlewni. 
Cieszyliśmy się wszyscy — 
.partyjni i bezpartyjni, ponie­
waż rozumieliśmy, że z]edno» 
czenl i pod jednym kierów* 
nictwem możemy dokonać da* 
leko więcej i szybciej osią­
gnąć cel — zbudować eocja* 
iizm. .

Zresztą Kongres Jedności 
nie był dla nas niespodziewa­
nym, nagłym wydarzeniem. 
Wszak myśmy już przed Kon­
gresem wspólną pracą pepe* 
rowców i pepesowców likwi*

dowali rozbicie szeregów io« 
botniczych. Różnice ideologicz 
ne, które tkwiły wśród wielu 
jeszcze członków obu partii w 
toku wspólnej pracy dla jed­
nego celu zacierały się coraz 
bardziej i to umożliwiło po* 
łączenie obu dawnych nurtów 
ruchu w jedną organiczną ca­
łość na bazie jednej marksi- 
stowskosleninowskiej Ideologii

Zjednoczenie mchu robot 
niczego I powstanie jednej 
partii. Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej tchnę 
ło w naszą załogę nowego 
ducha, ducha niespotykane-

M GAWROHEK
Sekretarz Podśt Org Parł w PGR Korrarzewo, (pow. Poznać) 

Ucząc się na własnych błędach 

podnosimy poziom
Mija obecnie rok od chwili Zjednoczenia, rok naszej 

partyjnej PZPR-owskiej roboty. Nasza organizacja par­
tyjna w PGR Konarzewo, pow. Poznań, ma na prze­
strzeni ub. roku poważne osiągnięcia produkcyjne, stały 
rozwój współzawodnictwa p racy i racjonalizatorstwa. 
Praca nasza wykazuje jednak szereg poważnych bra­
ków, których szybkie usunięcie w oparciu o uchwały 
III Plenum KC PZPR jest naszym partyjnym obowiąz­
kiem. Nasze braki, to zbyt słaba aktywność towarzyszy 
w stałym, codziennym podnoszeniu poziomu ideologicz­
nego, niedostateczne szkolenie, — a prawdę* mówiąc, 
poziom ideologiczny u nas — b. niski. Od świadomości 
robotników P. G. R. zależy bardzo wiele — powiem — 
zależy praca Gospodarstwa Rolnego.

bilansem roku walki
Wytwórni Sprzętu Mechanicznego
ność rewolucyjną i utrudnia 
walkę ze szkoda.ctwem. Bu­
melanctwo zlikwidowano 
mai całkowicie.

Rośnie świadomość
robotników

nie

Szkoleniem ideologicznym 
objętych jest dzisiaj już 40 
proc, towarzyszy. Wspólnym 
wysiłkiem organizacji partyj 
nej, kierownictwa i rady za 
kładowej zorganizowano przy 
fabryce kursy przysposobie­
nia przemysłowego, kursy 
czeladnicze i techniczne.. Na 
zebraniach ?rup partyjnych 
przeprowadza sie także samo 
kształcenie polityczne 1 
dowe.

W szkoleniu robotnicy 
czestniczą ną ogół chętnie, do 
ceniają w pełni jego znacze­
nie. Óto co mówi na ten te­
mat tokarz tow. Stanisław 
Rudkowski.

— Ną kurs szkolenia ideo­
logicznego uczęszczałem w 
tym roku. Dopomógł on n>i 
bardzo dużo tak w zrozumie 
niu naszej ideolog!, jak i w 
samej pracy. Należąc jeszcze 
do PPS-u nie mogłem z bra 
ku uświadomienia pracować 
dla Partii tak. jak tego wy­
maga obowiązek partyjnika. 
często błąkałem się wprost 
w nieświadomości.

— Co innego dzisiaj. Wi­
dzę jasno cel przed sobą i 
kroczę do niego z pełną św a 
domością.

Robotnicy awansuj
/gwarancja dobrych poste-i 

pów produkcyjnych, to 
nie tylko opieka Partii nad 
produkcją i człowiekiem pra 
cy, to nie tylko uświadamia

me robotników, to także słu­
szna polityka kadr.

Jak problem ten rozwiąza­
no w Wytw. Sprzętu Mecha- 
mcznegó?

Wykorzystano w pełni ka­
dry stare, otoczono je należy 
tą opieką. Alę rozwój, pro­
dukcji wymagał zasilenia 
kadr ludźmi nowymi. Ludzie 
tac}' się znaleźli.

Kierownik kontroli 
technicznej tow, Stepa- 
now objął stanowisko 
dyrektora technicznego, 
robotnik Busza został 
brygadzistą, majster 
tow. Pronak — kierów 
nikiem kontroli tech­
nicznej. kontroler tow.
Binder referentem
współzawodnictwa, ro­
botnik tow. Kopydłow- 
ski — majstrem kon­
troli. a robotnik tow. 
Dera — technikiem.

Ludze cl dobrze spełń a ją 
swoje obowiązki, cieszą się 
zaufaniem robotników, otrzy 
mują wydatną pomoc w swej 
pracy ze strony egzekutywy 
organizacji partyjnej, która 
wspólnie z kierownictwem za 
kładu wysunęła ich na te sta 
no^iska.

Organizacja partyjna 
mobilizuje cala załogę 

wokół produkcji

Bezpartyjny pracownik ob.
Bekasiak zapytany ja­

kie jego zdań em zaszły^ zmia
nv W' fabryce w ostatnim ro 
%u, tak odpowiedział:

— Trzeba stwierdzić, 
że odkąd organizacja 
partyjna zajęła się bli­
żej sprawami produk­
cyjnymi, a więc od Kon

2
gresu Zjednoczeniowe-* 
go, poprawiło się u nas2 
dużo. Wzrosła produk-* 
cja, poprawiła się jej* 
jakość, zwiększyła sięj 
dyscyplina pracy, zma-j 
lała znacznie ilość bra­
ków.

— Organizacja par-2 
tyjna w naszej fabryce! 
otacza opieką nie tyl-* 
ko swych członków, alej 
także nas, bezpartyj-2 
nych pracowników., :

— Ilekroć zwróciłem* 
się do sekretarza z 
kąkolwiek troską czy’ 
bolączką, zawsze znaj-2 
dowal wyjście, poma-j 
gał mi. To samo po-; 
wiedzieć mogą i inni- 
bezpartyjni pracownicy.:

, Ta wypowiedź bezpartyjne; 
go pracownika fabryki mówi* 
nam, że organizacja partyjna t 
przy Wytw. Sprzętu Mecha-2 
nicznego jest rzeczywiście a-; 
wangardą w fabryce, że e-J 
gzekutywa potrafi mobilizo-2 
wać wszystkich robotn ków 2 
wokół produkcji, że cieszy; 
się zaufan em całej załogi. ;

Bilans pierwszego roku pra 2 
cy zjednoczonej organizacy 2 
partyjnej w Wytw. Sprzętu; 
Mechanicznego jest niewątpli­
wie pozytywny. Poważne o-; 
s‘ągnięcia nie powinny je-; 
dnak wpływać uspakająco naj 
towarzyszy. Przeciwnie, —• 
winny one zmobilizować Ich; 
do jeszcze owocniejszej pra-; 
cy nad likwidacją pozosta-J 
łych braków, nad ubojowię-2 
niem organizacji, nad dalszym: 
podnoszeniem poziomu u-; 
Uwiadomienia członków, nad: 
zaostrzaniem ich czujności re: 
wolucyjnej, a przede wszyst-; 
kim — mobilizować wokół re» 
alizacji planu 6 letniego. $

E. Grabkowskl.

TJ ozpatrzmy konkretnie 
•Li nasze osiągnięcia i bra 

ki. Związani od dziecka z 
robotą na roli, z chwilą, gdy 
Władza Ludowa przepędziła 
z naszego majątku książę­
cego wyzyskiwacza Czarto­
ryskiego, zabraliśmy się do 
walki o podniesienie plonów 
z hektara obsiewów. Zjed­
noczenie spotęgowało nasze 
siły _ nałożyło na zabagnio 
ny pomikołajczykowski PNZ 
obowiązek stania się przo­
dującym, socjalistycznym 
PGR-owskim, gospodar­
stwem rolnym. Zrozumieliś­
my dzięki proletariackiej 
jedności, że naszym zada­
niem jest dostarczanie mało 
i średniorolnym chłopom 
zbóż selekcyjnych i zarodo- 
wego inwentarza hodowla­
nego. Wyprodukowanie dla 
robotnika w mieście chleba, 
mleka i mięsa. Zadanie to 
w zakresie naszych możli­
wości wykonaliśmy. W cią­
gu roku pracy doszliśmy do 
przeciętnych zbiorów z hek­
tara: 30 q żyta, 34 ą pszeni­
cy, 41 q jęczmienia, 260 q 
buraków cukrowych. Pod­
nieśliśmy przeciętną mlecz­
ność z 2.300 na 3.200 litrów 
mleka rocznie od krowy.

Z początku, wśród nas par [ 
ty j ników, było dużo 

niezrozumienia dla współ­
zawodnictwa pracy. Partia 
nauczyła nas, że tylko taką 
jest droga do podniesienia 
dobrobytu. Przełamywaliś­
my tu 1 ówdzie występujący 
brak zaufania do nowych 
form pracy. Dzisiaj, po ro­
ku, możemy widzieć pierw­
sze wyniki w przystąpieniu 
do indywidualnego współza­
wodnictwa 22% naszych pra 
cowników.

Przy składaniu buraków 
nasi towarzysze: —Maty­
siak, Nowak, Domagała, 
pociągnęli swoim przykła­
dem bezpartyjnych So­
bańskiego, Wiśniewskiego 
i innych. W rezultacie 
grupa ta wykonała do 200 
proc, normy. Do współza­
wodnictwa stanęły rów­
nież kobiety. Np. ob. Sta- 
wujak, zobowiązał* się do 
odchowania w ch’ewni 
289 sztuk prosiąt, wzywa­
jąc do współzawodnictwa 
cały Okręg PGR.
Mógłbym jeszcze wymle-

nić dobrze pracujące Koło 
ZMP, nowopowstały Ludowy 
Zespół Sportowy, świetlicę, 
bibliotekę, przedszkole i do; 
konanie remontów mieszkań 
robotnlczcych.

Tow. Stalin uczy, że Par­
tia jest niezwyciężona, 

jeśli nie boi sie krytyki i sa­
mokrytyki, jeśli uczy i wy­
chowuje kadry na błędach 
pracy partyjnej. Tak jest i 
u nas w Konarzewie — wl- 
dzimy swoje błędy. Nasz ak­
tyw i wielu z nas nie ma 
więcej jak IV oddziały szko­
ły powszechnej — rozumie­
my, że nam trzeba się uczyć, 
uczyć i jeszcze raz uczyć. 
Mamy mocną świadomość, 
że nasza walka to walka 
mas robotniczych na całym 
świecie. Ta wiara w klasę 
robotniczą, w socjalizm, w 
braterstwo z ZSRR, stanowi 
dla nas mocny fundament 
ideowy, który pozwala nam 
pokonywać nasze niedocią­
gnięcia. Ale jeszcze raz chcę 
napisać, że sprawa szkole­
nia partyjnego i w ogóle 
szkolenia, jest najważniej­
szą sprawą, jaka przed na­
mi stoi.

Hasła przodujących załóg 
fabrycznych znajdują żywy 
oddźwięk wśród naszych to­
warzyszy. Ostatnio na apel 
tow. Walaszczyka zobowią­
zaliśmy się do przekroczenia 
planu oszczędnościowego o 
25%. Zainteresowaliśmy się 
losem „parobków", wyzyski­
wanych przez miejscowych 
bogaczy wiejskich. Wcią­
gnęliśmy ich w szeregi Par­
tii i związków zawodowych.

Mamy już poza sobą rok 
pracy. Był to czas, że wsku 
tek zbyt szczupłego akty­
wu zacierała się u nas 
różnica między organiza­
cją partyjną, związkiem 
zawodowym i radą zakła­
dową. Dzisiaj coraz bar- 
dzlej sprawa się wyjaśnia. 
Rozumiemy, że Partia jest 
kierownikiem wszystkie­
go, co się u nas dzieje.
W nadchodzącym roku 

będziemy w większym, niż 
dotychczas stopniu uczyć 
się na własnych błędach, sta 
le w ten sposób podnosząc 
poziom naszej partyjnej ro­
boty.

go dotąd entuzjazmu pracy. 
Wiara we własne »iły i 
stateczne zwycięstwo socja­
lizmu w Polsce zapalała ca­
łą załogę do wytężenia 
swych sił nad podniesie­
niem wydajności pracy i n* 
sprawnlenlem procesów pro 
dukejt
W pierwszym miesiącu po 

odbytym Kongresie Zjedno* 
czenla dał się zauważyć po* 
ważny wzrost uczestnaków we 
współzawodnictwie pracy, któ 
ro następnie ogarnęło wszyst­
kich produkcyjnie zatrudnić* 
nych pracowników.
f\d tego też czasu rnJkn^y 

przejawiająca się tu i ów* 
dzie rozbieżności pomiędzy ro­
botnikami peperowcami i pepe 
sowcami celowo nieraz pielę­
gnowane przez wrogie klasie 
robotniczej elementy i cały 
wysiłek załogi skierowano w 
jednym kierunku — uspraw­
nienia pracy dla zwiększenia 
wydajności i podniesienia pro 
dukcj'L V/ tym też* czasie za­
częło się w naszej fabryce 
rozwijać racjonalizatorstwo. 
Na przestrzeni jednego roku 
od chwili Zjednoczenia ruch 
racjonalizatorski wzrósł czte­
rokrotnie. Biorą w nim udział 
robotnicy i mistrzowie, każdy 
kto pragnie przyspieszenia do­
brobytu i szczęścia klasy ro* 
botniczej.

Spośród wielu naszych 
dzielnych nowatorów należy 
wymienić robotnika Piotra 
Głowackiego, którego u- 
sprawnienia przyniosły Za­
kładom wiele korzyści. W 
dziale obróbki mechaniczrfcj 
maźaic dzięki nowemu sio* 
sunkowl do pracy zostały 
usunięte braki, które jeszcze 
w ubiegłym roku stanowiły 
poważny mankament w pro­
dukcji tego działu. Był to 
wynik nowej atmosfery, ja­
ka zapanowała wśród naszej 
załogi od chwili Zjednocze­
nia. atmosfery wzajemnego 
zaufania, koleżeńskości w 
pracy 1 wspólnej troski o 
naszą fabrykę.
Ambicją naszą było osią* 

gnąć jak największe sukcesy 
produkcyjne. Rosły więc sze* 
regi przekraczających normy. 
Można tu dla przykładu wy­
mienić zatrudnionego na Od­
lewni robotnika Słomo wieża, 
który osiąga 215®/a normy, a 
przeciętnie pracownicy wyko­
nują po 135% normy.
\KT Pai>2e ^e wzrostem wy- 
VV dajności pracy wzrósł 

również dobrobyt robotników, 
których zarobki na przestrzeni 
dzielącej nas od Zjednoczenia 
wzrosły na naszej fabryce 
przeciętnie o 3O°/o.

Jak więc widzimy Z jedno* 
czenie klasy robotniczej wy* 
zwoliło drzemiącą w nas ener 
gię twórczą, natchnęło nową, 
gorącą wiarą w budowę lep­
szego jutra, w socjalizm. W 
tym tkwi źródło naszych suk* 
cesów.

Ta twórcza praca, jaka ce* 
chowała załogę, umożliwiła u* 
kończenie planu odlewów f 
produkcji śrub już w drugiej 
połowie listopada br.

W parze ze wzrosłem wy­
dajności pracy 1 zarobków 
robotniczych idzie również 

poprawa warunków higienlcz 
nych 1 bezpieczeństwa przy 
pracy. Tak na przykład 
wszyscy pracownicy zatrud­

nieni w Odlewni otrzymują 
mleko, stworzono dogodniej 
sze warunki pracy przy wy­
kładaniu form, zmechanizo­
wano ciężką pracę przy wy. 
ładunku piasku przez zasto­
sowanie transportera itp. Są 
to widoczne osiągnięcia.
Co prawda jest jeszcze wie 

le w tej dziedzinie do urobie­
nia. W przyszłym roku osią­
gnięcia na odcinku higieny i 
bezpieczeństwa pracy przewi* 
dywane są daleko większe.

Jeżeli możemy się poszczy­
cić tak poważnymi sukcesami 
produkcyjnymi, lo zawdzię­
czamy je wzrostowi świado­
mości ideologicznej j politycż 
nej naszych towarzyszy i ca­
łej załogi, zrozumieniu tego, 
że jedna jest klasą robotnicza 
i jeden jest socjalizm który 
budujemy wszyscy robotnicy 
w sojuszu z mało i średnio­
rolnymi chłopami i inteligen­
cją pracującą pod kierownic­
twem jednej-Partii — Polskiej 
Zjednoczonej Parli! Robotni­
czej.
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FAUSTYN ŁAD0SZ sekretarz KWPZPR w Poznaniu

W rocznice Zjednoczenia
RUCHU ROBOTNICZEGO

W historyczne dni grudnia 1948 r. dokonało się w 
Polsce Zjednoczenie ruchu robotniczego, powsta­

ła jedna Partia polskiej klasy robotniczej — PZPR.
Oczywista, że droga do jedności to nie marsz pa­

radny z orkiestrą i fanfarami. Była to droga trudna, 
droga walki, pełna niebezpieczeństw i potknięć. Wiele 
lat polska klasa robotnicza walczyła o tę jedność tra­
cąc w tej walce najlepszych swych synów. Na prze­
strzeni dziesiątków lat rozbita i skłócona klasa robot­
nicza ponosiła ciężkie porażki i jeśli w walce klasowej 
zwyciężał wróg, to właśnie na skutek braku jedności.

Żadna z partii robotniczych przed I wojną światową 
1 po pierwszej wojnie nie potrafiła rozwiązać zagad­
nienia władzy mimo, że była taka możliwość w 1918 
roku, kiedy burżuazja była słaba i rozbita. Brak jed­
ności, rozbicie w ruchu robotniczym uniemożliwiło u- 
jęcie władzy, co z kolei spowodowało, że ruch robot­
niczy mu siał długo krwawić, że nie potrafiliśmy urato­
wać Polski przed faszyzacją, nie potrafiliśmy uratować 
kraju przed toporem hitlerowskiej okupacji.

W mroczne dni okupacji wykuwała się jedność klasy 
robotniczej w walce jednoli to-frontowej z najeźdźcą, w 
walce o . yzwo.lenie narodowe i społeczne.

I jeśli dziś po roku od Kongresu Zjednoczeniowego 
przyszłoby nam odpowiedzieć, jak to się stało, że zli­
kwidowaliśmy rozbicie w ruchu robotniczym, rozbicie 
trwające przecież przeszło 50 lat, co stworzyło możli­
wości zjednoczenia, to na takie pytanie jest tylko jed­
na odpowiedź — Wolność (po raz drugi) przyniosła 
nam wspaniała Armia Kraju Zwycięskiego Socjalizmu, 
wyzwolenie swe zawdzięczamy niezmordowanej pracy 
i walce narodów Związku Radzieckiego, który wy­
zwalając nas pomógł nam budować nowe życie, po­
mógł nam i materialnie i moralnie. Dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej nad hitleryzmem, polski hid pracu­
jący z klasą robotniczą na czele mógł objąć władzę i 
przepędzić kapitalistów i obszarników.

Mając władzę w swym ręku mogliśmy kłaść pod­
waliny pod budowę Państwa Ludowego, mogliśmy w 
jednolito-frontowej współpracy przezwyciężać rozbicie 
w ruchu robotniczym, mogliśmy doprowadzić do jed­
ności, bo już obalenie władzy burżuazji mocno pod­
cięło korzenie reformizmu i nacjonalizmu, tej ideologii, 
którą burżuazja stale usiłowała przemycać w szeregi 
ruchu robotniczego, dla podtrzymywania rozbicia dla 
osłabieńią siły rewolucyjnej klasy robotniczej.

Prawicowe elementy w kierownictwie i w szeregach 
PPS-u działały i usiłowały nie dopuścić do zjednocze­
nia, ale stanowcza i uporczywa walka PPR i lewico­
wych działaczy PPS o marksistowsko-leninowskie ob­
licze nowej Zjednoczonej Partii, doprowadziła do r- 
tworzenia Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej na 
Kongresie Zjednoczeniowym 15. 12. 48 r.

Tak więc zjednoczenie to odbywało się. dokonywało 
się, w walce z wpływami burżuazji w ruchu robotni­
czym, dokonywało się w walce z prawicowo-nacjonali- 
stycznym odchyleniem w części kierownictwa PPR.

A jak to było w naszym 
poznańskźim wojewódz- 

twie? .
Walka o jedność ruchu ro­

botniczego w naszym woje­
wództwie była niemniej o- 
«tra i zacięta.

Mieliśmy przecież i na na­
szym terenie działaczy od 
siedmiu boleści, ulegających 
mieszczańskiej burżuazyjnej 
ideologii, którzy w swych wy 
nuceniach wręcz oświadczali 
że nie czas o tym mówić, bo 
wpierw trzeba masy przygo­
tować, wychować, źe jedność 
będzie możliwa za lat 50, bo 
inaczej będzie ona krucha i 
nietrwała.

Inni znowu mówili o pięć- 
dziesięciuk ilkuletniej trady­
cji PPS, o przywiązaniu do Ie 
gity mac ji z tym zgniłym sen 
tymenckiem ,który był wyra 
zem strachu przed zaostrze­
niem walki klasowej co w 
konsekwencji prowadziło do 
wyznawania oportunistycz- 
nych teoryjek o Wizrastaniu 
w socjalizm spokojnie, kro­
czek za kroczkiem, bez 
wstrząsów.

W miarę zbliżania się jed- 
dności, w miarę nacisku do­
łów partyjnych na pra­
wicowych przywódców, w 
miarę podnoszenia się na­
strojów zjednoczeniowych 
prawicowcy zmieniali szyb­
ko front i nawet dowo­
dzili, że u nas w poznańskim 
województwie wszystko goto 
we. że my w skali wojewódz 
twa możemy szybciej realizo 
wać jedność • że niema na co 
czekać. Dowodzili, że 'trzeba 
byśmy, pod tym względem, 
bylj pierwsi w kraju.

Chytre to było stawianie 
sprawy. Miało ono na celu 
wprowadzić do Zjednoczonej 
Partii jak najwięcej' żywio­
łów dotkniętych trądem pra­
wicowego oportunizmu co po 
zwoliło by na rozbija cką ro­
botę w zjednoczonym ruchu 
robotniczym.

Ale kla^a robotnicza na 
szego województwa nie da 
la srię wziąć na ten ma­
newr i na zebraniach 
swych organizacji pędziła 
precz z Partii prawicow­
ców, karierowiczów, pija­
ków i lawirantów.

Okres przygotowania do 
jedności, partyjne organi- 
xacje PPR i PPS wykorzy_ 

stały na to by możliwie 
jak najlepiej oczyścić swe 
szeregi z elementów pra­
wicowych, obcych klaso­
wo. przypadkowych i nie 
związanych ideologicznie 
z nami.

W tej walce przedzjedno- 
czen owej — klasa robotnicza 
naszego województwa wyka­
zała wysoką czujność i ogrom 
ną dojrzałość polityczną.

Ale nie tylko członkowie 
Partii wyrażali radość z bli­
skiego zjednoczenia ruchu ro 
botniczego, radość i entuz­
jazm sięgał głębiej i szerzej. 
Cała klasa robotnicza nasze­
go województwa wszystkie fa 
bryki i zakłady pracy, urzędy 
i instytucje przyjmowały u- 
chwały wzmożenia produkcji 
w ramach czynu kongreso­
wego.

Poważne osiągnięcia produk 
cyjne. przekraczanie planów, 
dowodzą najlepiej jak ludzie 
pracy naszego województwa 
rozumieli doniosłość faktu 
zjednoczenia ruchu robotni­
czego.

Dzień Kongresu Zjednoczę 
niowego był w naszym 

województwie jak w całym 
kraju wielkim świętem. Prze 
mów en i a tow. Bieruta wy­
słuchali w poważnym skupie 
niu robotniicy i pracownicy 

świetlicach swoich zakła­
dów pracy. Wzrastał bojowy 
nastrój, a niejednemu stare­
mu towarzyszowi w tym mo­
mencie dziwnie wilgotniały 
oczy, gdy padły słowa, że Pol 

J. Stalin przy pracy

ska . Klasa Robotnicza wkra­
cza w okres zjednoczenia, że 
kończy się okres rozbić a, że 
następuje moment największe 

go zwycięstwa w historii PoL
skiego Ruchu Robotniczego.

Od momentu powstania 
PZPR nieustannie wzrasta 
autorytet Partii, wzrasta 
jej czołowa 1 kierownicza 
rola w państwie demokra­
cji ludowej. Partia stała 
się kierownikiem i gospo­
darzem w Państwie, stała 
się kierownikiem i gospo­
darzem w naszym woje­
wództwie.

Dzisiaj nawet niechętni 
nam ludzie zdają sobie spra­
wę z ogromnej siły naszej 
Partii, a do niedawna stoją­
cy na uboczu włączają się do 
pracy dla budowy zrębów so 
cjąlizmu.

Nasze wspaniałe osiągnię­
cia, wykonanie i przekrocze­
nie planu trzyletniego przed 
terminem stanowią ogromną 
przyciągającą siłę i dowodzą 
niezbicie — źe idziemy wła- 
ściową drogą, źe Partia wska 
zując nam drogę i przewodząc 
masom pracującym potrafi ła 
mać przeszkody, potrafi zwry 
c:ężać, potrafi budować socja 
lizm,

Sił 1 natchnienia do tej 
wralki dodaje nam nauka 
marksistowsko « leninow» 
ska, dodaje nam sił nasze 
najściślejsze powiązanie 
się z klasą robotniczą i 
pracującym chłopstwem.

Dzięki Zjednoczeniu potra­
filiśmy zlikwidować do końca 
prawicowo - nacjonalistyczne 
odchylenie w naszej Partii, po 
trafimy demaskować obce a- 
gentury w naszym państwo­
wym aparacie, patrafiiliśmy 
podnosząc naszą produkcję 
przemysłową 'walczyć skutecz 
nie o utrwalenie pokoju prze 
ciw podżegaczom do nowej 
wojny. Potrafiliśmy dokonać 
wielkiego dzieła odbudowy 

kraju, bo Partia nasza aŁy wio 
na duchem proletariackiego 
intemacjenalzmu, pozostając 
w obozie pokoju i postępu 
może korzystać z ogromnej 
skarbnicy doświadczeń Związ 
ku Radzieckiego w budowie 
socjalistycznego państwa, mo 
źe uniknąć wielu błędów któ 
re opóźniłyby nasz marsz do 
socjalizmu.

Dzięki zjednoczeniu mogli­
śmy rozpocząć przebudowę 
naszej wsi, mogliśmy przyjść 
z pomocą chłopu w jego wal* 
ce z wyzysliiem, w’ jego wal­
ce z bogaczami wiejskimi.

Rozw:jający się ruch spół­
dzielczości produkcyjnej 

w naszych wsiach poznańskich 
mówi nam o tym, źe na sku­
tek pracy w naszej Partii 
chlap poznański dojrzewa po 
litycznie, chłop poznański wł^ 
cza się do walki o nowe so­
cjalistyczne oblicze wsi pol­
skiej do walki z zacofaniem 
ciemnotą, analfabetyzmem i 
nędzą chłopskich rodzin, po­
nurą spuść zna Polski kapita 
listyczno-obszarniczej.

Na listopadowym Ple­
num KC Partia nasza po­
stawiła nam nowe zada­
nia do wypełnienia. Wróg 
chwyta się coraz bardziej 
wyrafinowanych, coraz bar 
dziej podstępnych metod 
wałki widząc swoją nie­
chybną zgubę.

Wskazaniami zawartymi 
w uchwałach 3 Plenum 
rozpoczynamy nowy okres 
walki, walki z agenturą 
wroga zarówno w naszych 
szeregach jak i w aparacie 
administracyjnym. Okres 
ten musi cechować wzmo» 
żona czujność w naszych 
szeregach.

Walka o plany produkcyj­
ne, walka z sabotażami i dy­
wersją wroga, walka z wrogą 
szeptaną i głośną propagan­
dą, to walka o pokój, walka 
w której nie jesteśmy sami, 
w której obóz pokoju i postę 
pu liczy ponad C00 mil. je­
dnym duchem ożywionych lu 
dzi.

MAJĄC CZUJNE I MĄDRE 
KIEROWNICTWO PARTII Z 
TOW. BIERUTEM NA CZE­
LE, MAJĄC OFIARNĄ I ZA 
HARTOWANĄ W DOTYCH­
CZASOWYCH BOJACH KLA 
SĘ ROBOTNICZĄ ZJEDNO 
CZONĄ, TYM RAZEM NA 
ZAWSZE, POTRAFIMY WY 
PEŁNIĆ ZADANIA POSTA­
WIONE NAM PRZEZ KOMI 
TET CENTRALNY.

Przyszły rok. drugi rok po 
Zjednoczeniu Ruchu Robotni 
czego, będzie rokiem nowych 
zwycięstw, będzie rekiem no 
wych osiągnięć i sukcesów, 
będzie rokiem klęski i rozbi 
cia obcej agentury, będzie 
rokiem w którym klasa robot 
nicza województwa poznań­
skiego swą ofiarną pracą je 
szcze bardziej zwiększy swój 
udział w dz::ele budowania 
podstaw socjalizmu.

Omawianie kwestii chłopskiej kończy JO­
ZEF STALIN niezmiernej wagi tezą, że le- 
ninizm uważa masy pracującego chłopstwa 
za rezerwę proletariatu i źe proletariat

„stojący u władzy może wykorzystać i po* 
winien wykorzystać tę rezerwę... *by pod­
nieść budownictwo socjalistyczne i założyć 
pod dyktaturę proletariatu ów niezbędny 
fundament, bez którego niemożliwe jest 
przejście do ekonomiki socjalistycznej^ 
(tamże str. 48).

Wdzele STALINA znajdujemy genialne 
opracowanie kwestii narodowej.

Jedna z głównych cech specyficznych leni­
nowsko- stalinowskiego ujęcia kwestii naro­
dowej polega na tym, że rozpatruje ona tę 

$ kwestię, jako część składową ogólnego zagad­
nienia rewolucji proletariackiej i rozstrzyga 
ja w ścisłym związku z losami tej rewolucji.

Lenin’zm uczy, że droga do zwycięstwa re­
wolucji socjalistycznej na Zachodzie wiedzie 

x poprzez rewolucyjny sojusz z ruchem wyz­
woleńczym narodów kolonialnych 1 podle­
głych przeciwko imperializmowi.

Dlatego też świętym obowiązkiem klasy ro­
botniczej narodów uc skających jest zdecydo­
wane popieranie ruchu rewolucyjnego naro­
dów’’ uciskanych przeciwko „rodzimym" im­
perialistom. albowiem nie może być wolny na 
ród. który uciska finne narody. Poparcie takie 
oznacza w praktyce realizację hasła o pra­
wie narodów do samodzielnego istnienia.

Stąd konieczność decydującej walki z tymi 
..socialislam" narodów panujących (Anglia, 
Francja, Ameryka, Holandia. Włochy itd), 
którzy nie chcą walczyć ze swoimi rządami 
imperialistycznymi, którzy odmawiają po­
parcia walce narodów uciskanych „swoich" 
kolonii o wyzwolenie spod uc sku, o oderwą- 
ńi^ się vz celu utworzenia własnego państwa.

Bez takiej we^i n’e da s ę pomyśleć wy­
chowane klasy robotnwzei narodów panuią- 
cvch w duchu nrawd-dweerj internacjonaliz­
mu. w duchu 7. m- pracujący-
m‘ krabów ^alo4nvch i kolonii,

Włam ę dla‘ego. że rosyjska klasa robot­
nicza rozbiła okowy ucisku narodowego, zje­

G. BROWARSKI UJ)
O<fe#o Jóiefa Stalina

„O podstawach leninizmu"
wach leninizmu" zawiera dalszy rozwój na-dnała sobie ona sympatię 1 poparcie uciska­

nych narodów byłego imperium rosyjskiego, 
bez czego zwycięstwo rewolucji socjalistycz­
nej byłoby niemożliwie.

„Be® tego byłoby niemożliwe utrwale­
nie władzy radzieckiej, ugruntowanie 
prawdziwego Internacjonalizmu 1 stworze­
nie tej doskonałej organizacji współpracy 
narodów, która zwie się Związkiem So­
cjalistycznych Republik Rad i która jest 
żywym pierwowzorem przyszłego zjedno­
czenia narodów w ramach jednolitego go­
spodarstwa światowego" (tamże str. 54).

Leńm i STALIN uczą, że w interesach po­
myślnej walki o obalenie imperializmu na­
leży toczyć nieprzejednaną walkę z zaskle­
pieniem narodowym. z odosobnieniem się so­
cjalistów krajów uciskanych, którzy nie 
chcą się wznieść ponad własny narodowy 
zaścianek, nie rozumieją lub też nie chcą 
zrozumieć związku między ruchem wyzwo­
leńczym własnego kraju, a ruchem proleta­
riackim krajów panujących, nie chcą zrozu­
mieć jedności interesów obu tych ruchów.

Na podstawce genialnego uogólnienia leni­
nowskiej spuścizny teoretycznej, STALIN o- 
pracpwał podstawowe tezy, dotyczące stra­
tegii i taktyki, jako nauki o kierowa­
niu walką rewolucyjną proletariatu, nauki, 
wytyczającej kierunki głównego uderzenia 
proletariatu na różnych etapach rewolucji 
i decydującej o wyzyskanu głównych i dru­
gorzędnych s'ł rewolucyjnych, o wyborze 
najskuteczniejszych ‘form walki., gwarantują­
cych jej- zwycięskie zakończenie.

Dzieło towarzysza STALINA „O podst*- 

uki o partii.
Genialny wódz proletariatu określa tu 

główne cechy szczególne tej bojowej rewo­
lucyjnej partii nowego typu, która niezbędna 
jest klasie robotniczej dla obalenia (imperia­
lizmu i zwycięstwa socjalizmu. Partia taka 
muM być

„dostatecznie odważna, aby poprowadzić 
proletariuszy do walki o władzę, dosta­
tecznie doświadczona, aby zorientować 
się w skomplikowanych warunkach sytu- 

rewolucyjnej ł dostatecznie giętka, 
aby ominąć wszelkie skały podwodne w 
drodze do celu" (tamże str. 67).

Taką właśnie partię stworzyli Lenin i STA 
LIN. Cała bohaterska historia Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii (bolszewików) 
świadczy, że jest ona czołowym, zorganizo­
wanym oddziałem klasy robotniczej, naj­
wyższą formą organizacji klasowej i prole­
tariatu. . że jest w rękach klasy robotniczej 
narzędziem do zdobycia władzy i wzmocnie­
nia państwa socjalistycznego.

Partia Lenin a-Stalina stanowi wzór żelaz­
nej. św adomej dyscypliny, wzór jedności 
woli, osiągniętej w nieprzejednanej walce z 
^akcjami na podstawie oczyszczenia swych 
^^regów z elementów oportunistycznych. 
Nauka zawarta w dziele JÓZEF A STA­

LINA „O podstawach leninizmu" rów­
nież i dziś, na podobieństwo potężnego re- 
Fletóona oświetla komunistom i wszystkim 
nrawdziwym bojownikom o demokrację lu­
dową jedynie słuszną drogę, wiodącą do 
zwyc ęstwa socjatanu.

Swiatowo-historyczne zwycięstwo socja­
lizmu w ZSRR jest wynikiem tego, że par­
tia bolszewicka kieruje się niezmiennie na­
uką Lenina i STALINA — leninizmem. Pod 
kierownictwem towarzysza STALINA par­
tia bolszewicka obroniła leninizm przed 
wszelkimi wrogimi atakami, zdemaskowała 
burżuazyjne teorie trockistów, bucharinow- 
ców i zinowiewowców, głoszących niemożli­
wość zwycięstwa socjalizmu w Związku Ra­
dzieckim i rozgromiła tych nędznych kapi- 
tulantów, agentów imperializmu, stwarzając 
tym samym sprzyjające warunki zwycię­
skiego budownictwa gospodarki socjalistycz­
nej.

Wraz z Lemnem STALIN budował 
1 wychowywał bohaterską partię bol­
szewicką, która zapewniła rewolucji 
socjalistycznej zwycięstwo na skalę 
ś wi a towo -his to ry c zn ą.

Wraz z Leninem tworzył on republi­
kę radziecką i bronił jej przed napaścią 
niezliczonych wrogów; wraz z Leni­
nem kierował międzynarodowym ru­
chem robotniczym i walką narodowo­
wyzwoleńczą narodów kolonialnych 
przeciwko imperializmowi.

Jako‘wierny towarzysz broni Lenina, 
PJ Jego śmierci STALIN nie tylko, obro­
nił sztandar leninizmu przed nikczem­
nymi zamachami trockistów i buchari- 
nowców, odchyleńców nacjonalistycz* 
nych i innych agentów imperializmu, 
lecz rozx\4nąf dalej teorię marksistow­
sko-leninowską, wzbogacając ją o nowe 
wnioski, wypływające z nowych do­
świadczeń walki klasowej w nowych 
warunkach międzynarodowej i we­
wnętrznej sytuacji politycznej.
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Masy pracujące Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej
czcza 70 rocznicę urodzin J. Stalina

Zespoi inacm iob. j. Sarna uishiego
z kaliskiej Fabryki Pluszu i Aksamitu

f miejsce
Ze wszystkich zakątków ziemi wielkopolskiej i lubuskiej w 

dalszym ciągu napływają masowo życzenia i zobowiązania dla 
Generalissimusa Józefa Stalina.

Robotnicy, chłopi, kobiety, młodzież — cały naród polski 
pragnie uczcić 70 rocznicę urodzin wielkiego wodza obozu po­
koju jak najlepiej i najserdeczniej.

Gniezno
Robotnicy Zakładów Miejskich 

W Gnieźnie postanowili ukończyć 
przed terminem ułożenie sieci 
Wodociągowej na odcinku od ul. 
Witkowskiej do Osiedla Grun­
waldzkiego, by ludność robotni­
cza, zamieszkała w tej części 
miasta, mogła korzystać z dopły­
wu wody już w najbliższym cza­
sie. Ponadto zobowiązano się wy­
remontować i oddać do użytku 
Łazienki Miejskie przy ul. Chro­
brego.

*
Robotnicy Wytwórni Chemicz- 

no-Farmaceutycznej „Fiora“ zo­
bowiązali się wykonać grudnio­
wy plan produkcji w 120 proc, 
(dodatkowa wartość produkcji 
1.500.000,— zł), zwiększyć do koń­
ca rb. wykonaie systemu ,,O“ do 
325 proc., tym samym zwiększy 
się oszczędność o prawie 2Vs mi­
liona zł, uruchomić kurs języka 
rosyjskiego dla załogi, zapoznać 
się szczegółowo z życiorysem tow. 
Stalina

*
Załoga Technicznej Obsługi Kol 

nictwa przeprowadzi zbiórkę zło­
mu, uporządkuje teren warszta­
tów, wyda w dniu 20 bm. specjal­
ny numer gazetki ściennej i przy, 
stąpi do masowego szkolenia ideo­
logicznego.

*
Załoga Fabryki Walizek wbo- 

Wiązała się podnieść jakość pro­
dukcji oraz zastosować dalsze 
oszczędności w zażyciu surowca.

☆
Pracownicy sądów 1 prokuratu­

ry w Gnieźnie zobowiązali się do 
gremialnego uczestnictwa w kur­
sach szkolenia ideologicznego, a 
ponadto w dniu 19 bm. w Gnieź­
nie i w okolicznych powiatach 
do zorganizowania uroczystych 
akademii wzgl. wieczornic.

Gorzów

Robotnicy Z. M. „Ursus” w 
Gorzowie opracują do dnia 
21 bm. przeszło 20 wniosków 
usprawniających, które w 
przyszłym roku dadzą ponad 
10 mil. zł oszczędności.

Robotnicy Tartaku L. P. w 
Myśliborzu zobowiązali się

Wieś Gostyczyna nad Prosną postanowiła również uczcić 
70-tą rocznicę urodzin J. Stalina przez wykonanie następują­
cych zobowiązań: Na działkach parcelacyjnych zasadzić 100 
drzewek* owocowych, a miejscową szkołę podstawową w naj­
bliższych dniach zradiofonizować. Ponadto chłopi przy budowie 
nowej szkoły zobowiązali się wykonać 100 dniówek pracy. (K)
Pracownicy PDT w Kaliszu u- 

chwalili następującą rezolucję:
„My pracownicy PDT w Kali­

szu zebrani w dniu 9 XII 49 r. 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 

Generalissimusa Stalina, zobowią. 
zujemy się powiększyć o 15.000.000 
zł zobowiązanie z dnia 20 X br. 
i przekroczyć do końca br. łącz­
nie o 135.000.000 plan obrotu za 
rok 1949.

korespondent zakładowy 
Julia Piórkowska

Kościan

Załoga Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Machcinie wy­
słała do tow. Stalina, list z ży­
czeniami następującej treci:

„Kochany Józefie Wissariono- 
wiczu Stalinie!

My. członkowie Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Machcinie pow. kościańskiego 
z okazji 70 rocznicy Twych uro 
dżin przekazujemy Tobie górą 
ce chłopskie pozdrowienia i 
życzymy Ci długich lat życia, 
dla dobra ludu pracującego

W sobotę i niedziele
Dlerwszeuis&oryKgmiieló^^^
w Gnieźnie

Zwracamy ponownie uwagę 
na rozpoczynające się w sobo 
tę, 17 bm., na terenie Gniezna 
wybory Komitetów Bloko^ 
wych. Wybory przeprowadził* 
ne zostaną również w niedzie­
lę, 18 bm. z tym. że w tym 
dniu akcja wyborcza zostanie 
w bież, roku zakończona.

Wybory do pozostałych bios 
ków rozpoczną się w dniu 6. 
I. 1950 r.

Do wzięcia udziału w zebra­
niach, mających na celu wy* 
bór Komitetu Blokowego zobo 
Wiązane są wszystkie osoby 
które ukończyły 18 lat życia. 
Bierne i czynne prawo wybór* 
cze posiada każdy mieszkaniec 
bloku, który ukończył 18 lat 
życia, i faktycznie na terenie 
błotku zamieszkuje.

wyremontować do dnia 70 
rocznicy urodzin tow. Stalina 
3 maszyny, które przyczynią 
się do zwiększenia tempa pro­
dukcji. *

Uczniowie Liceum Leśnego 
w Rogozińcu założą sad owo­
cowy i zasadzą na terenie 
przyszłego parku szkolnego 84 
drzewka. ♦

Młodzież spod znaku ZMP 
w pow. gorzowskim wzięła 
tłumny udział w sztafecie z 
życzeniami dla Generalissimu­
sa Stalina. Dnia 13 bm. wpły­
nęło do Pow. Żarz. ZMP w 
Gorzowie 30 depesz gratula­
cyjnych, zawierających wiele 
zobowiązań dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin Wielkiego. 
Wodza. W depeszach tych 
młodzież wyraziła swą łącz­
ność duchową z młodzieżą ra­
dziecka. *

Podobnie w urzędach i in­
stytucjach na zebraniach ogól­
nych omówiono życie i twór­
czość tow. Stalina oraz podję­
to wiele zobowiązań. (El-be)

Kalisz
Wydział Kobiecy przy PZPR, 

Koła Gospodyń Wiejskich przy 
Pow. Zarządzie Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, Liga Kobiet 
Pizy wiiMtystkich kaliskich zakła­
dach pracy oraz TPD, przekażą 
w dniu urodzin J. Stalina ozdob­
ny album z listami i podpisami 
kaliskich kobiet. W albumie znaj­
dować się będą fotografie, przed- 
stawiiajace kaliskie zakłady pra­
cy, pracę przodownic, cmentarz 
Bohaterów Radzieckich, rozwój 
przedszkoli TPD i miasta, (k)

☆
Młodzież szkół kaliskich wysy­

ła indywidualnie pocztówki ży­
czeniowe do tow. Stalina. Ponad­
to młodzież szkolna nawiązuje 
stałą wymianę korespondencji z 
dziećmi szkolnymi w Związku 
Radzieckim.

na wsi i w mieście t- całego 
świata.

Szczęśliwi jesteśmy, że pracu 
jemy dziś wspólnie na własnej 
ziemi spółdzielczej, nie dla 
obszarników i bogaczy wiej­
skich, lecz dla dobra i szczęścia 
naszych rodzin a pracą nasza 
budujemy nowe socjalistyczne 
życie na wsi.

Ten wielki dzień uczcimy 
n astępu ją cy m i zob o w iąza n iam i: 
1. Ukończymy remont stajni i 

świniami Spółdzielczej do 
dnia 21 grudnia 1949 r.

2. Ułożymy podłogi i wyre­
montujemy mieszkania dla 
członków Spółdzielni do 
końca grudnia 1949 r.

3. Zakupimy dla świetlicy ra­
dio".

Mogilno

Robotnicy rolni P.G.R. Ze­
spół Dąbrówka — pow. Mo­
gilno wystosowali pismo z ser-

W interesie ogółu mieszkań 
ców Gniezna leży wzięcie gre 
mialnego udziału w wyborach 
Szczegółowy terminarz sobot­
nich i niedzielnych wyborów 
podaliśmy w numerze z 13 bm. 
Ponadto szczegółowe dane o 
wyborach są zawarte w ob­
wieszczeniu

Kto znalazł?
W czasie eliminacyjnych 

zawodów modeli latających, 
które odbyły się w Chodzieży 
w dniu 11 bm., uciekł w kie* 
runku południo wo-wśchodnim 
model latający szybowca ze 
znakami L. L. — AJZ. Znalaz= 
cę prosi się o przesłanie mel* | 
dunku do Powiatowej Mode= ■ 
larni Lotniczej Ligi Lotniczej I 
w ChodiZdeży, ul. Garncarska 1. 

decznymi życzeniami do tow. 
Stalina, w którym m. in. pi­
szą:

„Donosimy Wam, że dzię­
ki zastosowaniu socjali­
stycznego stylu pracy, opar­
tego na doświadczeniach 
budowniczych socjalizmu w 
ZSRR i jej czołowej Partii 
Proletariatu WKP(b), pro­
dukujemy ponad plan, zao­

Ostrów Wlkp. |

W dniu 8 bm. zebrała się młodzież ostrowskiego Hnfca Harcerskie­
go, aby wspólnie podjąć zobowiązania z okazji 70 rocznicy urodzin 
Gen. Stalina. Postanowiono nawiązać ściślejszy kontakt drużyn har­
cerskich miejskich z wiejskimi przez urządzenie wspólnych akademii 
oraz wyjazdy na wieś orkiestry hufca i zespołu recytatorskego, uru­
chomić świetlicę ZHP oraz ożywić zespół chóralny i tańców ludo­
wych, uruchomić bibliotekę, zrobić gazetki ścienne, podnieść poziom 
ideologiczny funkcyjnych hufca oraz nawiązać kontakt ze szkołami.

(za)*
Młodzież Gimn. Mechanicz­

nego Kolejowego w Ostrowie 
zorganizowana w ZMP wysłała 
do Generalissimusa Stalina list 
następującej treści:

„Ślemy Wodzowi światowe­
go obozu pokoju i demokracji 
najserdeczniejsze życzenia dal­
szej długotrwałej pracy dla 
dobra mas pracuj ącycn całego 
świata.

Postanawiamy uczcić ten 
dzień przez zapoznanie się z 
historią WKP(b) z życiem j 
pracą Waszą. Postanawiamy 
czerpać z doświadczenia z 
twórczej pracy pokojowej ro­
botników ZSRR, budując w ten 
sposób socjalizm w naszej in­
dowej ojczyźnie.1 fZ, K.)

Pakość
Robotnicy Poznańskich Zakł. 

Roszarniczych w Pakości wy­
słali do tow. Stalina list z ży­
czeniami, którego wyjątki po­
niżej cytujemy:

Z okazji 70 rocznicy Waszych 
Urodzin Wodzu światowego 
P role taria 11 i, zobo w i azuj e my 
się na miejsce fabryki z epoki 
feudalizmu w Korczynie, uru­
chomić nowoczesny Oddział Ko 
nopny w Pakości przedtermi­
nowo dó dnia '13. 1. 195$ r. 
Ponadto przyrzekamy Wam To 
warzy szu Stalinie, że Wasze 
czyny w naszych trudach w 
walce o lepsze jutro, będą cen 
nym d rogo wsk aze m.

Skalm erzyce

Robotnicy Przetwórni Owo­
cowo-Warzywnej w Skalmie­
rzycach postanowili:

PotsUa Wełna
wykonała plan 3-letni

W rocznicę zjednoczenia 
Partii Robotniczych w dn. 15 
bm. o godz. 10.30 największy 
na Ziemi Lubuskiej kombinat 
winiany „Polska Wełna” w 
Zielonej Górze wykonała plan 
34etni.

O godz. 14 do zebranej w 
sali zebrań załogi przemówił 
naczelny dyrektor zakładów 
tow. Krupa, obwieszczając 
wśród owacji i okrzyków fakt 
ukończenia planu trzyletnie* 
go. Tow. Krupa podkreślił, że 
motorem wykonania? planu 
była podstawowa organizacja 
partyjna przy Zakładzie, eku» 
piająca w swoich szeregach 
najwybitniejszych p rzodow* 
ników pracy, racjonalizatprów 
i robotników.

W masówce wziął udział I 
sekretarz KM PZPR tow. Szła. 
ferek, delegacja jednostki 
wojskowej z Sulechowa i de=

Przemlgnoiuanle Men ulic iwilns 
na ul. Generalissimusa Stalina 

i Marszałka Rokossowskiego
W sali kina „Tęcza" w 

Mogilnie odbyło się zebranie 
członków PZPR, na którym 
obszerny referat o życ u Ge­
neralissimusa Józefa Stalina 
wygłosił dyrektor Zakładów 
Roszarniczych w Pakości, 
tow. Brandt.

W toku dyskusji zebrani 
wysunęli nagły wn osek, aby 
z okazja ’ zbliżającej się 70 
rocznicy urodzin wielkiego I 
Nauczyciela i Wodza polata i 

patrując fabryki i lud pra­
cy w artykuły pierwszej po­
trzeby, jakim jest chleb. 
Jesteśmy dumni, że do wła­
dzy doszedł lud polski, rzą­
dzący w oparciu o sojusz 
i braterstwo z ludami Wiel­
kiego Związku Radzieckie­
go, krajów demokracji lu 
dowej i z ludźmi piacy na 
całym świecie.”

1, robotnicy magazynu prze­
tworów produkcyjnych roz­
prowadzą towary przedtermi­
nowo w okresie przedświątecz­
nym j

2. robotnicy magazynu tech­
nicznego przygotują do rema­
nentu przed końcem roku 
wszystkie urządzenia technicz­
ne;

3. robotnicy warsztatu me­
chanicznego przeprowadzą na­
prawę maszyn produkcyjnych 
po skończonej kampanii i do­
konają konserwacji maszyn, 
które przez okres martwy są 
nieczynne. (G. K.)

Szamotuły
Mało i średniorolni chłopi pow. 

szamotulskiego podejmują w 
wspólnej pracy gromad, grup 
branżowych, ZSCh itd. wiele zo­
bowiązań. Również Z. S. L. pod­
jęło rezolucję:

„Towarzyszu Stalinie — Wielki 
Wodzu Pokoju, my aktywiści 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, zebrani na konferencji 
Pokongresowej w Szamotułach — 
składamy Ci najserdeczniejsze 
życzenia jak najdłuższego życia 
dla sprawy międzynarodowego 
proletariatu i dla zwycięstwa idei 
socjalizmu nad obozem imperia­
lizmu.
My, chłopi, wzorując się na kla­

sie robotniczej Polski, korzystać 
będziemy z bogatego doświad­
czenia narodów Zw. Radieckie- 
go, które pod Twym kierownic­
twem zbudowały socjalizm i kro­
czą zwycięsko do komunizmu. 
Wespół z klasą robotniczą, bu­
dujemy w Polsce socjalizm.“

legacja „Zastalw’. Pomiędzy 
delegacją wojska a robotnika* 
mi „Polskiej Wełny” nastąpiła 
wymianka upominków.

Owoce i słodycze
dla dzieci wiejskich

Pow. Zarząd Zw. Sam. Chłop 
skiej w Kaliszu — Inspektorat 
Kobiecy, w dniach od 18—21 
bm. oib jeżdżąc będzie wsie 
pow. kaliskiego, gdzie z oka* 
zji urodzin J. Stalina wręczo* 
ne zostaną dzieciom podarki 
w postaci cukierków i owo­
ców.

Ponadto Koła Gospodyń 
Wiejskich zorganizują przy tej 
okazji okolicznościowe akade* 
mie z pogadankami na temat 
życia i pracy Wielkiego Wo* 
dza J. Stalina. (K) 

r. atu Generalissimusa Stal na 
przemianowano dotychczaso­
wą ul. Wł. Jagiełły na ulicę 
jego im.enia. Drugi wniosek 
dotyczył przemianowania do­
tychczasowej ul. Hallera na 
ul. Marszałka Polski Konstan 
tego Rokossowskiego.

Obydwa wnioski zebrani 
przyjęli licznymi oklaskam 
oraz okrzykami na cześć Ge-; 
neralissimusa Stalina i Mar-i 
szalka Rokossowskiego. (Sy) *

Przy Państw. Fabryce Plu* 
szu i Aksamitu nr 6 w Kaliszu 
zorganizowano zespół, który w 
październiku i listopadzie brał 

udział w o* 
gólnokrajo* 

wym współ* 
zawodnictwe 
na najlepszą 
jakość wy» 
produkować 

nych matę* 
rtałów.

Zespół ten 
żostał utwo* 
rzony przez 
ob. Józefa 

go, pracownika fabryki, tka* 
cza kordu. Do zespołu tego

załoga Pius w Ziew Girze 
zuiiió oG raz drugi 
we współzawodnictwie

Zakłady PMS w Zielonej 
Górze po ostatecznym oblicze* 
niu przez Główny Komitet 
Współzawodnictwa Pracy PMS 
po raz drugi z rzędu zdobyły 
I miejsce we współzawodnic* 
twie międzyzakładowym w 
grupie wytwórni wódek gatun 
kowych za III'kwartał br.

Doskonałe wyniki w wydaj* 
ności oraz oszczędzaniu matę* 
riałów pomocniczych należy 
przypisać całej załodze, która 
przez zharmonizowaną, kolek* 
tywną pracę przyczyniła się 
do zdobycia zaszczytnego I 
miejsca oraz nagrody w wy^ 
sokości 75 000 zł.

Na wyróżnienie zasługuje 
ob. Józefa Podkulska, wyrabia 
jąca 138% normy. Zajmuje ona 
po raz drugi z rzędu miejsce 
w czołówce przodowników 
pracy. (Ms)

Z DZIAŁALNOŚCI KOMISJI 
OPIEKI SPOŁECZNEJGniezno

WAKACJE ŚWIĄTECZNE 
W SZKOŁACH GNIEŹNIEŃ­

SKICH
Inspektorat Szkolny w Gnieź­

nie komunikuje, że tegoroczne 
wakacje świąteczne dla szkół 
wszystkich typów rozpoczynają 
się w dniu 23 grudnia rb. Nauka 
rozpocznie się w dniu 7 stycz­
nia 1950 r. o godz. 8 rano.

EKIPA ARTYSTYCZNA WYJE­
CHAŁA DO WARSZAWY

Do Warszawy wyjechała z 
Gniezna na 3 dniowe występy 
ekipa artystyczna w składzie: 
chór męski z PPB (dawniejszy 
„Dzwon), kwartet wokalny Kle­
mensa Waberskiegó, ob. Pocze­
kaj (baryton) i Rafał Kajetano- 
wicz (konferansjer).

Ekipa wystąpi na otwarciu Do 
mu Związkowego, a w sobotę i 
niedzielę wystąpi publicznie 
przed robotnikami Warszawy z 
własnym, nowym programem.

Grodzisk
URUCHOMIENIE NOWEGO

SKLEPU SPOLDZIELCZEG O
Spółdzielnia Powszechna .,Zgo 

da“ w Grodzisku uruchomiła 
specjalny sklep nabiałowy. 
Świat pracy będzie, mógł zao­
patrywać się w świeży i tani 
nabiał.

Jarocin
ZASŁUŻONA KARA

Komisja Specjalna do walki z 
nadużyciami i szkodnictwem go 
spodarczym ukarała Ryszarda 
Pastoka zam. w Jarocinie przy 
ul. 3 Maja grzywną w wysoko­
ści 350 tys. zł za pobieranie nad 
miernych cen.

Kalisz
WALKA Z GRUŹLICA

W dniach od l—io bm. zórgani 
zowane zostały w Kaliszu i po­
wiecie masowe pogadanki w za­
kładach pracy, świetlicach ośrod 
kach zdrowia oraz we wszyst­
kich szkołach podstawowych i 
średnich. Pogadanki na temat 
walki z gruźlicą wygłaszali lęka 
rze i higienistki.

Zainteresowanie społeczeństwa 
kaliskiego tym ważnym zagad­
nieniem było niestety zbyt słabe

Nowy Tomyśl
PLAGA MYSZY

Na skutek obecnych warun­
ków atmosferycznych rozmno­
żyły się w wielu gromadach pow 
nowotomyskiego myszy. Czynią 
one znaczne szkody w ozimi­
nach i stogach. Przeprowadzane 
w powiecie generalne odszczu- 
rzanie dla tylko wtedy rezultaty 
jeśli wszyscy podporządkują się 
zarządzeniu, wyłożą sprowadzo­
ne trutki i uporządkują grun­
townie swe obejścia. 

należeli robotnicy: Stan. Chu* 
dziak, Stan. Wawrzyniak i Jó» 
zef Sosnowski.

Warunek wy konania 160% 
został przez zespół ten prze* 
kroczony, który wykonując 
126,3% produkcji ekstra pn* 
myr zdobył pierwsze miejsce 
wśród fabryk kaliskich, (jag)

na piątek dnia 16 grudnia 1949 f. 
5,15 Streszczenie wiadomości po 
rannych; 5,20 Koncert poranny 
dla świata pracy; 6,00 Streszcza 
nie wiadomości porannych; 6,15 
Koncert rozrywkowy; 6,45 Dzień 
nik poranny; 8,00 Muzyka roz­
rywkowa; 8,15 Wszechnica radio 
wa; 12,04 Dziennik południowy 
oraz przegląd prasy stół.; 12,25 
Muzyka symfoniczna; 13,30 Mu­
zyka rozrywkowa; 14,15 Śzehere 
zada Rimskij — Korsakowa — 
fragmenty; 15,10 Audycja dla 
szkół popołudniowych; 15,50 Mu 
zyką rozrywkowa; 16,00 Dzien­
nik popołudniowy; 16;20 Audy­
cja młodych talentów. Wyk.: I. 
Ligocka (sopran), L. Mika (te­
nor), St. Kamasa (altówka); 16,50 
Wiersze J. Wirskiego; 17,00 Kon 
cert dla przodowników świata 
pracy; 17,45 Kongres Zjednocze­
niowy — audycja SP; 18,00 Z 
kraju i ze świata 18,15 Melodie 
świata; 19,00 Przed 70-leciem uro 
dżin J. Stalina; 20,00 Dzien­
nik wieczorny; 20,40 Muzyka r©z 
rywkowa; 21,20 Muzyka taneczna 
22,00 a) Poznański dziennik wie 
czorny; b) Z nowych wydaw­
nictw; 22,15 Koncert rozrywko­
wy; 23,00 Ostatnie wiadomości.

W chspsowsKi
w.Zelonej Górze

W piątek, dnia 16 grudnia 
o godz. 20 w sali kina „Swia* 
to wid” odbędzie się koncert 
chopinowski w ramach Roku 
Chopinowskiego. W yk onaw* 
czynią będzie Gertruda. Konat* 
kowska, znana pianistka z Po* 
znania. (Te)

Opieka społeczna rozchodowa­
ła. w pow. nowotomyskim na 
punkty opieki nad matką i 
dzieckiem 4.080.66.4 zł na kuch­
nie powszechne i suchy pro­
wiant dla podopiecznych 1.331.200 
zł na dom opieki we Lwówku 
258.195 zł. Niezależnie od tego 
wydatkowano znaczne sumy na 
lecznictwo.

PREMIE ZA WYDAJNĄ PRACĘ
W wyniku drugiego etapu 

współzawodnictwa aracy w roi 
nictwie zostało premiowanych 
w zespole PGR Posadowe 97 ro 
botników. Czterdzieści rodzin o- 
trzymało bezwzrotne zapomogi 
na łączną sumę 396 tys. zł. Wy­
płacono 504 tys. zł, ,

Leszno
STRZELANIE Z WIATRÓWEK

Związek Inwalidów Wojen­
nych w Lesznie urządza do 18 
grudnia br. w lokalu ob. Ka­
czyńskiej strzelanie z wiatrówek 
o cenne nagrody. Początek strze 
lania o godz. 14—22.

Oborniki
PSS OTWIERA SKLEP 

KONFEKCYJNY
W najbliższych dniach zosta­

nie uruchomiony przez PSS przy 
rynku w Obornikach sklep kon­
fekcyjny. Będzie to 10 z rzędu 
sklep PSS w Obornikach.• 

Rawicz
UTWORZENIE SPÓŁDZIELNI 

PRACY „BUDOWA ’
W Rawiczu odbyło się zebra­

nie rzemieślników z udziałem. 
Partii i władz, na którym utwo 
rzona została w Rawiczu Spół­
dzielnia Pracy „Budowa".

ZAMKNIĘCIE DROGI
W związku z wykonywaniem 

przebudowy drogi Rawicz-Pb- 
znań w pow. poznańskim jest 
zamknięty od dnia 5 bm. do dn. 
20 bm. odcinek tej drogi od km 
88,460 do km 89.100 (Slęszew — 
Zamysłów) dla wszelkiego ruchu 
publicznego. Droga objazdowa 
prowadzi od Stęszewa do Koś­
ciana przez Strykowo — Modrzę

Szamotuły
TYMCZASOWY ZARZĄD ZSL.

Wojewódzki Komitet Wyko­
nawczy Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego w Poznaniu w 
oparciu o uchwałę Prezydium 
powołał Tymczasowy Powiatowy 
Komitet Wykonawczy ZSL w 
składzie: J. Zagólski z Smiłowa, 
przewodniczący. M. Majakowski 
z Ostroroga I. wiceprzewodn. H. 
Zwierko, II wiceprzewodn., W. 
Konieczny z Boborówka, sekre­
tarz, J. Brychczyński z Pniew, 
skarbnik.



Strona 8 Warne?

254 miliardy zł obrotu towarowego 
osiągnęły spółdzielnie spożywców 

wykonując przedterminowo plan roczny 

Zjazd delegatów Centrali Spółdzielni Spożywców „Społem"

Przed 70 rocznicę urodzin J. SfaltnO

Narody świata w hołdzie Stalinowi

Warszawa. Na otwarcie I zjazdu delegatów Centrali Spół­
dzielni Spożywców „Społem", który rozpoczął obrady w 
Warszawie w dniu 14 bm. wpłynął meldunek zarządu Cen­
trali z tym, że w przeddzień zjazdu — spółdzielnie spożyw­
ców w całym kraju wykonały roczny plan obrotu towaro­
wego w globalnej kwocie 254 miliardy zł* Meldunek ten. 
odczytany podczas zagajenia zjazdu przez przewodniczące­
go rady nadzorczej, Mieczysława Olesińskiego spotkał się 
x ogólną owacją ze strony delegatów.

Lange ;i inni.Na zjazd przybyli m. m. 
członek Rady Państwa, prze 
wodniczący Naczelnej Rady 
Spółdzielczej — dr Henryk 
.Kołodziejski), członek Rady 
Państwa wicemarszałek Sej­
mu Stanisław Szwalbe. mi 
nister handlu wewnętrznego 
— dr Dietrich, wiceminister 
przemysłu rolnego i spożyw­
czego — Jan Domański, pre­
zes Centralnego Związku 
Spółdzielczego — prof. Oskar

Tra jczo Kostow stany na karę śmierci
(Dokończenie ze str. 2) 

lami wywiadu brytyjskiego w 
Sofii. Wkrótce po tym Kostow 
spotkał się z Kardelem.

Trajczo Kostow — stwierdza 
prokurator — służył wywiado­
wi angielskiemu, amerykań­
skiemu i jugosłowiańskiemu. 
Oficer policji faszystowskiej 
Geszew oraz kierownicy wy­
wiadu brytyjskiego widzieli w 
Kostowie człowieka, który 
móg? być dla nich ogromnie 
pożyteczny. I dlatego dołożo­
ne wszelkich starań, aby rato­
wać prestiż Kostowa i wysu­
nąć go na czołowe stanowisko. 
Geszew postarał się, aby wo­
kół Kostowa skupili się inni 
zdrajcy i agenci policyjni, 
którzy mieli dbać o „zachowa­
nie prestiżu Kostowa".

Zgodnie z instrukcjami wy­
wiadu titowskiego, który kie­
rowany jest przez wywiad an­
gielski i amerykański, Kostow 
stworzył organizację spiskową, 
która postawiła sobie za 
cel wcielenie Bułgarii do Ju­
gosławii i utworzenie na Bał­
kanach antyradzieckiego blo­
ku. podporządkowanego mo­
carstwom imperialistycznym.

Centrum kierownicze spisku 
przyjęło radę wywiadu titow­
skiego i angielskiego w spra­
wie podjęcia zdecydowanej 
akcji. Spiskowcy mieli fizycz­
nie zlikwidować wszystkich, 
którzy stanowią dla nich prze­
szkodę. a w szczególności Ge- 
orgi Dymitrowa.

W dalszym ciągu prokurator 
Dimczew przytacza dowody, 
stwierdzające w całej pełni 
winę oskarżonych: Stefanowa,

Zjazd złożył hołd Genera­
lissimusowi Stalinowi. Słowa 
przewodniczącego o tym, że 
„w czasie obrad myśli nasze 
zwracać się będą ku wielkie 
mu nauczycielowi klasy robot 
niczej całego świata, ku czło­
wiekowi, który jest symbolem 
zwycięstwa postępu nad 
wstecznymi siłami - świata" — 
spotkały się z żywiołową owa 
cją.

Pawłowa. Naczewa, Christowi 
i Gewrenowa. *

Po wysłuchaniu przemówień 
obrońców, sąd udzielił ostat­
niego słowa oskarżonym.

Oskarżony Trajczo Kostow 
również w ostatnim słowie u- 
siłował w gołosłownym oświad 
czeniu wprowadzić w błąd 
sąd i zatuszować swe zbrodnie.

Oskarżony Stefanów w 
swym ostatnim słowie potępił 
z oburzeniem zachowanie się 
Kostowa, który zaprowadził 
wszystkich na ławę oskarżo­
nych, a obecnie nie ma odwa­
gi przyznać się szczerze do wi 
ny. Wynika z tego — powie­
dział Stefanów — że Kostow 
chce do końca pozostać pro­
wokatorem i tchórzem. Stefa­
nów przyznaje się w całej roz­
ciągłości do winy i podkreśla, 
że żałuje głęboko popełnio­
nych zbrodni.

Pozostali oskarżeni oświad­
czyli, że przyznają się do wi­
ny. Prosili oni o łagodny wy 
miar kary, by w przyszłości 
mogli przynajmniej częściowo 
naprawić szkody wyrządzone 
ludowi bułgarskiemu.

Wyrok w sprawie Kostowa
i wspólników

SOFIA (PAP). W dniu 14 bm. 
o godz. 20 Sąd Najwyższy 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
ogłosił wyrok w sprawie Ko­
stowa i jego wspólników. Sąd 
uznał b. wicepremiera Kosto­
wa, b. ministra finansów Ste- 
fanowa, b. wiceministra bu­
downictwa Pawłowa ,b. wice­

Szereg zasadniczych mo­
mentów dla dalszego rozwoju 
handlu uspołecznionego oraz 
dla przyszłej roli centrali 
spółdzielni spożywców „Spo­
łem" wniosło przemówienie 
min. Dietricha, który zapo­
wiedział powołanie do życia 
państwowo-spółdzielczej orga 
nizacji hurtu spożywczego o- 
raz wyjaśnił rolę powstają­
cego obecnie miejskiego han 
dlu detalicznego.

Min. Dietrich stwierdził, że 
pomimo wspaniałego rozwo­
ju spółdziielGąoścl spożywców 
na tle rosnącego z miesiąca 
na miesiąc dobrobytu mas 
pracujących i wzmagającej 
się siły nabywczej ludności — 
obecna sieć detaliczna jest 
wciąż niewystarczająca, two 

przewodniczącego komitetu e- 
konomicznego Naczewa, b. dy­
rektora zjednoczenia przemysłu 
gumowego Gewrenowa, b. dy 
rektora departamentu handlu 
zagranicznego Tutewa, b. pre­
zesa Bułgarskiego Banku Na­
rodowego Conczewa i b. radcy 
handlowego przy ambasadzie 
bułgarskiej w Moskwie Chri- 
stowa WINNYMI ZDRADY 
STANU ORAZ ZBRODNI 
SZPIEGOSTWA I SABOTAŻU.

Sąd postanowił wymierzyć: 
KOSTOWOWI — karę śmierci. 
STEFANOWOWI — karę do­

żywotniego więzienia.
PAWŁOWOWI — karę do 

żywotniego więzienia.
NACZEWOWI — karę doży 

wotniego więzienia.
GEWRENOWOWI — karę do, 

żywotmeoo wiezienia.
TUTEWOWI — karę dożywot 

niego więzienia.
CONCZEWOWI — karę 15 lat 

wiezienia oraz
CHRISTOWOWI — karę U 

lat więzienia.
Poza tym sąd uznał b. radcę 

ambasady jugosłowiańskiej w 
Sofii Hadzi Panzową, b. prze­
wodniczącego macedońskiego 
komitetu narodowego w Buł 
garii Iwanowskiego oraz b. 
wyższego urzędnika rady miej­
skiej Sofii Bojalcelijewa win­
nymi zdrady stanu i zbrodni 
szpiegostwa.

Sąd postanowił wymierzyć: 
HADZT PANZOWOWI — karę 

15 lat więzienia.
IWANOWSKIEMU — karę 12 

lat wiezienia, oraz
BOJALCELIJEWOWI — karę 

8 lat więzienia. 

rzą się w niej niekiedy aal-o- 
ry a personel obsługujący jest 
przeciążony pracą.

Dlatego też — powiedział 
min. Dietrich — u progu pła 
nu 6-letńiego spółdzielczość 
spożywców spotyka bratnią or 
ganizację Miejskiego Handlu 
Detalicznego który ma uzu­
pełnić luki w uspołecznionej 
sieci detalicznej i wspólnie ze 
spółdzielczością spożywców 
stworzyć warunki pomyślne­
go rozwiązania zagadnień ob­
sługi konsumenta miejskie­
go.

Wskazując braki, jakie wy­
stępują w pracy aparatu spół 
dzielczości spożywców, min. 
Dietrich postawił zadane po­
głębiania zasad planowania 
gospodarczego finansowego, 
zasad socjalistycznej oszczęd­
ności oraz zadanie usunięcia 
zaniedbań w procesie inwesty 
cyjnym. Min. Dietrich poło­
żył także nacisk na koniecz­
ność usprawnienia obsługi 
konsumenta.

Prezes zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielczego — 
prof. Oskar Lange ocenił po­
wołanie państwowo-spółdziel­
czej organizacji hurtu spo­
żywczego, j^ko ważny i po­
myślny krok, zapewniający 
jednolite zaopatrzenie detali­
cznego handlu spożywczego.

SiraiK w 

w prowincji 
rzymskiej

RZYM (PAP>k W całej pro 
wincji rzymskiej ogłoszony zo­
stał 24 godzimn strajk powszech 
ny wszystkich kategorii robotni­
ków na znak solidarności z chło 
parni, walczącymi o przyznanie 
im leżącej odłogiem ziemi obszar 
nkzej.

Strajkujący manifestują poza 
tym oburzeni^ przeciwko gwał­
tom dokonywanym przez policje 
w stosunku do chłopów, któwm 
odbierane są narzędzia służące 
do uprawy roli. Z wielu miejsco 
wości Włoch południowych i 
środkowych nadchodzą wiado­
mości o wzmożeniu akcji zajmo 
wania ziemi obszarniczej leżącej 
odłogiem. 6 tys. robotników roi 
nych iv prowincji \'iterbo zajęło 
4 tys. hektarów ziemi, leżącej od 
logiem.

(Dokończenie ze str. 1)
Rada Naukowa Uniwersy te­

tu Moskiewskiego postanowiła 
dla ucjsc^enia 7bslecia urodzin 
Wielkiego Wodza narodu ra« 
dzieckiego zwołać specjalną 
sesję, w której wezmą udział 
najwybitniejsi uczeni radziec­
cy.

WĘGIERSKA
REPUBLIKA LUDOWA:
Dziesiątki zakładów przemy* 

słowych meldują o przedter­
minowym. wykonaniu planu 3s 
letniego. Pracownicy przemy­
słu tekstylnego, którzy przed= 
terminowo wykonali plan 3» 
letni, zapewniają, że 70 rocz­
nicę urodzin Wodza mas pras 
cujących świata uczczą nowy­
mi sukcesami produkcyjnymi.

W najbliższych dniach uka* 
że się II tom dzieł Stalina w 
języku węgierskim. Ukaże się 
również książka pt. „Związek 
Radziecki w wielkiej wojnie 
w obronie ojczyzny", która 
zawierać będzie przemówienia 
Stalina, wygłoszone w okresie 
wojennym i Jego rozkazy 
wojskowe. Nakładem 100 000 
egzemplarzy ukazał się krót* 
ki życiorys Stalina.

ALBAŃSKA
REPUBLIKA LUDOWA:
Załoga fabryki tytoniu w 

Szkodra, meldując o wykona- 
nim podjętych zobowiązań, za 
pewnia, że nadal pracować bę 
dzie dla dobra ojczyzny i spra 
wy pokoju.

Nowe sukcesy osiągnęli gór 
nicy albańscy. Górnicy kppal= 
ni chromu w Bulkise przekro­
czyli dzienne normy wydoby* 
cia.

Dziennik „Luftetari” — cen­
tralny organ albańskiej armii, 
opisuje przygotowania do 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Stalina w jednostkach v.roj= 
skowych. Akademia wojsko­
wa ,;Skanderberg’’ rozwi ja sze* 
roką działalność, popularyzu­
jącą $race Generalissimusa 
Stalina. Wiele formacji woj= 
skowych zobowiązało się zgłę* 
bić stahnowska naukę wop 
skową. Warsztaty samochodom 
we armii albańskiej wykonały 
kilka dni przed terminem zobo 
wiązania przyjęte na cześć tej 
wielkiej rocznicy.

BUŁGARSKA
REPUBLIKA LUDOWA:
Zespoły robotników przed® 

siębiorstw ministerstwa prze* 
mysłu Bułgarskiej Republiki 
Ludowej notują poważne osią* 
gnięcia we współzawodnicz 
twie, oodjętym dla uczczenia 
70*lecia urodzin Józefa Stali® 
na. Wszystkie zakłady prze® 
myślowe Republiki wykonały 
pomyślnie roczny plan produk 
cji. Zakłady maszyn rolni® 
czych wykonały plan produk® 
cji w 102.4%, a zakłady budo® 
wy kotłów parowych wyko® 
nały plan w 106%.

RUMUŃSKA
REPUBLIKA LUDOWA:
W Bukareszcie, w salach

Muzeum Narodowego, otwarto 
wystawę darów przygotowa* 
nych dla dostojnego Sole©!* 
zanta przez masy paacują<’ft 
Republiki Rumuńskiej. Wysta 
wę zwiedzają codziennie ty* 
siące robotników, inżynierów, 
techników, chłopów, żołnierzy' 
i oficerów, działaczy nauki 
sztuki itd.

KOREAŃSKA
REPUBLIKA LUDOWO- 

DEMOKRATYCZNA:
Masy pracujące Koreań’ 

skiej Republiki Ludowo=De* 
mokra tyczne j entuz j astycznia 
przygotowują się do uczczenia 
70=lecia urodzin Stalina.

Prasa i radio poświęcają wi« 
le uwagi tej historycznej da* 
cie. Wszystkie dzienniki ceny 
tralne publikują codziennie 
artykuły o życiu i działalności 
Stalina. Dziennik „Mindżu 
Czoson” w artykule wstępnym 
pt. „Imię Generalissimusa Sta* 
lina związane jest z życiem 
i walką narodów całego świa’ 
ta” pisze, że spojrzenia mas 
pracujących skierowane są na 
Moskwę, na Kreml, gdzie pra® 
cuje Józef Stalin. Dzisiaj —* 
pis@e dalej dziennik — imię 
Stalina rozbrzmiewa we wszy* 
stkich językach świata, jako 
imię Wodza wszystkich praca* 
jących, wyzwoliciela i przy* 
jaciela małych narodów, o* 
brońcy pokoju i bezpieczeń* 
st wa.

CHIŃSKA
REPUBLIKA LUDOWA:
21 grudnia odbędzie się w 

Szanghaju uroczyste otwarcie 
oddziału Towarzystwa Przy ja* 
źni Chińsko^Radzieckiej. W o® 
kresie od 21 do 27 grudnia 
demonstrowane będą filmy ra® 
dzieckie oraz odbędą się uro# 
czyste akademie. Wszystkie 
dzienniki i czasopisma przygo­
towują specjalne jubileuszowe 
kolumny, poświęcone Józefowi 
Stalinowi. Przy udziale człon* 
ków Państwowego Konserwa* 
torium w Szanghaju odbywa* 
ją się koncerty ku czci Sta* 
lina.

HOLANDIA:
W Holandii odbywają się 

intensywne przygotowania dla 
uczczenia 70*lecia urodzin 
Józefa Stalina.

W Amsterdamie, Hadze 
Groningen i innych miastach 
zespoły robotników pizygoto* 
wuja dary dla Józefa Stalina. 
W Amsterdamie powołany zo* 
stał specjalny komitet obcho* 
du 70decia urodzin Generaii* 
ssimusa Stalina. Dziennik „De 
Waarheid” zamieszcza życzę* 
nia robotników i inteligencji, 
którzy przesyłają i wyrażają 
uczucia gorącej, miłości i sża* 
cunku dla Józefa Stalina.

Wydawca R. S. W. ..PRASA** 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne, Przedsiębior­
stwo Państwowe, Wyodrębnio­
ne Zakład Główny w Poznaniu 
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Powodzenie pierwszych lekcyj Magarafa przeszło naj­
śmielsze oczekiwania doktora Midruba. Strzelanie do 
tarczy ogromnie przypadło do gustu wychowankom —• 
po prostu pasjonowali się nim. Najsurowszą karą było 
pozbawienie ich lekcyj strzelania.

Wychowankowie ze zdumiewającą szybkością zrozu­
mieli, na czym polega umiejętność strzelania- Mocne 
ręce, spokojne nerwy, ostry wzrok, nie popsuty jeszcze 
pracą lub czytaniem — wszystko to czyniło z nich uro­
dzonych „snajperów", czyli wyborowych strzelców.

Stopniowo duże tarcze zamieniano na mniejsze, zwięk­
szano odległość, a uczniowie Magarafa strzelali nie tylko 
w pozycji leżącej, ale z kolana lub stojąc, przy czym ce­
lem były blaszane zajączki, skaczące na drucie lub małe 
ludzkie figurynki, przesuwające się dość szybko, a ile­
kroć trafiano je lub też zabawne blaszane pieski, rozle­
gało się bardzo zabawne szczekanie lub też jakieś piskli­
we dźwięki.

Po upły^de sześciu tygodni rezultaty strzelania były 
tak wybitne, że gdyby ta nauka nie była trzymana w ta­
jemnicy, Magaraf mógłby z dumą wystawić cały zespół 
przeciwko ekipie „Bractwa Kurkowego" w Pelepie, o któ­
rej już wiemy, że formalnie rozgromiła na zeszłorocznych 

zawodach wcale niezły reprezentacyjny zespół miasta 
Lomm.

Trudniej natomiast było nauczyć ich rozkładania i skła­
dania broni. Męczyło ich to z początku, uwaga rozpra­
szała się, zaczynali kaprysić, a nawet niekiedy odpowia­
dać dość zuchwale. Ale ani Magaraf \ani doktor Midrub 
i dyrektor Vanderhunt nie tracili nadziei, tym bardziej, 
że z czasem czyszczenie broni po strzelaniu, smarowanie 
luf i patrzenie przez ich lśniące otwory, sprawiało strzel­
com ogromną przyjemność. Tym, którzy wyróżniali się 
w strzelaniu, w nagrodę pozwalano nieść karabinki do 
magazynu. Magaraf uczynił wszystko, co do niego nale­
żało, by ten wielki zaszczyt spadał niekiedy również na 
Pedro Gargo, który ze swej strony robił wszystko, by 
przypodobać się nowemu instruktorowi, tak niepodobne­
mu do innych, pomiatających nim. Po prostu ubóstwiał 
swojego nowego wujaszka ;był markotny, gdy go nie wi­
dział, biegł mu na przeciw, chwytał go za ręce i niemal 
skamlał, jak młode, łaszczące się szczenię. Jemu też po­
wierzał wszystkie swe nieskpomlikowane smutki i ra­
dości.

Magaraf dość szybko przyzwyczaił się do zdumiewają' 
cej rozbieżności, jaka zachodziła pomiędzy dziecięcym za­
chowaniem a zewnętrznym wyglądem tego rosłego męż­
czyzny, obdarzonego soczystym basem. Wieczorami, po 
kolacji, często spacerowali razem alejami parku, pogrą­
żonego w przedwieczornym zmroku- Zachodzące słońce 
złociło wierzchołki drzew purpurowymi blaskami i wszyst- 
ku dookoła tego Wzorowego Zakładu Wychowawczego 
wyglądało jak w bajce.

— Zupełnie jak w bajce; — zachwycał się kiedyś głoś­
no Tomasio Magaraf w obecności Pedra.

— A czy ty umiesz opowiadać bajki? — zapalił się 
nagle Pedro. — Wujaszku najdroższy, opowiedz mi 
bajkę-

Tak się jakoś złożyło, że instruktor strzelecki Wzo­
rowego Zakładu Wychowawczego dla Sierot zaczął opo­
wiadać swojemu najlepszemu uczniowi różne bajki, ten 
zaś z kolei w nocy opowiadał je swoim rówieśnikom.

Doktor Midrub dowiedział się jednak o tym i z na­
ciskiem prosił Magarafa, by zaniechał opowiadań.

— Dla niezrównanej psychiki naszych pacjentów — 
wyjaśnił biolog — wszelkie bajki rozwijające w dziecku 
fantazję j pobudzające do marzeń są straszliwą tru­
cizną. Cała nasza praca może pójść na marne.

Magaraf musiał poddać się-
— Niestety mój kochany, nie znam żadnych innych 

bajek, powiedział do Pedro, gdy ten podczas kolejnego 
spaceru prosił o dalsze. Opowiedziałem ci wszystkie, 
które znałem. Będziemy sobie teraz spacerowali.

— A moja mamusia — powiedział zmartwiony Pe­
dro — zna bardzo dużo bajek...

Zapewne chciał w ten sposób wywołać w Magarafie 
potrzebę rywalizacji, jednak wywołał jedynie cieka­
wość- Żaden bowTiem z wychowanków nigdy nie 
wspominał ani słowem o swoich rodzicach lub krew­
nych. Zresztą czegóż można było się spodziewać po 
kretynach?

— A czy ty masz mamusię?
— Mam — odpowiedział z dumą Pedro — tylko ja 

mam mamusię, bo oni — miał na myślj resztę chłop­
ców i dziewcząt — oni nie mają mamusi. Moja mamu­
sia jest bardzo dobra. Jest lepsza od Ignaca.

(Ciąg dalszy nastąpi)


